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Rząd opatrzy ł przedłożony Izb-e p ro jek t re  

iorm y wyborczej d itam , g taty itycznem i, k tóre  
obejm ują liczDę ludność poszczególnych krajów  
i ouręgów  w yborczych w eaiug narodowości, da
lej liczbę wyboreów i cyfry opiacanyrh  przez 
k ra je  i okręgi poa&ików pośrednich i bezpośre
dnich. S ta ty sty k a  ta  ma w ykazać, ż i  dokonany 
przez rząd  podział okręgów  ist słuszny i sp ra 
wiedliwy.

Z a m i a r  t e n  z a w ó d ł  z u p e ł n i e ;  na 
podstaw ie s ta ty s ty k i rządow ej m ożnaby dojść 
do zupełnie p rz e rw n y c h  wniosków. Przede- 
w szystkiem  zaś me id a ł  b,<. rządowi dowód, że 
ludność polaka powinna się zadowolić 61 w zglę
dnie 64 m andatam i. Oto dotycząc" cyfry.

W edług liczby ludności otrzym ali N i e m c y  
1 m andat na  44 000  m ieszkańców, W ł o s i  na 
46.000, S i o w i e i e y  na  63 000, Serbc Chor
waci na  65,000, C z e s i  na 60.000, R  ■ m u n i 
ha 60.000, Polacy n r  6 7 .0 0 0  m ieszkańców . Pod 
tym  więc w zg lęd r*  k rzyw da Poldków  jes t 
w prost k r z y c z ą c a  Podobnie przedstaw ia 
«ię spraw a, je ż e "  liczbę wyborców (czyli męż- 
w y zn  powyżej 24 la t  życia) podzielim y p rzez  
liczbę m andatów . U N ie m c ó w przyD ada 1 m an
da t na  10 900 wyborców u P o l a k ó w  d o p u ro  
> a p r z e s z ł o  14.000!

Gdyby rząd  stosow ał rów ną m iarę dla wszyst- 
■ ici narodow ości i w edłng m iary ustanow ionej 
dii Niemców, obliczył p o l s k i e  m andaty, w ta 
kim razi* ich liczba pow inna w ynosić nie 64, 
l*cs 63 , a zat*m  e 19 w i ę e e j ,  n i ż  n a m  
d r  .i

ł b a  n a  e iy ta g e  po in lurm ow atia  czytelników  
pooBjemy t l  b sab ę  w y b o r c ó w  w edłag s a ty -  
śtyk i rządow ej. J e s t  ieh razem

niem ieckich: 2,230.909.
ezeekich: 1,374400.
p o l a k  i c h -  a 9p.7 >̂o
rusk ich  76j.t pu-
ałow ienskich 28S.OO0.
M rbo-cnorw aakieh 166.600. 
w łoskich 176.200.
rum unskieL 62.000.

B r. G a i t s e b  eśw iauczyi w praw dzie jnż 
daw niej, a  i w osta tn ie j mowie to oowtórcył, 
l e  m iarą przy  podziale m andatów  pow inna być 
nie ty lko liczba ludności i wyborców, le^z t a 
kże stopień o ś w i a t y  i s i ł a  p o d a t k o w a  
poszczególnych narodowości k ra jów  Leez i te j 
m iary  rząd  n '«  stosow ał s p r a w i e d l i w i e .  
Co się tyczy stopn ia  ośw iaty, to n ie  jn s t on 
n Indności polskiej niższym, . i ż  n Rnm anów 
i Serbo-Cborwatów k tórzy  mimo to stosunkow o 
w ięcej o trzym ał1 m andatów. Pod względem s i 
ł y  p o d a t k o w e j  zaś rzesi ma się. ja k  n a 
stępuje:

R w ota  podatkow  b e z p o ś r e d n i c h ,  a w ięe 
o s o b i s t y c h  i r e a l n y e h ,  ep łaesna  prsez 
G alic ją , jag i ds. zaprzeckenia s.osnhkow o sna- 
e n i  n i ż s z ą ,  niż innych krajów  koronnych. 
D otycząca cy iry  tak  się  p rzedstaw iają . C z e -  
e b y ;  6 8 1  miliona, D a l m a c j a  1 8  mil., G a 
l i c j a  28 mil., 4  u i t r y  a  N i ż s z a  1 1 0 9  mil., 
A o s t r y a  W y ż s z a  101  mil., S a l e b n r g  
2 *! mii. S t y r y a  1 6 7  m l., K a r y n t y a  8 ‘ 
m il. B i k o w i r a  « 4  miL, M o r a w y  2 6 2  m il.

Ś l ą s k  6 6  m il, T y r o l  7 1  m i., T  r  y  e s t  6 8 
m il, m niejsze k ra je  pomijamy.

Znacznie korzystn iej przedstaw ia się atoli 
stanow isko G a l i c y  i, jeżeli weźmie się w r a 
chubę tak że  p o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e .  Pod
czas gdy te  podatki wynoszą w innych k ra 
jach  przeciętn ie ty lko  2 do 21/* razy  więcej, 
niż podatki bezpośrednie, przew yższają one 
w G a lic ji (94,574.000) niem al c z t e r o k r o 
t n i e  sumę podatków  bezpośrednich. Ogółem 
jednych  i drugich podatków  płaciły: C z e c h y  
2398  m il, D a l m a c j a  7 8  m il, G a l i c j a  
122'5 m il, A u s t r y a  N i ż s z a  273 miliona, 
A u s t r y a  W y ż n a  2 9 9  m il, S t y r y a  4 6 4  
m il, M o r a w y  84  7 m il, T y r o l  w raz z P r z e d  
A r  u ł a n i ą  3 0 3  m il, Ś l ą s k  26 mil.

Lecz i w tern zestaw ien ia  G a l i c j a  nie do
rów nuje jeszcze co do w ydatności podatkowej 
innym  krsjom  P rzy zn a jąc  to  jednak , nie mo
żemy zgodzić się n a  wniosek, iżby z t e g o  j e 
d y n i e  p o w o d a  miano skrzyw dzić l u d n o ś ć  
p o l s k ą  p o d  w z g l ę d e m  l i c z b y  m a n d a 
t ó w  poselskich. Sprzeciw iają się t^m u n a s tę 
pujące w ażne w zgięay i powody. P rzedew szyst- 
kiem należałoby w ykazać, ile z tych podatków, 
opłacanych p r z e z  G a l i c j ę ,  p rzypada na 
l u d n o ś ć  p o i 8 k ą  a  ite na  l u d n o ś ć  r u s k ą ?  
G dyby to  atw ierazić zdołano, okazałoby sve, 
że l u d n o ś ć  p o l s k a  G a l i c j i  płaci nie 
wiel* mniej podatków, niż ludność c z e s k a  
lub n i e m i e c k a .  D alej nie należy przecież 
k a rać  k ra ju  i ludności za  to, w czem winy nie 
ponoszą. Że G a lic ja  mniej je s t dziś w ydatną 
pod względem  siły podatkowej, niż inne kraie , 
w ynika to  stąd , że m e ma wielkiego przem ysłu; 
a  że ge nie ma jeszcze, to  m e je j, Lecz r z ą 
d ó w  a n s t r y a c k i c h  wina, k tó re  G * 1 i e y ę 
e k s p l o a t o w a ł y  n i e l i t o s c i w i e  p r z e z  
100 l a t b l s k o ,  n i c  j e j  z a  t o  w z a m i a n  
n i e  d a j ą c .  Ja k ż e  dziś jeszcze k ra j teu  je s t 
u p o ś l e d z o n y  choćby pod względem kom u
n ik a c ji  i ta ry f  kolejowych! Na uw agę w reszcie 
w ziąć na ie iy . ile rząd  l o ż y  n a  rozwoj innych 
krajów  —  a ja k  m a ł o  wydaje na  G alicję!! 
Po trzecie —  i  tu  przystępujem y do rzeczy 
n a j w a ż n i e j s z e j  —  przy podziale m anda
tów  należało wziąć w rach ao ę  nie ty lko  w y  
ć a t n e ś ć  p o d a t k o w ą  G alic ji, lecz tak że  — 
j e j  z n a e z e n i e  j a k o  p o l a  z b y t n d l a  
i n n y e h  k r a j ó w .  Obie A ust-ye, S tyrya, Czi- 
chy i Ś ląsk  nie mogłyby zapewno dziś płacić 
tak  w ielkich kw ot podatkowych, g d y b y  G a 
l i c j a  n i e  p ł a c i ł a  m m i l i o n ó w  z a . e h  
w r r o b y  i r j  ( m u ł o w i  W hodstkach  tych 
Z iajów  tkw i zatem  znaczny procent pieniędzy 
polskich, i to  w łaśnie należało uw zględnić także 
przy rozdziale m andatów . A że kw oty  te  mu- 
izą byś w ielkie, że przem ysłowi niem ieckiem u 

trad n o  byłoby obejść się bez pola zby ta  w Ga 
licyi, dowodzi zaciekła a g ita c ja , ja k ą  rozpoczął 
on przeciw ka uprzem ysłow ienia G a lic ji. Zna- 
czin i*  ekonom iczne k ra ju  n ie  zaw sze tkw i 
w jego sile podatkow ej.

Po czw arte: Odliczmy od kw oty podatków, 
płaconych n. p przez A u s t r y ę  N i ż s z ą  su- 
s ę podatków  opłacanych przez W iedeń, k tó ry  
ciągnie zyski z całej M onarchii, —  i k tóry  je d j uie 
z tego powodn płacić może około 100 m i l i o 
n ó w  k o r o n ,  a  odraza zniknie w ielka różnica 
między eiłą podatkow ą G a l i c j i  i A u s t r y i  
N i ż s z e j .  I  czy diatego, że W iedeń i inne 
con tra  przem yału anstryack iego  czerp ią  soki 
żywotne z G alicyi, p rzypaść im w łaśnie po
winno w udziale stosunkow o więcej m andatów, 
n iż  w jz jsk ;W «m m n przez m e kra jow i?  To 
ehyba nie je s t iłasznem . m i  sp raw  ediiwem.

Innnm i też zopernie w zględam i kierow ał się 
rząd  przy rozd* ale m audaiów . O dsłania je  
tra fn ie  p ias ita  „Politik*4, k tó ra  pisze:

„D laczego Czechów i Polaków  zepchnięto 
poza W łochów, Rumunów i S łow itn  południo
w ych? Chyba nie dla rzekomo niższej kultury!

Oióż z te j jedynie  przyczyny, że rząd  z góry 
uwz ął się na te  dwie narodowości słow iańskie — 
czeską i polską, k tó re  n a j b a r d z i e j  z a g i a -  
ż a j ą  h e g e m o n i i  n i a m i e  c h  i e j ! u

Lecz Polacy chyba nse zgodzą się n a  to 
aby ich krzywdzono z tego w łaśoie powodu!—  
K oniecznie też żądać musimy, aby dano nam 
eo^Łjmniej ty le  m andatów , ile p rzyznano Sło
wianom południowym a w ięc o 12 do 15 
w ięcej!

„Diłu“ o projekcie Gautscha.
Jeżeli przy najlepszej woli trudno je s t dogo

dzić wszystkim , to  już zgoła chyba niepodobna, 
jeżeli ta  wola —  ja k  to się staio  w projekcie 
„historycznym " bar. G autscha — je s t ma^ki 
wcale ni* uajpierw szei. To też nic dziwnego, 
że z pro jek tu  tego Rnsini uie są mniej nieza
dowoleni, niż my. Z politycznych ich organow 
dopiero jedno „D iło“ omówiło k ry tycznie  p ro 
je k t bar. G autscha, al* też i głos tego dzien- 
a ik s je s t w tej kw estyi jedynie m iarodainy, 
ponieważ „Diło* właśni* reprezentu je  politycz
nie czynną część narodu rnskiego w Galicyi. 
D ziennik ten  oburza sic głów nie na  grom etryę, 
k tó rą  zasto-iował bar. G aatsch  w układaniu  o- 
kręgów  wyborczych. Zdaniem  „D iłs“ są  one 
ink ułożone, że zmniejsznści rusk ie  w zachodniej 
G a lic ji zn ika ją  zupełnie, natom iast mniejszości 
polskie w G d icy i wschodniej są  sztucznie sko
masowane. Zachu i  ma G a lic ja  z 2 252 000  lu 
dności ma 16 w iejskich okręgów  wyborczych, 
przyczem jeden poseł w ypada przeciętn ie na 
73.628 dusz, w srhudaiy zaś G a lic ja  z 4  302 638 
ludności, ma ty lko 19 w iejskich okręgów, przy- 
ezem jeden poseł w ypada tu  na  113 226 mia 
szkańców  —  N ajbardziej do norm y zbliżają się 
w G alicyi wschodniej okręgi w yborcze: Złoczów 
(j*don poseł na 87.000 mieszkańców), Brody 
(87 303). T ar-opo i (9 0193), S ka‘i t  (92 808), 
B rzeżany (96.828) i T rem bow la (100 767). Za, 
to  w tak ich  okręgach wyborczych, jak  S try j 
jeden  poseł w ypada ua  141 705 mieszkańców, 
w Kołomyi na 137.418, w K ałuszu 134 418 
Borszezawie 145.312 Stanisław ow ie 135 462, a 
w R ohatynie 129 075. —  „Nadto okręgi te  są 
w irost m onstrualnej wielkości, bo obejm ują po 
6 do 7 sądowych powiatów i po 200—300.000 
ludności".

„Ten podział te ry to iy a ln y  — c z y ta u y  w „Di- 
lo“ —  między w schodnią a zachodnią G a lic ją  
just, pierw szą wielką i r» B iesp raw ad liw o
ścią, u ma en ua  cola, ah'v zachodnia G a lic ja  
polska o tn y m a ła  względu* j więcej m andatów, 
niż wschodnia, ruska. I  rzeczywiście, jeżeli się 
weźmie z l  normę 75 628 m ieszkańców którzy 
p rzypadają  na jed ea  m andat w G alicyi zacho
dniej, to G alicya w ichodm a pow m naby otrzy
mać 6 8 — 69 m andatów  wiejskich z 29 do 30 
okręgów, gdy w rzeczyw istości otrzym ała ona 
ty lko  19 okręgów i 38 m andatów ".

N ierówny podział G alicyi w schodn.ej na  o- 
k ręg i wyborcze organ ruskich narodowych de
m okratów tłom aczy sobie w ton sposób: „D la
czego okręgi wyborcze Z łoczów —Brody, T arno
pol— S k a ła t— Trem bow la są  względnie ta k  m a
łe, a naodw rót okręgi B irezczów , Kołomyja, 
S try j, S tanisław ów , K ałusz i R ohatyn ta k  są 
duże? Otoż dlatego, pon.eważ w pierw szej ka- 
tegoryi okręgów  je s t procent polokiet mniuj- 
szości znaczniejszy, podczas gdy okręgi w ybor
cze drugiej R a teg o rji są czysto i n. kie lub po
siada ią m niejszości polanie ta k  małe, że w ybór 
,r nich polskiego posła je s t niem iżliw y, lub co 
najm niej nieprawdopodobny. Tam  więc, gdzie 
is tn ieje  w ięcej polskich Kolonij, sam o k .ęg  w y
borczy je s t m niejszy raz w tym  celu, aby t* 
mniejszości polskie aie utonęły w ru s k ie a  mo
rzu, a  pow tóre dlatego, ab ; Polacy wogóie o- 
trzym ali na ruskiem  tery toryum  w iększą liczbę

m andatów. Za to  zw arte  masy rusk ie  porozbi
jano i pozlepiano w  m onstrualne całości, aby 
liczba m andatów  rusk ich  by ła  ja k  najm niejszą, 
o ile to  wogóie możliwe".

B ardzo charak terystycznym  je s t pesymizm i 
sceptycyzm, z jakiem i odnosi się „Ddo" do li 
czby 27 posłów rusk ich  z G alicyi, p rzy jętej 
przez rząd. „P rzy  najlepszej k o n ste lac ji —  po 
w iada „Dilo" — możemy liczyć ty lko  n a  n a s tę 
pujące m andaty : Sanok 1, Sam bor 1, S try j 
1— 2 , K ałusz 2 , K ołom yja 2 , R ohatyn 2, Bor- 
szczów 2 , S tanisław ów  1 - 2 , B rzeżany 1 , Rud
ki 1, Przem yśl 1, R aw a 1— 2, Lwów 1, Sok:.! 1, 
Złoczów 1, Brody 1, Tarnopol 1, S k a ła t i T rem 
bowla 1 —  razem  nsiw yżej 23 m andatów , któ 
ra  to  cy fra  może jednak  z początku obniżyć 
się do liczby okręgow, a naw et jeszcze b ar 
dziej".

Tak więc, ja k  widzimy, „Diło" ze stanow i
ska  interesów  ruskm h skry tykow ało  p ro jek t bar. 
G antncha bezlitośnie, s ta ra ją c  się udowodnić, 
że je s t  on „now ą, w ielką i rażącą  krzyw dą" 
Rusinów. Zdaw ałoby się, że w tak ich  okoliczno
ściach byłoby w in teresie  Rusinów dążyć do 
pogrzebania p ro jek tu , tym czasem  mimo tej 
„krzyw dy", ośw iadcza „Diło", że stanow isko re 
p rezen tac ji rusk ie j w parlam encie wobec pro
jek tu  je s t  dopiero Kwestyą przyszłości, ale że 
w każdym razie  Rusini będą m usieli dążyć co 
najm niej do popraw ienia w parlam encie nieko
rzystnych  dla nich postanow ień projektu.

Głównym zarzutem  „D iła" je s t nierówność 
okręgow w yborczych w oba częściach G alicyi. 
P rzy  tum nie chce ono pam iętać, że na  zacho
dzie nie brak  okręgów w j borczych z 20  000  lu 
dności, wobec k tó rych  zachodnio-gancyjSki* o- 
kręgi z 73 000 w yglądają  chyba jeszcze gorzej, 
niż wschodnio g ilicy jsk ie  z 113.000 wobec za 
chodnio galicyjsKicn...

1.
U ^hw aiuna przez an s trjisck ą  Radę p a ń s tw , 

u staw a o ubezpieczeniu urzędników  pryw atnych , 
je s t  pierwszym  od czasu zaprow adzenia K as 
chorych, ważnym krokiem  rządu  i parlam entu  
w  A nstryi w dz;edz nie tak  bardzo zan iedby
w anej polityk i socyalnej. W łaściw ie pow inna 
ją  była poprzedzić ustaw a o ubezpieczeniu tych 
k tó rzy  w w iększej j szcze n ro rze  po trzebu ją  
z a p a trz e n ia  na starość  i na  w ypadek ry ch le j
szej m ezdatności do pracy: w ielkiej rzeszy ro 
bobetników. N ieste ty  p ro jek t do te j ustaw y 
spoczywa jeszcze w te ra  rak  licznych, n iezala 
tw iooych dotychczas a  w pro»t p iekących  zadań 
ciała praw odaw czego

Celem zapozniam a czytelników  z treśc i?  i 
zadaniam i nowej ustaw y, podajem y dziś głów ne 
je j przepisy.

K to  p o d l e g a  o b o w i ą z k o w i  u b e z p i e c z e n i a ?

W edłag nowej ustaw y n b e z  p i e c z e  n i  b y ć  
m n s z ą  w szyscy pracow nicy w s ł u ż b i e  p r y 
w a t n e j ,  k tórzy  ukończyli 18-ty rok  życia, a 
k tórzy  pubieraią  płacę roczuą w ysokości co- 
n a j m n i e j  600 koron; dalej wszyscy ci fnnkoyo- 
narynsze w smżtiie pnb.icznej, k tó rzy  n ie  po
siada ją  nolm arnego upraw nien ia  do p e n s ji na 
starość lnb na w ypadek nieudolności do pracy, 
względnie uo zaopatrzen ia  swy. h rodzin na 
w j p a d i k  swej śm ierci. J - k o  fui.kcyonarynszów  
lnb prat owników, w myśl powyższego określe
nia. nw aża ustaw a w szystk ie  osoby, p o -u d a ją  
ce ch a ra te r  p ryw atnych  urzędników, d sle j takie, 
k tó re  w yłącznie lab  p rzew iżn ie  w ykonują p ra 
cę um ysłową lnb dc niej podobną, w ie sz c e  
pomocniczy personal kupiecki i w erkm Utrzów 
fabrycznych.

U bezpieczeniu n i e  p o d l e g a j ą  natom iast:

w szyscy urzędnicy w służbie dw orskiej Iud 
państw ow ej, dab  j osoby w ykonujące p racę fi
zyczną bezpośrednio przy p ro d u k c ji płodów i 
tow arów , przemysłowi, ro ln k zy , górniczy i le 
śni r o b o t n i c y  i u c z n i o w i e  robotniczy; 
w reszcie osoby, objęte ustaw ą o s ł a ż b i e  d o 
m o w e j  (czeladzi domowej). E w e n tu a ln e j kwe- 
stye  sporne, k to  powinn-n być zaliczone do po- 
dlegaiąch tem u ubezpieczeniu, rozstrzyga w ł a 
dz : p o l i t y c z n a  dotyczącego pow iatu. M iui- 
n istarstw o  przysługuje  praw o w ykluczenia pe
w nych g rap  z powyż j określonych katego ry i 
od obowiązku ubezpieczenia U bezpieczenia m e  
p o d l e g a j ą  d a l - j : 1) mężczyźni, k tó rzy  dopie
ro po nkońezenin 55 roku ż y tia ; kobiety, k tó re  
po 40-tym  roku  życia uzyskały zajęcie  lun s ta 
nowisko, objęte ustaw ą n in iejszą; 2 ) osuby, 
k tóre  jnź z innego jakiogo ty tu łu  poLierają 
pensye na  starość lab  z powodu niezdolności 
do p racy ; 3) osoby, k tó re  w chwili w ejścia 
w życie n in iejszej ustaw y już  przekroczyły  
wiek, w ym ieniony w punkcie 1 -szym. (Do tych 
odnoszą się dalsze przepisy  ustaw y, k tó re  po
damy przy końca naszego streszczenia).

P o a z i a l  u b e z p i e c z o n y c h .

P od legający  obowiązkowi ubezpieczenia d*ie- 
lić się będą na szesć klas, stosow nie do wjsOKOŚn 
pobieranej p łacy K lasa  pierw sza obejm uje piace 
od 600 do 900 koron rocznie; k la sa  I I  od 900 
do 1200 koron; k L s a  I I I  od 12o0 do 1800 ko
ron; k iasa  IV  od 1800 do 2400 koron, klasa V 
od 2400 do 3000 koron.

P rzy  obliczania w ysokości płacy uw zględnio
ne być m ają  tak że  p o b jry  w natu rze , dodatk i 
kw aterow e, ak .yw alne  i funkcyjne. W artość 
pierw szych, a w ięc poborów w natu rze , ma b ć 
w zię ta  w rachubę, przy woluem m ieszkaniu 
w wysokości 16 procen t płacy gotówkowej, 
przy wolnem m e s z k m iu  ze ś* ia tłem  i opałem 
w wysokości 20 proceut, przy m ieszkania i Wi
kcie w wysokości 33 procent płacy gotówkowej.

T antyem y oraz innego rodzaju  rem uneracye 
i g ra iy fikacye  ty lko  w tan im  razie  m ają być 
doliczone do płacy ubezpieczonych, jeź li wyno
szą con?jm ni6j trzec ią  część te j płacy.

Jeź li pod.egający ubezpieczeniu zatrudniony 
je s t rów nocześc e u k :L u  pracodaw ców, uwzglę
dnione ma być jedynie jego z a tra d n im ie  g ł ó 
w n e ,  a  więc to, za  k tó re  pobiera najw yższą 
płacę.

C e l  u b e z p i e c z e n i a .
U bezpieczenie następn jo  w tym  celu, aby 

objęte mem osoby uzyskały pr*w& l j  do ren ty  
na w ypadea n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ,  
2) do r e n i /  czyli pensyi na s t a r o ś ć ;  da le j; 
do ren ty  d la pozostawionej w d o w y  i do za
pomóg d& wychowanie o s i e r o c o n y  c h  d z ie c i  
w ieszcie do ew entualnego j e d n o r a z o w e g o  
w y n a g r o d z e n i a  pozostaw ionej rodziny.

P raw o do ren ty  na w ypadek n i e z d o l n  o- 
ś c i  d o  p r a c y ,  dalej do ren ty  dla w d o w y  
i r i e  r o t  nzyskn jr ubezpirczony po upły
wie 120 m iesięiy, w c ą g u  k tó r j ih  płaco
no w kładki. W »runek ten  odpada, j . i  \ n ie
zdolność do pracy, w zględnie śm ierć uoczp.e- 
czopeg ), nastąp i ry .h le j z przyczyn połączonych 
ściśle z w ykonyw aną p izez m ego pracą,

W y s o k o ś ć  r e n t y  n a  w y p a d e k  
n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y .

R «nta dla niezdolnych do p racy  ma w ynosić 
w ozoaczouych poprzednie k la sa ih : w I. 180 
koron rocznie; w II : 270 koron; w U l :  360 
koron; w IV : 540 koron; w V: 720 koron; 
w V I: 900 koron rocznie. Za każdy n k ,  
r  k tórym  opłacono w kładki ponad 120 mie
sięcy, ren ta  ta  w zrastać będzie; w k lasie  I  
o 9 k  r. rocznie; w I I  o 13 5u kor. w I I I  
o 18 kor.; w IV  o 27 k o r ;  w V o 36 kor.; 
w V I o 45 kor. rocznie. P raw o do re n ty  na

„**fil*d zlałei K arnaw ałow y" fóoaanmontacJ. —  
' W ł*t  w  5 a k tu c  0  A  B a n la b e n a

B ó b  » i j «  g d y  w  s a m o tn e j w i l l i  a > d  je z io re m  
G i r  Jo  u n a ' 1 a u to r  s o b o tn ie j p r e m i o ^  O t to  
E r ic h  H a r t l *  b e n . T e a t r  n ie m ie c k i w ie le  s ię  po  
'  im  s p o d z .e # a ł  i  n ie m ^ j^  p rz e ć  ś m ie rć  je g o  po 
n ió s ł s t r a tę  J e g o  d ra m a *  „Słowo h o n o ru " , p r z y 
s w o jo n y  i  p e ls k ie j  s c e n ie , w y n ió s ł  g o  w  s z e re g i  
a a t '  r, nr d r a m a ty c z n y c h , n o to w a n y c h  w y s o k o
na *;iełazie ea tra lne j, następne, j* 'r 
lek karnaw ałow y* i „Zielone

.Pom euzia
-a rn aw ało w y " i „Zielone dr -jwo", były 

VWia fectwcTi potężniejącego ta len tu , k tó ry  od- 
«ks*» nowe drogi twórczej myśli, cbuzył się 
do fó is  realm»gc Nie podnosił on w swoich 
sztuaach  w ielaich problemów psychologicznych, 
ani zag..dńieft . z j , jak  ^ ie ln  jego współcze 
snych, kroczących śladam i H anptm anna, ale 
połączyt metodę ^Tdprm anna Ł sentym entali
zmem Scbnitzlera i ta* :rę^Znie uchwycił tętno  
życia pew nych sfsr *P°ł* czońsU  a niemieckiego, 
że od raza  zwrócił »* siebie uw agę jak o  autor, 
tkw iący  m yślą i fa n ta z ją  w aferze ty c ia  współ
czesnego, a  posiadający w wysokim stopniu 
zręczność w prow adzeniu bud*wy scenicznej.

„Poniedziałek karnaw ałow i "Ojawia się u 
■as w pięć la t po prem ierze berlińskiej Z i pó- 

o term in, »by rzecz ta  mogła b rć  now alią 
tea tra lną , ale aosc wcześnie jeszcze, aby obu- 

■ 'U e-e .o w ai... d la sztnki, k tó ra  obiegła 
» » a js tk ie  sceny niem ieckie z sukcesem: w y ją t
kowym.

„Po b jziarek  Karnaw ałow y" ma ton, nastró j 
czysio-aiejm eckie U rodził się niem a1 ró-

B nocze .nL  albo mało eo wezesniej, jak  głośna 
powmsć Bileego „Z m ałego panrizonu", ja k  nie
mniej głośny „C apstrzyk" B eyerleina. Tasam a wy
stępuje tu  sfera społeczna, t r n s a a  horyzont my
śli i tasam a ten d en c ja , sresz tą  bardzo zręcznie 
sk ryw ana w toku a k c ji , pulsującej euergicznem  
tętnem

Jesteśm y w m ałe*  mieści* garnizonowem  
Niemiec północnych. Za podniesieniem  zasłony 
w szystk ie figury  sztuki zgrom adzone są  przy  
biei ładnym  stolo w kasynie  oficersł ie a  Do 
grona oficerskiego, w którem  panu je  atm osfera 
koszarowa, w którem  banalny  frazee pokryw a 
jałowość m yśli i pustkę  serca, w którem  myśl 
koncenTru je  óę około pły tkich  spraw  i pizyjo- 
nmosiek ty c ia , a  ow ada i egoizm są  w artościa
mi cenionenii, przybyw a bohater sztuki, 25-letni 
porucznik H ans. W raca  on ze służbowej w y
cieczki, rdz ie  go zatrzym ano przez k iłk a  tygo
dni. Z tej jego nieobecności skorzystali dwaj 
jego kuzyni, rów nież oficerowie w tym samym 
lu lk u , aby  go zręczną in try g ą  oderw ać od bo
ro  jego nkochunfj dziewczyny. Trudzia, to  u- 
boga, skrom a córka m i*suczańska, typ, zbliżony 
d K rystyny  Schnitzle**. Pokochali się ci dwoje 
miłością, jak  mogą do siebie zapłonąć dwa ser
ca w n a jp ięk n ie jszy *  okresie tyc ia  i przyległy 
do ciebie tak , że rozerw ać je  już może tylko 
śmierć.

K u zin i B mbeigowie, których opiece U ans po
w ierzył T rudę na  cza t swej nieobecności, przepro
w adzili plan swój zręcznie. Podstępną namuwą 
zdołali nakłonić T rudę, t e  po w yjeżazie H ansa  u- 
da ła  się z mmi na wieczór do nadporucznika Grobi- 
tscha. Tan* pito wiele szam pana a  podczas ko
la c j i  Ram bergowie ośw sączy li jej, ż« H ans 
Jię żeni i Już do niej więcej nie Dowróci. Zmo

rzona trunkiem  T ruda, zaaypia na  kanapie, pod
czas gdy wesoie grono zabaw ia się do r tn a  
g rą  w k a rty . Cel został osiągnięty. T ruda  choć 
n ie Dopełniła nic zdrożnego i nie sprzem ew ie- 
rz jłi . się kochankow i —  dzięki jaskraw ym  po
zorom została  skom prom itow aną H ansow i, za
nim powrócił do garnizonu, wiadomość tę  zako
m unikowano w te j form.a oczywiście, że T ruda 
zdradziła  go z Grobitcchem.

I  n astępu je  rzecz dziwna. Han* nie zbadaw 
szy praw dy, a nie przypuszczając in tryg i, go
dzi się z faktem  i zaręcza się w Kolonii z cór
ką  bogatego radcy  k o m erc ja ln eg o , z k tó rą  
go oddaw na pragnie ożenić baócia. m ieszkająca 
w Kolonii. P u łk  przyjm uje wieść tę  z radością 
a  H ans daie pułkown.ROwi słowo, że stosunek 
z T rudą zerw any i ta  już do niej w ięcej nie 
powróci.

Znalazł się jean ak  przyjaciel, k tó ry  odkrył 
H ansow i całą praw dę, resztę p o t r  erdziła mu 
T ruda, k tó ra  na wezw anie ukochanego przy
szła doń w przekonan a, że będzio to  osta tn ie  
ich pożegnanie.

N astęputwem  tego je s t ponowienie węzłów mi
łosnych, złam anie słowa honoru, a na koniec zer
wani* zaręczyn z córką radcy. Ńaprózno dzielny 
przy jaciel H arold  us.łu je  go n a iłu n ić  do roz
sądku, nam aw iać go do przeniesień:#, się do in
nego pułku, chce mu naw et dać pieniędzy na 
w ejazd z T radą . H an„ odmawia. Z pod sztan- 
dara, którem u w ierność zaprzysiągłem  nie ucie
kam  —  odpow iada energiczny młodzieniec. —  
W  pułku jnż wszy&tko wiadome. H ans, k tóry  
zi mał słowo, k tó ry  pow raca do skompromito
w anej kobiety, je s t dla pułku umarłym. Czuje 
to  i idzie sam na  śm ierć a  z nim dobrowolnie 
idzie ta k io  T ruda. W  Karnawałowy poniedzia

łek  po wielkim balu, na k tórym  pojaw ił się po 
raz  osta tn i z T rudą. Han» w kasynie  oficer 
*aiera odbie a życie sw ej ukochanej i sobie.

S ztuka H artlebena  m a swój odręony typ , k tó 
rym je s t p ierw iastek  czysto wojskowy, w pro
w adzający epizody i sceny z życia koszarowe 
go. Siedm naście postaci męskich w mundurach 
eficersk.ch z czerwonemi wyłogami i żółtemi 
gazikam i i jedn* kobieta  w żałobie, to  n iew ąt
pliwie a p a ra t sceniczny wysoce oryginalny i 
scenicznie pociągający. Gdy dc tego dodamy 
odpowiedni ruch  sceniczny, w yrażający  się w 
surowych formach regulam inu wojskowego, w 
odgłosach kom endy i sygnałów  koszarowych, 
pomieszanych z echem piusnki m askaradow e, 
w ujęciu całej c b a ra k te ry s tjk i ogólno-ludzkich 
uczuć w ciasne ram y wojskowego „dn llo", ła 
two zrozumieć, że u tw ór ten  poza zaletam i fa- 
s tu ry  scenicznej, obudzą in te res  swoim orygi
nalnym kolorytem . S ztnka H artlebena  lest nie
w ątpliw ie w yrazem  w yłam ania się z pod ciążą 
cego n? całej tea tra ln e j p ro d u k c ji niem ieckiej 
w pływ a H anptm aaa i Ibsena, pew nego iołzfc,o 
r e a k c ją  czy ucieczką z pod sztandaru  filozofi
cznej myśli pod sz tandar brutalnego nieskom 
plikowanego życiowego realizmu, oprom ienione
go ta  i owdzie błyskiem  szczerej poezyi

„Poniedziałek" H artlebena w ym aga w  w yrazie 
scenicznym osobnego stylu, k tó ry  znowu specyal- 
nych w ym aga w aiunków  g ry  i przygotow ania. 
A rtystom  naszym niepodobna czynić z tego po
ważnego za rzn tn . ze niezupełnie potrafili się 
w cielic w postaci oficerów prask ich  i stw oi z>ć 
milieu, jak ie  zam ierzył przedstaw ić autor. Nie 
leżą one w duenu i charaK terze polskiego typu, 
ja k i rep rezen tu ją  nasi a r ty śc i, stąd  podkreśle
nie strony kary k a tu ra ln ej, przechylenie się w

kierunku typów  „Siinplicissim usa" niezupełni* 
odpowiednie do poważnego nastro ju  sztuk i J e 
dynie dw aj a r t j ś c i ,  najgłów niejsze dzierżący 
role, uniknęli te j przesady i dali k re a c je , prze
prowadzone z m itrą  artystyczną . P  K o s i ń 
s k i  opracow ał bardzo s ta rann ie  rolę poruczni
ka HaLsa, położywszy nacisk  ua  stronę je j *- 
czuciową. G rał ją  z dużym zapałem i szczerem 
przejęciem  s ię , bez śladu m elodram atyczności, 
w ja k ą  tu  ak to r łatw o popaść m >że. W scenach 
początkowych nnał dużo swobody i rozmachu, 
w następnych dosyć stanowczości i energii, co 
złożyło się n a  całość, m ającą piętno opracow a
n ia  myślowogo i technicznego.

P . Sosnowski n iew ieiaą rolę G robnacha ode
g ra ł z sty louem  charak terystyczuem  ujęciom, 
dając  jej w sylwecie i szczegółach wyraziste 
akcenty . Ou jeden był prawdziwym 1 typow ym  
pruskim  oficerem. Innym  brakło c h a ra K te ry s tj-  
cznego zacięcia i e leg an c ji P. O r i o n  So- 
s n o w s k a , p rze d s taw ic ie lk a  jedynej roli ko 
biecej, była pełną szlacbatnego sp  ikoju i ciche; 
n-zygnacyi T rudą, lłd o sć  i ból, duma i b ły sk i 
nam iętnego ukochania zn aU zły  w g rz t a rty stk i 
w yraz dosadny i podkreślony z ta len tem . —  
Na zakończenie m ała u w ag a  pod adresem  ro iy -  
seryi. Koatynmy oficerów były n iew ątpliw ie ła 
dne i w ierne, ale  krój ich  pozostawiał sporo do 
życzenia. Dwócn of’cerów miało za  k ró tk ie  spo
dnie —  inni k ab a ty  zł szerokie w ram ionath . 
O rdynans, wchodzący z raportem  na, scenę, nie 
powinien być figurą  karyka tu ra lną.

Sztuk? doznała dobrego przyjęcia. W  Pr.
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w ypadek niezdolności do p racy  ma każdy ubez- 
p ie tio n y  bez_w zględn na wiek, Za niezdolnego 
do pracy  m c może ato li być uw ażany ten, k io  
zdoła jeszcze o wła*»nych s iła ih  zarobić kwotą, 
wyższą od p rzypadającej ew en tualn ie  na m ego 
renty, lnb  len , kto r o z m y ś l n i e  pozbawi się 
zdolności do pracy lab  strac i ją  przy popeł
n ian ia  podlegającej ustaw om  karnym  zbrodni. 
N atom iast i c h  r o d z i n o m  może być ew en
tu a ln ie  p rzyznane powyżej określone zaopa
trzenie.

W y p ła ta  re n ty  rozpocznie sią z pierwszym 
dniem m iesiąca, następu jącego  po u trac ie  zdol
ności do pracy, w zględnie po je j zgłoszenm ; 
u  należących  do k a s  chorych po upływ ie u s ta 
wowego w sparcia, z łych  k as  pobieranego. 
W y p ła ta  kończy się ze śm iercią pobierającego 
ren tą  w zględnie w chwili, gdy odzyska zdol
ność do pracy.

B e a t a  n a  s t a r o ś ć .
Praw o co re n ty  (p e n s ji)  na s t a r o ś ć  tu y - 

sk a je  ^ubezpieczony po upływ ie 480  m iesięcy 
przynależenia  do ubezpieczenia, tak że  w r a J e  
gdyby ni* był jeszcze zupełnie niezdolnym  
do pracy. K enta na s ta rość  obliczana będzie 
tak  samo, ja k  re n ta  na w ypadek niezdolności 
do praco , to znaczy, że będzie o ty le  dodatków  
rocznych w edług k las  w yższa od sam y n a jn iż 
szej, przez ile la t  opłacano w kładki pooad 
pierw sze 120 miesięcy. W  klasie  I  zatem 
po upływ ie 480 m iesięcy w ynosić nędzie 
180 -f- 30 razy  9 kor. =  (270), a  w ięc razem  
450 koron i t  i.

K e n t a  d l a  w d ó w .

R en ta  d l a  w d ó w  wynosić ma połowę ren ty  
pobieranej przez zm arł go męża lab  połowę 
kw oty, do Której on w chw ili śm ierci nabył 
prawo. K cn tę  d la  wdów w ypłacać się będzie 
atoli ty lko  w razie, jeźli w dniu śm ierci ubez
pieczonego m inął conajm niej rok od ślnhu, da 
lej jeźli m ałżeństw o zaw arte  zostało przed 
50 rokiem  2ycia ubezpieczonego, w reszcie, jeźli 
wdowa nie ży ła w sądow uie orzeczonym  ro z
w o d z i  lab  se p a ra c ji, lnb jeźli sa ira  nie spo
w odowała śm ierci m ęża przez zbrodnię. Z chw i
lą  pow tórnego zam ążpojścia u s ta je  praw o do 
ren ty .

Z a p o m o g i  d l a  d z i e c i .
Zapomogi d la  sie ro t w ynosić m ają w razie  

jednostronnego  sieroctw a 25 procent, w razie 
podw ójnego (śm ierci obojga rodziców) 50 pro
cen t p re tensy i, naoytej p rzez ubezpieczonego 
po 120 m iesiącach ubezpieczenia. W ysokość ta  
u 'eg a  pewnym zmianom w razie, jeżeli m atka  
siero t pobiera ren tę  wdowią. P raw o do zapo
móg u s ta je , gdy siero ty  ukończą  18 rok 
życia

J e d n o r a z o w e  w y n a g r o d z e n i e .
Praw o do jednorazow ego w ynagrodzenia uzy

sku ją  wdowy i siero ty  po ubiezpieczooych, 
jeź li ci um rą przed  upływem 120 m iesięcy 
nb zpieczenia. W ynagrodzenie to  ma wynosić 
200 procent kw oty, do k tó re j jak o  do ren ty  
ubezpieczony uzyskałby był praw o po 120 m*e 
sią  ach ubezpieczeni,!. W razie  gdyby ubez
pieczony um arł wizeżDlei i  przyczyn połączo
nych ś iśle z w ykonyw anem i obowiązkami 
p rzypada pozo ta łjrn  praw o do pełnej ren ty . 
(O sobne przepisy  ustaw y reg a lu ,i\ pobór reDt 
d la  obcokrajow ców  i osóu, skazanych  n a  w ię
zienie). **. ~

Z w r o t  w p ł a c o n y c n  w k ł a d e k  
u b e z p i e c z e n i a

Obow iązek ubezpieczenia k in ezy  się z chwi
lą, w krórej ubezpieczony w ystępuje  z obo
wiązków określonych w §  1. 0 « b y  ta k je mają 
pr?w o żądać zw rotu w t L conyck  przez nie 
w kładek w raz z procentam i. K o b i e t y  ubez
pieczone, jeźli w ystępu ją  z ubezpieczenia w c ią 
g a  2 la t po »amąż pójścia, m ają praw o do peł
nej rezerw y premiowej W raz ie  przerw y 
w ubeapiecnen.n i odnowieniu go po te j p rze r
wie, uw zględnia się poprzednio nabyte praw a.

W k ł a d k i  n a  u b e z p i e c z e n i a .
Aby uzyskać  p raw e do renty , ubezpieczeni 

i ich pracodaw cy płacić mu%zą w k ł a d k i
(prem ie). Z tych prem i. tw orzy się rezerw a 
prem iow a i fundusz gw arancyjny.

W kładk i te  w ynoszą w określonych poprze
dnio k lasach , w I  6 koron m i e s i ę c z n i e ;  
w TI 9 koron; w I I I  koron; w IV 18 Kor.;
w V 24 koron; w V I 30 koron miesięcznie,
Z w k 'adek  tych  p łaci ubezpieczony c z ę ś ć
t r z e c i ą  a  pracodaw ca d w , e trzecie. Po 
upływ ie la t  20 w ysokeść ty ch  w kładek może 
uledz ziLiame w drodze ustaw odaw czej.

Wiaioisci i Królestwa Pslsllep.
«X 7ar**«.w a. 25 lutego

(Zobójitwo djr. I# * bow» — Echa zeroćni. —- ZwIątU 
po)i‘,ycana Ho»y*«. - „.Mzryawict". — Racb wydx»ni- 

czy. — Z L dii. -  Z prowincji)
W czeraj po południu m iasto  naszu w atrzą 

śn ięte  zostało wiadom ością o zabójstw ie, doko- 
n nem na  osobie osławionego d y rek to ra  kolei 
nadw iślańskich , D ym itra I w a n o w a  —  ZaDój- 
stwo to, popeiaione z w yroku party i te ro r rs ty -  
cznej, nie zaskoczyło zabitego dygnitarza n ie 
sp o dziew an i. g^yż  otrzym ał on w ostatn ich  
dniach kilka w yrokow śmierci. Przyspieszyło  
ZDeinirnio tego w yroku prow okacyjne znęcanie 
a t?  nad urzędnikam i, k tó rzy  brali udział w 03ta  
tn ich  s tr t  i  ach, i szereg dym isyj, rozdzielanych 
z rzad k ą  bezwzględnością, Iw anow , k tó ry  po o- 
głoszenin ln in ifectu  30 października przyczaił 
się i zdaw ał się godzić z nowym porządkiem  
rzeczy, zmienił zu p em #  przekonania z chwilą, 
gdy zapanow ała re a k c ja . O bodzd się w d aa  
zaża rty  w róg wolności i w róg żywiołu polskie
go. To też zabójstw o Iw anow a ujpwielkie obu
dziło współczucie naw et w koiach rosyjskich. 
O szczegółach zabójstw a donoszą pism a e0 Da. 
fctępnje:

N aczelnik Iw anow  w yszedł przed godziną 12 
z doma c a  nrzechadzkę w raz ze swym synem. 
Nagle na n ł B rackiej WDrost domu nr. 4 jeden  
z podgża^eych  za in ży u erem  lw aaow em  1 jego 
3ynem lwócb mężczyzn, w ysnnął się naprzód i 
podszedłszy bardzo Klisko, dał s trza ł rew olw e
rowy. Iwanow, ngodzo jy  k a lą  w ty ł głowy, 
padł m artw y na chodniku S trze la jący  i tow a
rzyszący mn m ężczyzna skoczyli do oczekującej 
na nich doróżki i galopem  odjechali w k iern i

ku Alei Jerozolim skich. Wncz* a pogoń, lecz 
ta  n ie  da ła  żadnego rezu lta tu ; podobno stó jko
wy posterunkow y zauw ażył num er doróżki. —  
Iw anow  otrzym ał postrzał w ty* głow y: k u l a  
p r z e s z y ł a  m ó z g  i w y s z ł a  p r z e z  e z o ł o

Czasami spraw cy częstych zabójstw  na uli
cach W arszaw y d osta ją  sie  w ręce spraw iedli 
wości I ta k  w csoral, ja k  donosi „ W s is ł . D n,“ 
aresztow ano zabójców urzędnika kolejowego, 
M ieczysława C zakiego I ję c i  p o la li się za m a
larzy pokojowych. Poznano w nich rów nież za
bójców kapelm istrza  A dam a R nbinsztejna, za- 
b tego w dniu 20  b. 3 . na ulicy Krochm alnej.

Obecni* 's tn ie ią  i działalą w W arszaw ie tray  
stowa>-zyszenia polityczna rosyjskie, posiadające 
stał#  organizacye. P ierw sza z nich, na jstarsze , 
to „B usskoje Sobraujo" (k lub rosyjski), do któ
rego należą wszyscy wyżsi Hrzędnicy tu te js i, 
d rngie  „B usskoje O bszcieatw o" na podstaw ach 
m anifestu z dnia 30 paździaruika („praw dziw i 
R o s jan ie - ), trzecie  zaś, now opow stały addział 
w arszaw ski zw .ązkn z dn ia  20 października, 
utworzony prze? grono profesorów uniw ersy tetu  
wars_ tw gkiefo i k ilku  urzędników  tancelary i 
generał-guoernatora. P ierw szy związek ma cha 
ra k ie r  w yłączni# reakcy jny , związek „praw dzi
wych R o s ja n - opiera się ua zasadach krańco- 
wo-nacyonalistycznyc.b, now opow stały zaś od
dział zw iązku 30 p aźazierm ka ma być w yra
zicielem polityki rządowaj y K rólestw ie Pol
akiem.

R o sjan ie  warszawscy dążą do zjednoczenia 
tych  party i w kw esryi przeprow adzenia rosy j
skiego przedstaw iciela do „Damy*.

8 praw » „M a  r  y a w i t  ó w“ Bio p rzesta je  go
rączkow ać opinii publicznej. „K uryer w arsz .- 
w ystąp ił z płom ienną fili pika przeciw  sekcia- 
rzom, k tórzy  zaw arli sojusz b socja listam i, i 
wzywa do w alki z sek tą , Która depraw uje lud, 
wiodąc go do sehyzm y fcościeluei A tym cza
sem. ja g  donoszą pisma. M aryaw ici rozw ijają  
dalej a g ita c ję . Ich  „m ateczka- p, Kozłowska 
zo rg a jizo w ała  sobie w izy tac ję  po guberm i p b -  
ckiej, a d e leg ac ja  sekciarzy  w yjechała d i  Pe- 
te rsou rga , aby w yjednać względy rząd a  dla ich 
działalności.

W iadomość o aresztow aniu  ks Pągow skiego, 
w ik iryusza  w Zgierzu, okazała  się n iep raw 
dziwa.

K aueelarya  genera ł-gubernato ra  zaw aloną je s t 
podaniam i o kon cesje  n« nowe pisma. W  tych 
dniach udzielono 19 pozwoleń na  pasma polskie, 
5 na  żydow skie i 1 na  rosyjskie. N ajw ięcej 
kandydatów  zgłasza się do w ydaw ania pism 
hum orystycznych, k to iych  pow stać ma cztery.

Z Ł o d z i  donoszą, zo bezrobocia w fab ry 
kach  tam tejszych  znowu zaczynają  się szerzyć. 
W  osta tn ich  3 dn ach zawiesiło pracę, w 5 fa 
b rygach  2 '6  robotników . W ogóle w 15 fab ry 
kach nie p racuje  1821 robotników . W  obrębie 
zaś IV cyrkułu  zaw iesiło p racę 1793 robotn i
ków w 8  fabrykach , wogóle w cyrkule tym  me 
pracuj#  3353 robotników  S tre ik n jący  żądają  
podw yższenia p łacy  od 25 do 30•/», czego znów 
fab rykanc i uw zględnić nie mogą Baarcbocia 
w yw ołują niaprzyjem n* zajścia.

Z  p ro w in c ji donoszą, ż# s re u to w a n ia  ni# u 
s ta ją . L iczba ich zm alała dlatego jedynie, że 
niem a już m iejsca w aresz tach  gaberaialuyeh , 
powiatowych i taudsrm sk ich . Ogółem siedzi w 
K rólestw ie, z w yjątkiem  W arszaw y, przeszło 
1300 obyw ateli ziemia u i m ieszczan, o raz około 
11000  w łościan i robotników . O gólna cyfra 
p rzek racza  16 000  osób. W  a  r.

Z prasy rosyjskiej.
(„Polsku uiT,tj — W« k* o •W m izasjiną  — jSono- 

Towa ipr»w» ołioorika.)

„N«w«Ja W rawla w kar»flpaad«aayl s Klj«w» 
THwodai ■% isarako aad peda>Ma«ą sławą p a l 
i k  , J u t  r y g ą .  Nie padaka jaj się aaprsod, że już 
wyekodsi „D ateu lk  Kljawaki*, a aa 1 maraa n a  
wyehadalć „Głas Kljowakl*. Dalaiaik* hądsie ar- 
g ia a n  ,i>aliklek paaćw“. W 1 n an erie  „Daianal- 
kau —  pirs. k >r«<apandaat —  aaajdaja s!« bar4st 
bałamutny, lap u u n iy m  ltylem pisany, artykuł wstęp
ny, który dowedsi potrstby łąeaaaśal pali. lego ży
wiołu na Basi. Co ta aa byś? —  woła ko/espei- 
dant — wtłiakze kraj południawa-jachodal, t a  k r a j  
r e s y j s k i ,  a mówić w nim o jakichś palskleh iu- 
teracaeh, ta d ii wsetwe. BJeła ll wolą laaów, ma sanr 
asęśa wialkiah majątków v»ge kraju inuldaja sl« 
w rękach Polaków, to joMaeo ais powód, aby w l i n  
Polaay rolę aolltyorna odgrywali. Był u u .  Iż rai 
nyw iśela oata jego admlnlstraaya, sądownictwa 1 in
no rsądewe instytneya były aapałniana Polakami, ża 
polski Jęsrk wsaędale tlę słytnałe, —  ale pa r  1863 
polskiej hagamaaii położony byt konlae. „Dsiennlk 
Kijowskia mówi, ia  będzie paplaruł Ifararcsysn, 
ieh snrawy akanaWcma. jęsyk i kulturę „Na adre- 
wio! U ałara.kf naród w wlękaaaiel swojej jest 
aaay ukralnafllikln tandai ayom i ataiowoM u i a 
j e s t  w m o ż n o ś c i  r o a n m i e ś  p a e n d e - m a -  
ł a r n s k i . g s  ż a r g o n u ,  w którym drukują -ię 
utwory Ukralaofilów. Tau s a t i a s n y  j ę a y k  nia- 
tylke jest mała sresDm'aty dla lada, nie i dla in
teligencji. Stąd nsnąimleale polskiege argaau a ja
ga stosnaki de Małorosyan jest nkłonom w kii ran- 
kn Ukrainoitlów separatystów, ale więkssośś mała 
rosojekiej ludności! nleMosesomio będeie uaehwy 
eonu polską sym-jat-rą W każdym rasie, eteśby pi
sn ą  polskie nla n iały  doitttecsaej ilośei nranuna- 
rataiów, u żyły « pańskiej subwaneyl, ta n  fakt ioh 
ryebedtenia w Kijowie, nutce gradów rnikieh, u . 

słusuja nu swugs. Pokuuuj# an, ża narsaniu pawuej 
t ię ś d  pelikiega społoariństwu a o d b u d o w a n i u  
a j a z y s e r  mów aoituły wekrsassaua. W estutnleb 
lutuoh polsku eprawa w Kijowie neuynlła pr,ważne 
postępy: boduje »lę druąl kcśelół, powstał poukt 
klub, pojawiły eię Polsku sayldy, aarodaMy się dwie 
gasety. W siystuo fo s% kroki do o p o l a c i e n l a  
k r a j u .  O ile *i? t0 uda, przewi-łileś tra d rr  
W każdym 'asie  należy Polakom pamiętać o mało- 
resyjskiew praysłowin: -kręć, ale nie prsekręe»j!“

—  BRoIpaealiwo‘, położenie , n>es«c*ęślIwTchu tte- 
■yuo W Chełmsseayśaie wywołało pełne wsrółemcla 
adresy, wysłane -lo biskupa Ewłogja od Eady ki 
jowsklego rehgijoo-oświatowego towar«y»twa I od 
rosyjskiego „wiecia* w Wilnie. Oba to adresy u  
powniają, żo Rosyanie nie aapomną o ewcieh roda- 
kaeh, neiskanych przez Trogów pruwotkawnej lu
dności „W iecr 1 wileńskie czynem popiera prawdę 
słów swoich, bo przysyła aż 4 8  ruoli i 58 kopie
jek dla prawosławnych włościan wsi Wierchowlny, 
Którzy wygnani przez właścicielu Starczewskiego, 
zwrócili e!ę 1 prośba do Bwiec«a“ o ruiunek p r z a d  
g r o ż ą e y m  i m g ł o d e m  (!!). „W iesze" wyraża 
Im wdzięczność *i Ich stałość i potępia nieuczciwe 
czyny polskich obywateli, „kslendzów 1 luduośol poi 
skioj s u  n i e s i l u o h e t n e  g w a ł t y  P a l a k ó w

n a d  p r a w o s ł a w n y m i 1'. Czytająo to be?sze'ne 
kłamstwa, mimo woli przypominają się słowa Zagło
by: I  Ty, Panie Bole, nio grzmisz?

—  .Ruś* drukuje na swoich szpaltach ci,kawy 
protokół, dowodzący orygiaalaegc pojęcia cflsorów 
rosyjskich o honorze Dnia 81 grudnia 1905 nie
znany oficer Idfcgwardyi ślomlonowskiogo pnłkn 
obraził eei przyczyny p, A. Rykaczewa. Rykaazew 
pcstaaowił wyzwsć go na pejedyaek i sa«, e»r*dal- 
ctwem seknadaatów (woioh pp. AaUskowa i Filo- 
■otewa odniósł sio z prośbą do adjutanta pułku, 
ażeby byt łaskaw podać nazwisko oficera. Adjntant 
odpowiedział, że dowódes pałku uznaje, iż zajście 
ule może mieć żadnych honorowyeb nrstępstw, p o 
n i e w a ż  m i a ł a  m i e j s c e  p o d o z a s  u ś m i e 
r z a n i a  r o w o l u e y i  w l f o i k w i e ,  a w tyeh 
ckollesncśoiaeh prywatne rashonkl nie istnisją; 00 
więcej, komendant pnłkn oświadczył, iż weetsg zda 
nia efiMrów ża«na ebraaa nic noctała pepoinloną 
Wobeo tej odpewlodzl B kzciew odwołał siT d« 
oałego grena pnłkn sl< m oaowaki >ge prescąw. nby 
wn« zawiadomiło aloa aneg# mn z nazwiska oficera 
żc Rykaciew żąda zadośćn^aynionia i że z trgo po 
wodo honor nakazuje ownmn ofleerowi wyjawić awo 
nazwiska i przyjęć edpewiedslalaośś za zwój poetę 
pek. SeAeadanei R ykam w a porodzili sen, aby jo 
daoezośaio M oiadeinił o tałoj toj sprawie swojego 
ojca, gencrała-iejtaataa M. Rykaesewa. Tak się też 
i s.ałc, a geaerał Rrkuscw-,. zbadawasy rzeez de- 
kładaie, z wrócił się de generała n a je ra  Orlerewa, 
jako naczolnika d y n lz ji gwardyt, żądają-*, aby tę 
sprawę załatwił. W liści* swoim generał Rykaciew 
nie podsielat poglądów komendanta, fakt obrazy po
twierdził i również żądał, ażoby sprawę odoano do 
rozpatrzenia gTOon fflo»r«ki«mn. Geaerał Oilotow 
obieeał list ten lakomnniktwać komendantowi poł 
kn, eo też rzeosywiśeic aczyuił. Tegoż samego 4ai» 
otrzymał obrażony F »ke u«w list od połkowaiko 
Bara »wa, zaczynt-j^cy się od słów: „Szanowny 
Panie! Z polonem a grona cfktrórr siemionowtkiego 
lejbgwardjfl pałku mam imizorrt zawiadomić, że 
w a u y i c y  s f l e e r e w i e  s o l i d a r y z a j ą  s i ę  
zupełnie z odpowiedzią, wysłaną z polecenia komen
danta pnłkn" i t. d. Wobes tera nio pozostało nic 
ianego sekundantom jak ogłoeić w całości prnepro 
wad: cną korospeadeneyę i dedać od siebie: „Z osta
tniego listn pnłkewaika Baranowa wynieśliśmy tyl
ko to piscświadozejio, że okrywający twe nazwl 
sko oficer nio ohce siaeąć do pojedynka. Z tego 
powoda Ryknesew jest w prawie nważać pestępo- 
wanio owego eft ira j a k o  s t o j ą c o  w • p r z e 
c e n  oś  o 1 z p r a w i d ł a m i  h o n o r  e. Podpisnno: 
G Anioskow, D Filosofcw". Do oceny tego fakta 
należy dodać, iż ów pałk sir mleaowski edsmaonył 
się spotyalaia iwiorzęeećclą przy aśs lerzcuin ro- 
wolnsyl w Moskwie; do niego te należy i ow Rle- 
man, nikszemny bohater głoimej Gciatwlny. A więc 
nletylke są to zw uraętr, U u  1 podit tshórzo. Pio 
kna g w a r d y  a!

Zycie polskie w Wiedniu.
fKoresp. „N Befcmy*).

W ltlbfi, 23 lttogo.
(—r )  Po akio stowtrzrasoala wlodoiakio, solida- 

ryznjąoe się n opinią kraj a, nio nrnądiają w b e  
żąoyoh zapastaoh zabaw z laś  «.#!, Natomiast od
bywały aio wieczory i wioazeraico, jakotoż inno _ł 
b ran i. 1 zgromndttaia b n r d z o  o ż y w i o n o .  — 

Z w i ą z o b  l i t e r a t k i  p o l a k i "  rozpcon t swe 
„wioesork! byeknsyjae*, które w neoałym rekn bar
dzo debrze się roswljały, srsjao clę ogniskiem gtów- 
aem rnebn nmysłp^e ■* ^miejscowej polskiej osady 
Szereg tyeh wieczorków łoipooauł poseł dr M a ł a 
c h o w s k i  bardzo zajcdUjącym wykładem „O są
dach prsysięgłych", przedetawiająo aa podstawie 
sioh»wogs matoryałn po rzobę sd« ikenalonla toj In 
stytnsyi Rczprawa, jaka się wywiązała aaitępnlo 
aa, przedmiotom wykładz, była barezo ożywiona. 
Brali w nloj udział między Innymi posłowie, dr 
P o t o J e n z  i S t w i o r t f i i a  „Uolworsytet Indo
wy * rozpoczął toż ucrog  wykłzców. Tamtej nie 
dzieli miał w nim wykłod p. M Goldcekeidor e 
uboraeh rosyjskloh; riooz doskonałe b?ła epraen 
w. *ą i pouczającą Zapowiedziano są w najbliższym 
ezazio wykła«y: dr Petolonia 1 W Ftldsaauf (* 
Krakowa).

„ S o k ó ł "  wibdefiski pęd nowy* narządem (prze- 
wednitRąey rzeźbiarz R. St. L a w a n d o w z k i ,  za
stępca preie ia G. 8 »  61 * k 1) nrsądra na poc lątku 
m«rea wielką r ‘ icrnloę z programem koncerto
wym, na której wygłosi y«t *ps„ mowo poseł Jskób 
Bcjke Współedział pierwazorzędnyck ził artysty-
canyeh przyrzeczony.

Stowarzyszenie „ S t r z e c h a "  odbywa so nie
dzielę wieczory z licusy* odziałem słoików w sali 
nsctanraoyi „ » ■  Uzglatral"- V7] r tr  odir-no aowcsr 
„Dzionnik żywy", mająoy Jebro powedscaio, a o 
tyło oryginalny, iż „redagrją" go ule dniennikarze 
zawodowi, 'eon dylotaaol.

„O j o z y  z a  a* “rr^dziła 17 b*. wieczorek to- 
warnyoki w cali roetznracyi Bzam grhoea Bsnm* 
przy Msrlahilfcrstrawio z programom ireznaleonym 
Był odczyt, popisywał się chór stowarzyszenia, de
klamowane, a w koicn odegrano, wcale dobrze, ko 
medrjke Bliiińsklege „Clutża na w ydaali".

Robotaicao itowarsyooemie „ S i ł a *  urządziło 
przed stzw leni o teatralno.

W „ G w l e ż d z i e "  edfeywaft tdę równio każdej 
niedzieli wieczorki połączone » wykłaiami I odciy- 
taml, z których baidzo zajmując; wykład Inżynie
ra p. Dzbańikirro. „O najiowsujoh wynal»akaihu 
aa ozssególnc zaołngujo wymion: »nlo.

W  „ B l b l i o t o z b P o i z k i o J *  osytoinin otwar
tą  jest w roku blełąsyar praos catory wieezory, o 
jedbn wiec*ór więcej, aniżeli w zeszłym roku By
łoby bzrdzo do życzenie, hy czytelnia bym otwartą 
cndsii snio. Mogłooy U prsy współudział# innych 
polskich atowarsyiień n astąp ić  bardzo łatwo, z 
wtedy pożytek duchowy byłby niesawodcio daleko 
w lękny Trzeba także rozwinąć nieco więcej agi 
tacyl po stowarzyszeniach naszych, aby przyspo 
rzrć czytelników. Poważna „Blbiioteta Polskn" za 
mało jest ruchliwą i za ruwio też istnieje łączności 
pomiędz^ nią a lunom) mlejscewerai poiakiemi sto- 
warzyazeniami. Z  tego powodu o istnieniu ezyt >1- 
ni w „Bibliotece" stosnugow# nie wiolo osób po
siada informaeye. P stum 1- * ę, *0 ezytelnia powin 
na być dla każdego Polaka i keżdtj Półki przy
stępną i w izelkie feiuaiaości, utradnlające w jskl 
koiwUk sposób przystęp, stanowozo pou liny  być 
zanlashan-. W*ody dopiero czytelnia zdoła społa'ć 
szczytne gwe zadanie i stanie się ważnym czynni 
Klara oświaty narodowej na obczyźnie
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Centralny Związek galic. przemysłu 
fabrycznego.

'K r u k ó w ,  25 lutego 
Wczoraj pc połodnin w sali Kopernika w Colle

gium n crim " odbyło się I I  z rzędu zgromadzenie 
członków „Centralnego związkn galicyjskiego prso- 
a*v»ła fabrycznego". Na agromadiebie to przybyło 
300 Ubiestnlków ze wsrystkleh stron (ła ilay i, Bu 
Lowiny i Ś ląska, przoważnU większych łabrykan 
tów. Przybyli takżs delegat miaisterstwa kolejowe
go. znoi sekt Tl dr F e r s t  ■ W odnia, delegat mi
nisterstwa haadln , radoi namioc1 iaiotwa dr W ła
dysław F o J o r o w i o s  a W iednia; z miejscowych 
sai d.gnltarzy: obaj wierprozydenei miasta, pp. U. 
Chyliński 1 ja ro , jaKO reprezentanci gminy miasta 
Krakowa, delegat namiostniotwa dr Fedorowics, 
jako zastępca rządu , dyrektor pelicyi dr Flattan, 
dyrektor kolei państwowych Horosakiewlcz i inspe
ktor kolei państwowych dr W róbel, pezoł dr Ign. 
Pfctełonz, wiceprezes Izby handlowo przemysłowej, 
p. Jan G5t*-Okeclmskl i szef binra Isby dr Bonts, 
dyroltor filii Bonktr krajowego w Krakowie Sędzi 
dsimlr, inspoctor przemysłowy dr Krom .r i instru
ktor stowsrzysseń przomycłowyeh dr Sehbaett, dy
rektor szkoły ceraaaloziej w Podgórza inżynier Roi 
lo, wiola profastrów uaiwersytotn 1 zaprrszonyob 
oby r a to li, intoroznjąeysh się rozwojom rodzimego 
prsawrołz. W's*yscy nokestnloy sgromadsenia etrzy 
mail Jbż przedt sr obszerno, w łrukowoaej bressn- 
re« zawarto oprawozdaule z orynaośel Zwląska za 
rok ablogły (1904/5), któro poniżej itrensta*a,j 
w nastęnnjąeyeh nenegółseb:

Rok 1904/5 —  esTtamy na wztępio oprawozda- 
nia —. zaiusezył zlę dalazym rozwojom Związkn. 
Liczba członków wzrosła z 292 na 348, a wkładki 
* 31 750 koron na 36 250 K, tak, żo na obszarze 
Gelicyl itiajrą dzisiaj więksrego przedsiębiorstwa 
przemysłowego, któreby nie naieżało do Zwląakn 
Agendy Związkn w roku ubiegłym m arznie alę 
wzmogły l satrudueły  wydatnie bl< to  cantralne 
we Lwowie, ekspozytury w Krakowie I Borysławiu 
ora* żelegaturę w Wleoulu. Wydział Zwląskn od 
był do dnia 9 stysznia b. r. posiedzeń 6 , a kcml 
tet wykonawczy z tona wydziału anodował w na
głych oprawach 5 razy. W zatadniozyoh klornnkacb 
oraz w teehniee Źzlsłalnoścl od ostatniego walnego 
sgromadsenla odbytego wo Lwowie w dnia 20 lu 
tego z. r. nie zaszły Istotne z *iauy, a w szczegól
ności w ztossukach Związku z przemysłem zacho
dnio anstryaokim i jogo ergzoizzeyzmL Looz gd 
w ilpcn roku abiogłogo wosystkio eoatraluo orgzni- 
zaeyo przemysłu znstryackieg# wystąpiły ostro 1 
w memeryałaeh do ministerstwa i w prasie wie
deńskiej przaetw „BOłazcypacyjzy** i „separaty
stycznym" dążnościom przemyśle gaHejj«k'ego —  
Związek co parł tez atak energicznie i wysyokał te 
chwile dila umocnienia przomyałn rodzinnego. Jak 
wizdom», przód miotem ntyskiwzń przomytłowoów 
auitraokuh były przossłoroerne uchwały sejmowe, 
z Inlcyztj wy Związku pcwal te, a zaraądzająoc 
p l c r w s i e ń i t w c  dla przcmyiłcwoów gallcyj 
■Kich przy dostawach aatoncm^eanych i podnbnb po 
stanowlonlo władz państwowych w oprawach dostaw 
publlczzyeh, wreszcie cllna agitseyn na rzecz zbytu 
priedalctw  wyrebt kraj«wsg», uprawiana w Kołach 
koBBtmontów j-rywatnych. Gdy w tej sprawi# cen
tralny nwiązek anst-rynckiob pras^iysłeweów zażądał 
wyjaśnień — Związek odpowiedział z goasoieią, żo 
mnsl u w a ż a ć  a n  a w ó j  n e l  r t z e B o r z o n i o  
z b y t n  w y r o b ó w  g z l i c y j - z l  g o  p r  a o m y- 
s ł z  w G a l i c j i ,  a wabot hartoloweg# wyzyzkn 
Zzchodn amzazcayss jcct d« camcobrcny, w intern 
each jednak wcpólaych ozłego przomytłn metya- 
oklcge Iwiąnoh nio cofa n ę  rrzod «i)>darnośoią 
s przemysłom zaebedalm. Związek występuj# kovpo- 
rncyjnio 1 ki J e - e i i  Itbsm l kandlowo-pnomyiło- 
weml w różnych wzśzycń kia handlu i przemy*»ł« 
sprzwaob, także bierze hizlzt w procach konicyi 
k0l0jów.;|. Czynny też «.«iał bieiae Zwlązs - -» 
wiątantu Krajowego zwiąskn tnrystyeznsgo tudzież 
Związku krajowyih uzdrowisk i zdrojowisk z do- 
w*Jn, żo zwiększony rneh ebsyeu, tzrystów, iotai- 
ków i ehorysb w sdrojowiskack, dostarona przemy
słowi rodetnnema nowych odbiorców i keneimen- 
tów. Również Związek bardzo osę sto wpływał shn- 
'.ooznio na prae^ystowTów gaiioyjsklah, by jzkośeią 
wyrobz, pnuktnalnośeią dostawy i t. p. zwalczali 
sami nprzodsouia żywione de przemyśla kiajowogc

W zakr*str agend na rzecz kon krotnych ,Bf»ro- 
■ów po.rosególnyob jiłonków-przemysłowrć w Zwią
zek wykazuje około 800 psmyśluysh załatwień — 
a te w zprawie pomooy flaanzowoj kraju dla prza- 
m .s.n zakładania nowych 1 r&sszerseaia istnieją- 
cyeh przedsiębiorstw, dc itaw publicsnych , yryetaw 
przemysłowysh, w sprawsch skarbow scb, cłowycb, 
uryfiw yeb, kfBsnnikacyjiych i w ieli innych, wa
żnych dla przemysłu i prs-smysłoweów

Sprnwoadauio kończy się samkniędom nLthnnko 
w en Gonirainego Zwląskz galloyjsktaąo priomyzła 
fabrycznego en ezna cd dnia 1 wrrośnia 1904 r. 
d t d. 81 al*rpni» 1905 r . , która wykotuje: Do 
c k e d y  Związkn w kwocie 42 555 keren 18 ka
lemy, z c z c i  i d y  w kwocie 42 673 kortin 30 ht- 
lorzy, n i e d o b ó r  wynoai zatem 118 koron 12 
balorzy, pokryty z m a j ą t k i  Zw iązki, wynoszą- 
jjge  kwotę 3 386 koron 84 halerzy.

Prezesom inrtj nerl jest k* Andrzej Lnbomirzki, 
wiooprenoomm] pp Jan  Gótz-Okooimski i Leopold 
Baocewokl, dyrektorem Mara osatralaege i roferen 
tom wydilału dr Roror Battsglia. —  Członkom1 
Zalążka, opróon geiieTjtkfeh nakładów faaryrznjeh 
joat ta łżo  kilkanaście Rad powiatowych i większych 
ra fa , szereg instytaoyj fiazusowyob i wozyztkis 
Iżby Isoy handlowo i przomycTowo w kmju.

O ‘rady punktnalaio o godzinie 4 po roładuin ■»- 
eati ko Andrzoj L a b e a i r c h i ,  włośoieiol kilkn 
so kładów prssmyzłowyek w krajn, który w kilka 
słowach pwdnlóał ool dwi.isjsr r# ajaadn i powitał 
repreieatamtów włada aatooomlozayeh i rządowyeb. 
oraz sobranych gaśal, którzy tak li znam prayby 
cisTt obezaii, żo się iutorezają rozwojem prz«tn.v«łn 
krajowego W  omówienia ogólnej działalności Zwiąż 
ka przewedalrzący ks Lnbomiroki praytoaaył wini# 
z nzwzrtysb w sprawozdaniu czyn.iośel, pomyśloJe 
dla przemy »łs załatwiony oh.

Następnie zrbrał głos I  wleeprea/dont Ulaot-a w. 
M. Chyliński i w myśl znanej maksymy: „popieraj 
my przemysł krajowy" rozwinął poglądy na dzia
łalność Związku, którego niezaprzeczoną zasługą 
jest energiczne działanie *  tym kierunku, by po
wyższa maksyma nie była tyiko frazesem patryo 
tycznym, ale litotBą treścią czynności naredn. Mo 
tos potritoł następnie imieniem getłay miasta Kra
kowa przedstawicieli Związku, którego dalsza dzia
łał; cśś oby coraz lepsi o wydawał* rezultaty. (Bra 
wa).

Po przemówieniu delegata namiestnictwa dra Fe- 
dorow'c»a, który —  j»ko zastępca namiestnika — 
powitał zgromadzonych imieniem rządu, zaorał gł >* 
szef sekcyl w B‘inisterstwie kołejowem dr F o r z t ,  
który po pierwszych słowaeh, wygłoszonych po poi 
*ku, a przyjętych nuoznsmi oklaskami, następnie 
mówił po niemiecko. W yraził więc dr Forzt ubo
lewanie, i t  nie w łafa dostatecznie piękną polską 
mową, dslekuwał za zaprorzenie, witał zebranych 
imienłem miul&toritwa kolejowego i zaoownR o wiel

kiej życzliwo*"!, jaką to ministerstwo d’a galicyj
skiego przemyśla żywi. Uowca nie dłogo jest na 
zwojem stanowisko, ale miał już sposobność ocenić 
dodatnią diiałainość Zwląsk 1. Dzloj podnosił 1 aa- 
znaszał a naalsklei dr Forzt, ż# tylko ża poMtyka 
tnrłfowz kolejowa jset adrowa, któr# popiera stu- 
snrte żądania przemrołu i p r  yczynia cię ds Jego 
rozwejn. Mówca --ca będzie clę stsra ł w.wz 2 calom 
mlniotcrstwom kolojowem pracować dla naje <ęsj*o- 
go rur woju przemysłu fibryeznoge w Gslieyi. —  
(B'awa).

Delegat ministerstwa handlu dr Fedorowicz pe- 
w itsł zgrouadkonych imieniem tegoż m !nisr,er»t ^a 
i życzył powodzenh. obradom i dsiałainuisl Związ
ku, któi »go sprawozdania kierownik ministerstwa 
oezoknjo niooierpliwie, gdyż dla oolów Zwtązsn mi
nisterstwo handlu jest przychylni* lcposcbiozo i 
galicyjskim prsemysłom opieknjf się gorą-o.

Ofioyalno u z i  powftaaia sjazdn zakończył wi- 
eoprezes krak. Izby bradlewo-prsowysłewej: p. Jan 
Gootz-Okotlmski, który aapowalł, i» Izba Ł iud lo ra  
dowala sierjn  dowody rzetfinego poploraai* oolów 
«ontralnsgi Kwiąsko gniło. przo*. fzbryosnsgo; po- 
ocem przowodalcsąoy ks. Lnbomirskl edesytał sze
reg depesz ł  życzenizml dla obrad zgromadzenia, 
a między inaoai od probiera ganinotn C a . «*Ua, 
prawie wtoyslkich ministrów, potia J. Rettora 1 
lawyth

Na wniosek p. B Bcgosklogo protokołu z poprze
dniego zgromanzoniz nie odczytywano, a u  wynrzno 
dwóoh członków do zweryfikowania tegeż. 

i  Z kolei porządku dziennego zabrał głos dyrektor 
Związkn p. Roger E a t a g l i a ,  który zdał sprawę 
z eaynaośei za rok administracyjny wydziału. Prze
mówienie p. Bstzgll brio niejako rozwinięciem i 
ozupełotanioa iprzwoz <zalz drakow* nogo, rozdane
go członkom, a przez nat powyżej “treszciionego.

Nad oprawozdaniew ‘om, p -syjęteai do wiadomo
ści, rozwinęła się dłoga i wyez^rpująsn dyskusja, 
w której nabierał głoi cały zeoreg mówców.

P W i a 1 a r  s k ł z Tenczynka wytknął trudno- 
śel. jakie władzo oontralne ozyulą okeportewi gtll- 
eyjskiej ropy io  Rosy! 1 Królestwa Polokioge i żą
dał w tej sprawie Interwencji Związku.

P. Wilbe)* S c h m i d t ,  fabrykant z« Skolrgo, 
w dłuższe* przemówienia siomioekiem, wytknął sze
reg krzywd I braków, jtk io  Gąileya ponosi w za
kresie kolejnictwa, poczty i tolefonn i w tych spra
wach postawił szereg postulatów w fortel * wnio
sków.

Po dalszych przomówfenieeh pp. T. Epsteins, 
Lankoesa, Lfbaua i T. Polia«ka a BizUka, który 
zaznaczał prsycbylnośd przemysłowców bie.Lkleh din 
oolów Związku, przyjęto tskze wprarosdaiio m 
mknięofz rzehuakowegi Związke, któro imion<om ko- 
misyi rewizyjnej przedłoŚTł p. Fc ditofn.

Budżet Związku aa rek 1905/6, przodbżesy 
przoa refaronta dra A. I- li»»a za Lwowa, przyję
ta. Preliminarz bcdżef.n przedstawia cię jak naotę- 
pzje. D o c h o d y  39 550 ker., r o z c h o d y  39 461 
kor., n a d w y ż k a  89 kor.

Dziej dr BatagPs. składał cprawczaazic o wnio
skach pp. Bogackiego i Brandstkttora, pccżawienyok 
na porzedniem cgólzcm zgremzdacain Związki, n 
dotyeząeyek zzatystykl przemy .łcwcj i ztworzcaLi 
Banku przemyzłowege, Zarząd Związkn — pcdłzg 
wyjaśnień rcfcrcitta —  pcettynlł kroki c nwlęksn*- 
nie dotacji na prowadzenie ctatyc y J  urz.se; '#• 
woj przy krajowej kamlcyt su ty  stycznej; ezjm wzł 
•ię toń już dawniej ntwcrzealom Ba. k* przemycie- 
wogc i przyretewał projekt takie) eiga* mer, *- 
nazaewrj, , tez projekt U rpadt n porządku dmen- 
nogo cztataiej zezy i cojmowej

N« różne podbleeionj zarzuty I wątpliwcści pr**z
.■3-jrtf-w. f.yrCfj* «j.s 1 . . H i  4* ,1 »..S: »

wyjaśnienia wieiprosez Związkn p. L. B enuwiki 
ze Lwowa

Bardzo silną krytykę r>awlnął toż cyerog mew- 
oów p rz ec iw  władzom kolej iwym na brak wazelkitj 
etatystyki keleiowej, tycsąeej się im perta i ekspor
tu te warów w Galloyl. P. Kollsckor 'zwaznył w 
toj sprawia, żo knpey i przemysłowej galieyjoey 
■toczą korzystać w toj zprawio >1 statystyki P r* ' 
któro prowndzą bardzo szwionny 1 śoloiy w y k u  
■wtyotyezny Golloyi, o iie ma łączność kskdlewą 
z Niemca®* Wczyotkie nwagi i zarzuty pndmefóe- 
no w tym kierunku przyrzekł dr Betzgiia wziąć 
do rozpatrzenia zarządu Związkn, który dołoży ara- 
rań dla poprawy i zmiany tych ctccuzkńw. E > 
wnloż zarząd Związki przygotowuje obflr.y wyknz 
adresowy wszyctkleh przemy cło »;cow gnllcyjikiok, 
dotyrhssaŁ wydawany aawot dla G alicji tylko praon 
Niemoów w Wieonin.

Nastąpił uzupełniający wybór do wydziału 1 ko
misy! rewizyjnej na jeden rok. Większością gbsów 
wybrani zostali do wydziału: pp. Włodzimierz Em;- 
nuwicz, d\ rektor Tow. akc. dla przemysłu nafto
wego we Lwowii; Tadeusz Epstein, przemysłowiec 
w Krakowie; Józef Hofman, dyrektor fabryki ma
szyn ks. Lubomirskiego we Lwowie i Makeymiiian 
Schmeja, fa„rykaat i inżynier w Białej. Do Ko
m isji rewizyjnej wy Drani pp. Herman Feidstein, 
Kazimierz Lankosz i Alfred Zaharyewicz. Bardzo 
zajmu'ący referat p. t. z „aktualnych postulatów przę
sła krajowego" wygłosił sekretarz Izby hand.owo- 
przemysbu. tij we Lwowie dr S t e a i o w i c z. W i ta  
ranuja opracowanym rzeczowym * bn-wnym wy
wodzie, referent przytoczył to postulaty krają 
w sprawie przemysłu naszego, które jnż przez wła
dze centralna zostały załatwione pomyślnie, 1 to. 
które dotąd napróżno załatw enia wyczekują.

Namralnie tych n i e z a ł a t w i o n y e h  postulatów 
jest przeważająca większość, a do nich, oprócz wielu 
mniejszego znaczenia, liczy muwci sprawę budowy 
kanałów i dróg wodnych, upaństwowienie kolei Dół 
nocnej, oraki telefoniczne, brak zabezpieczenia ro
botników na starość, sprawę dostaw publicznych, 
co Jo których sprew czynią się ciągłe starania, ale 
rżąc* dalekim jest od ich załatwienia. P rzedewszyst- 
kiem referent silnie uderzył na zarządy k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  w Galicji, gdzie panuje suchy 
mechaniczny biurokratyzm w ich admini3tracyi, gdzie 
się wydatki inwestycyjne wciąż ogranicza, zamiast, 
je zwiększać, gdzie samowolnie nakłada się nowo 
ciężary na przemysłowców, jak n. p. teraz zapro
wadzono t. zw opłaty stacyjne i t. d... Również 
inne władze rządowe i a u t o n o m i c z n e  traktują 
krajowy przemysł:, jak z łaski.

Po wyliczeniu jeszcze całego szeregu krzywa, 
jakich doznaje nasz przemysł i jakie są jego nied- 
dzowne postulaty, referent zażądał, aby przemysł 
nasz traktowano przynajmniej na równi z obcym, 
a przemysłowców postawiono na tym samym pozio
mie co inne warstwy społeczne. (Brawa).

Nad referatem dra Stesłowicza. wywiązała się 
znowu dłnga lecz bardzo ożywiona dyskusja, której 
liczni mówcy podzielali zaoatrywania referenta.

P L i c k e n d o r f ,  fabrykant powozów ze Lwcwa 
wytknął arystokracji, że powozy 5 uprzęże zaku
puje zagranicą, mimo, że w krpju przemy cl ten 
istnieje.

P. K r a u s ,  przedsiębiorca przemy.łn koszyku-
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■kiego w Rodnika, aatrudniającegn uam 9000 ludzi, 
w języku niemieckim (mieszka stale w Wiedniu) 
żalił się. że władze niet.ylko do przemysłu galicyj
skiego niechętnie się odnoszą, ale wogóle przomy- 
■łnwcow i fabrykantów anstryackicb spotykają te 
same trnuności,

Bardzu żywe wrażenie wywarła mowa p. Ś l i 
w i ń s k i e g o ,  budowniczearo ze Lwowa, który bar
dzo silnie atakował zarząay Lolei za ich niechęć 
ku przemysłowcom, szczególniej w sprawie ułatwienia 
budowy t. zw. kolei dojazdowych. Dalej mówca ten 
uderzył silnie na Bank krajowy we Lwowie, że 
umyślnie utrudnia kredyt przemysłowcom, zamiast 
by BanL, jako instytucya krajowa, sam wyszukiwał 
potrzebujących kreiiytr i tegoż mu łatwo udziblał. 
(Brawa.)

Odpowiadając na wywody niektórych mówców 
wiceprezes „Związku", p. L. B a c z e w s k i, zaznaczył, 
że ponieważ większość spraw tn poruszanych może 
być załatwioną przeu parlament, byłoby ao życzenia, 
by jak najwięcej przemysłowców ze „Związku* mo
gło wejść do parlamentu, jako posłowib.

Dr W r ó b e 1, inspektor kolei państwowycn w Kra
kowie, w gorących słowach bronił zarząaow kolejo
wych przed podniesionymi tu zarzutami. Tak nie 
Jest, jak tu mówiono, by narządy kolejowe utru
dniały 1 szykanowały przemysł i przemysłowców. 
Mówca, jako czynnik zarządu kolejowego, oświadcza, 
że zdaje sobie dobrze sprawę z tego. że rozwój 
przemysłu, to rozwój kolejnictwa: w kolei „ą urzę
dnicy dobrzy obywatele, a kolej n i e  j e s t  ł a- 
s k a w c ą  i p r o t e k t o r e m ,  l e c z  s ł u g ą  s p o 
ł e c z e ń s t w  a. (Brawa i oklaski).

Na ten dysknsyę zakończone Osobnycń, konkre
tnych i formalny cn wniosków nie stawiano, lecz 
wszystkie przytoczone na zgromadzeniu postulaty, 
zarzuty i wnioski uchwalono odesłać zarządowi 
„Związku" do rozpatrzenia i załatwienia. Po wy 
czerpaniu zatem porządku dziennego obrad, o go
dzinie 8 wieczór, przowuduiezący ks. Lubomirski 
zamknął obrady, dziękując jeszcze raz obecnym za 
tak liczne przybycie i powagę z* rtrania,

W  godzinę później zebrali się uczestnicy ljazda  
do sali saskiej na wspólną wieczerzę.

Dzisiaj rano uczestnicy zjazdu wyjechali fio Trze
bini, celem zwiedzenia tamtejszych zakładów prze
mysłowych, a to hut cynkowych, rafineryi nafty i 
impregnowania drzewa, następnie ndsno się do 
Szczakowa, stamtąd do Jaw ortnia dla zwiedzenia 
tamtejszych koDalń węgla — Dzisiaj wieczorem 
rozjeżdża stę większość nczentników zjazdu do 
swycą miejsc zami-szkania.

mm M h a B H H B H B M B M M m g n i

Waine zgromadzenie „Harmonii1*.
Wczoraj popołudniu edbyło się w sali prób przy 

>1. Krowoderskiej doroczne walne zgromadzenie 
członków krakowskiego Towarzystwa ruzyk l „Har
monia*. Członkom zgromadzenia rozdano sprawo- 
■danie s dslałalaoścl Towarzystwa za rok 1905, 
■ kvórego wyjmujemy następujące szczegóły: Rok 
Ubiegły był dia Towarzystwa rokiem doalosł/en re
form Już w laty* ł  r. na walnem zgromadzeniu 
wystąpili kapcllici dawnej orkiestry z żądaniem do- 
oynojącego wpływu na kierunek i losy Towarzy
stwa, zapowiadając opór I st*ejk na wypadek nieu
względnienia lek żądań. Równocześnie wniósł razy- 
gnaeye i były kapelmlitrz orkiestry, tak, fti mimo 
długleh penraktacyj, a nawet 1 ustępstw wydziału 
znalazł się zarząd 94  lutego i. r  bez orkiestry 
1 kap* mistrza. Wobec konieczności zorganizowania 
1 wyszkolenia orkiestry przed terminem rozstrzy
gnięcia kontraktu z teatrem miejskim wydział przy
stąpił do torgselzowanii* nowej orkiestry. L b d  
przeciwnych usiłowań sewnętranrch, adało się sa- 
rsądowl zestawić orkiestrę kompletną w drugiej po
łowie kwietnia, a już z końcem tego miesiąez wy
stąpiła orkiestra a zoncertem po* kierunkiem nowo 
■jedLanego jej kierownika, p G ó r k i * * * ,  aysku- 
Jąe aobie ogólne, a nader przychylna uznanie Za 
rauty, jakie początkowo podroazono przeciw skła 
don i orkleatry pod względem narodowości umilkły 
jnż aupełnie, gdyż d« ś akład orkiestr; jest snów 
pierwotny, t. j rdaennle polski, Dsiękl pracy i sta- 
nulom  nowego jej dyrektora, p. Górskiego, me
szc ie* " na opinia artyatycana dawnej „Harmonii* 
zoatoła w zupełności naprawiona,- ork<eatra dsislej- 
■aa ayakała powaaecbne uznanie nletylko u pnbli- 
eznoaci, ale i n znawoów muzyki Poparcie apołe- 
ezeńatws dla lnatytucyl tej waraeta, a swladcay
0 tern powiękaaenle alę liczby członków tak zwy
czajnych, jak wspierających Fundnsa żelainy To
warzystwa wynosi 6938 kor. 14 hal., wartość in
wentarza ruchomego 6066  kor. 99  hal., pozoatałość 
kasowa a 1904 r. 628 kor. 49  Lal.; ogółem mają
tek Towarayatwa wynosi przeszło 13.550 kor., pod 
eaas gdy długi wynoszą kwotę 5931 kor. 54 hal. 
Prsyckody i rozchody w roku 1905 wynosiły 38.189 
kur. 18 bal. Legaty, dary. naddatki i wkładki osłon- 
ków założycieli 1 wspierających, aalicaone do fun
dusze obrotowego w r 1905, wynoszą 7987 kor. 
40 hah

W alne zgromadzenie zagaił w nieobecności pre
zesa i tegoż aastępey były preies Towarzystwa, p. 
radca Różycki, Jako najstarszy wlekłem członek 
wydziału, poświęcająo wspomnienie zmarłym w ro
ku aesztym członkom Towarzystwa. Po oaczytaniu
1 prayjęcin protokołu s ostataiegc walnego lgroma- 
dsenia a d. 19 lutego i ■ nadawycaajnego walnego 
igrumadzenia z 28 lipea z, r. rozpoczęła się oży
wiona dyskusya nad sprawozdaniem Towarayatwa 
za rok ubiegły. Były kapelmistrz „Harmonii*, p. 
Cayżowski, poeaynlł oały sscrog zarzutów twier
dząc, że sprawozdanie jest niejasno 1 niedokładnie 
przeprowadzono, na wsaystkie jednak aarzuty odpo
wiedział aekretara Towarzystwa, p, Mehoffer, wy
kazując dowoanie, ż® wobec wzorowej gospodarki 
ztrząda wsaelkle aarzuty praeciw ni j a  pic są n- 
sprawiediiwione. Ks. kanonik Drohojowski wyraża 
■dziwienie, że p. Czyżowski, któremu Towarzystwo 
zawc.slęess aessioroesne kłopoty ze strajkiem, wy
stępuje jeszcze teraz a Inkry WiUaoyami praeciw go
spodarce wydiiału. Faktem jest. Że obecnie mamy 
o całe niebo lepszą orkieitrę, niż sa p. C*yż0 , 
skiego; orkleatra pod jeg« kierunkiem powinnaby 
była zwać się raczej „dysharmonią*. P. Czyżowski 
zasnacaa, że ze strajkiem nic wapólncgo ni® miał. 
W yitąP11 * n Harmonii “, bo nie chciał dać sobie 
■arsucic artystycznego kierownictw a. Na zapytanie 
dia azołayskiego, o ile koriysw y jest dla Towa- 
rzystwa kontrakt nalmn orkiestry w teatrze, wyja
śnia sekretarz p. Mehoffer, ze kontrakt zawarty 
Jest na b a r d z o  z ł y c h  warunkach, gdyż dyrsk- 
e.v* teatru płaci Towarzystwo za najem orkiestry 
■aledwie 800 koron miesięczuie. Towarzystwu cho- 
dslło o to, aby publiczność naszą zapoznać a ooee- 
nyn. poziomem artystycznym swej orkiestry; kon
tra* ; został zaś dlatego na tak niekorzystnych wa- 
runkat- zawarty, że nowy dyrektor, p. Solski, już 
poprzednio prawie zawarł kontrakt a wojsktwnścią, 
wobe< eaeg Towarzystwo musiało się agodsić na

to, eo dawała dyrekeya teatru, P reies Towarzystwa, 
p. J . K Fedorowicz, obejmując przewodniczenie 
obradom, zamacza, że wysłane zostało do komisy! 
artystyem ej teatralne] pismo z przedstawieniem sta
no raecay 1 prośbą o polepssenie tak niekorzystnych 
warunków kontraktu i że sprawa jes na najlepszej 
drodze, Na wniosek p du Yall a udzielono absolu- 
toryum ustępującemu wydsiatowi i komisji sskon- 
trującej, poesem przystąpiono do wyboru nowego 
wydziału I komisy! szkontrującej. Do wydziuło we
szli pp. dr Faltar Henryk, Fedorowiczowi Zofia. 
Gajdecska Kazimierz, Giebułtowski Stanisław, MoL 
leisen Ludwik, Nowotiy Fallks, dr Ostrowski Ka
zimierz, dr Stępiński Stanisław, dr Żeleński Stani
sław 1 Zgórkówua Helena; w skład komisy! szkon- 
trująeej weszli jako ssłoakowio pp. Trybalski, Gu 
towakl i Duszyński, jako zastępcy pp- Mlsiąg 1 Kła- 
put. Następnie odcayui p. Mehoffer wniosek wy
dalała, aby smienić niektóre ustępy statutu woKer 
tego, żo jest obecnie nieodpowiedni wobec zmienio
nych stosunków Prócz eał«go szeregu małosnaoz 
nych zmian uchwalono także smianę nazwy Towa- 
rsyitw a z „Towarzystwo przyjaciół muryki kra
kowskiej Harmonia* aa „Towarzystwo prayjaciół 
m m rki Harmonia w Krakowie*. W końcu uchwa
lono, aby wydsiał nrsyssedł na najbllżsse walne 
■gromadzenie i  wnioskiem na samianowame p. dr 
Elizy Pareńsklej członkiem honorowym Towarzy
stwa. w uraaaiu aasług. jakie około jego rozwoju 
położyła. Na tern walkę zgromadzenie zakończono.
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Posiedzenie Rady miasta odbędzie się we
czwartec 1 marca o godz. 5 po południn.

Rocznica historyczna. W  szeregn obchodói pa
tryotyesnych, nraądzanych a ocasyi tocznie histo
rycznych, w obote nrsądzonym aostał w Krakowie 
obeoód nczeaeaia rocznicy słynnej i chlubnej bitwy 
pod Grochowi m Pried  południem w nośoiele N. P. 
Maryi odbyto się solenne nabożeństwo, odprawione 
przea ks. Wałeckiego wobec licznie zgromadzonej 
publlosności i młodzieży szkolnej, oraz kurporac^j 
zawodowych i towarzyskich so sztandarami, Patryo- 
tycane katanie wygłosił k a n d e n  biakupl ks. prałat 
dr Baadurski który w porywających słowach skre
ślił ową historyczną chwilę i nawiązał do daiaiej- 
isej sytnacyi, rossnawając pewną nadslejc lep- 
jsej doli.

Wlecsorsm o gods 6 n pomnika Mickiewicza ze
brał się zastęp młodsieŻT wssystkich szkół krakow
skich, dslcgacye Sokołów włościańskich, stowarsy- 
ssenia patryotyesne 1 wiele publicsności. Orchod 
rospoesęły śpiewy patryotyesne, poesem na wieży 
Maryacklej odegrano pieśń „Jesscie Polska*. Na
stępnie pochód ruszył przes nl. Floryańtką i Ba
sztową pod pomnik Rejtana, stamtąd po odśpiewa
nia pleśni prsbi ul Garbarską, Karmelicką 1 Szew
ską z powrotem na Rvnek, gdzie przy kamieniu 
Kościrazkl odśpiewano znowu kllaa pieśni. Wreszcie 
wrócono pod pomnik Mickiewicza i wygłoszono dwie 
mowy, portem i  ilowami ukończono obchód O goda.
8 aebrani rozeszli aię spokojnie.

Z powouz rocanlcy bitwy pod Gmehowem pra
wie cała prasa warszawska, jak wiadomo obecnie, 
froebę mnlbj skrępowana więsami tensory, aam.e- 
sscza okoiicsnościowe artykuły i wspomnienia róż- 
uycb autorów, poświęcone upamiętnieniu wielkiej 
owej chwili.

Związek Pomocy narodowe] Zarsąć główny 
7< iąsa Pomocy narodowej w Krakowie sa  posie
dzeniu w d iiu  93 iDtego 1906 r. w nowym skła 
dale ukonstytuował się w następujący rposo pre- 
esea wybrany został d» Jalian G i r  1 1 e r, wice- 

presesami dr Maryau gtępowskl 1 Zofia Kaniowa, 
sekretarzem Tomasz Bała, skarbnikiem Mary a Du
biecka, buchalterem Jau  Grsywlnskl; do wydziału 
webodaą nadto: Władysława Hablchtówna, Albina 
Swiderska, Stefan Chcluk, Stefan Natanson, Miko
łaj Nowakowski, T sdtasz Zawadzki, Marya Wojna
rom a, dr W rscsek A prof dr H. Jordan, prof. ks. 
Koapińtkl, Witold Stanisskls i Zofia Lato sławska.

Zarząd główny oto wal Ił otworzyć wspólne binro 
Kół krakowskich Z. P. N., dalej zająć się losem 
naucsyelell ludowych s Królestwa poibmwionych po
sad. a w Galicy i szukający eh jparela, jakoteż wy
dać odeswę, mającą na eeiu pobudzić społeczeństwo 
do ofiar na rm es tychże nanczyele’i ludowych i Z. 
P. N. Nadto poitanuwlł sarsąd główny pocsynlć sta
rania o wysiuganie tanich m ieauań dla raesay 
emigrantów, szukająeycb tn schronienia.

KoilCurt cpscerowy. W niedilelę dnia i  marca
0 godainie 4  po południu odbędałe aię w sałat h 
starego teatru koncert spacerowy ua dochód sakła- 
du pani Źarowski6j. Przygrywać będaie orkiestra 
13 p. p. pod osobistem kierownictwem kapci mi» r is  
p. Hocka.

Nieporozumienie w cechu. W sobotę 94 b m.
odbyło się wieesór o gods. 8 agremaiaenie stewa- 
raysaenia praemy słowego zegarmistrzów, optyków
1 mechaników w Krakowie, w oDecnośd komisarza 
rządowego drz Nizioła, oraa aastępey instruktora 
■towarzyszeń pmmvsłowvch W . Ostrowśklego- — 
p rzedstawionego przez przełożonego atowarzyszenia 
Kleinb&adlera zamknięcia rachunkowego aa r  1905 
nie nrzyjęto do wiadomości, iecz na wniosek człon
ka stowarzysaenla p. Sulikowskiego postanowiono 
wybrać komisję kontrolującą z grona walnego sgro- 
madsenia dla abadania gospodarki pieniężnej ustę
pującego wydiiału. Zgromadzenie ze względu na 
mające się odDyć wybory było meswykle liesne. 
stawili się prawie wsaysoy całonkowle sfowaray- 
•senia. Gdy okłady praedwyooreic, w których esłon- 
kowie katolicy ae waględa na zwyczaje cechowe, 
żądali przewodniczącego ze -wego grona, a zastęp
cy s grona israelltów, nie doprowadziły do wza
jemnego porozumienia, praystąpiono do wycoru star
szego. Wybranym aostał dotychczasowy starssy p. 
Ficlnbhndier Obecni na sali csłonkowle katolicy,
■ a ł o ż y w a z y  p r o t e s t  p r s e c i w  d o k o n a 
n e m u  w y b o r o w i ,  onuśclli agromadsenle.

M ałoletni ra b u t .  W sobotę Wieczorem, w Ryn 
ku Głównym, 12-letni Józef Chrzęściowskl dopnścił 
się zuchwałego rabunku. Oto rzucił się na prae- 
chodząrą panią Maryę H. • szarpnął z całej siły 
aa  złoty łańcuszek na którym uczepiony był złoty 
■eg*rek. Pani H. nie rtraciłe przytomności i malca- 
rabusi* schwyciła za rękę, zegarek jedn&K gdzieś 
upadł, urwany z łańcuszka, i przez jakiegoś prze
chodnia podniesiony, leci nie oddany aostał. — 
Chrzęściowskl aresztowany tłomaczy się , że głód 
popebnął go do tego Krokn. Dochodzenia policyjne 
w ykazały , że Chrzęsclowski pocnodzl z nieślubnego 
stadła, zamieszkałego w Ludwlnowie I llcay więcej j 
rodzeństwa, którego ojciec odsiaduje w więzieniu 
karę za i radzleż.

Małoletni przestępcy. Policja aresztowali, one- 
gdaj pięciu małoletnich żydków, od 8  io  12 lat 
Ucaącycb, którzy pod dowództwem 12-letniego J.

3ehneldra utworzyli formalną szajkę I naelndiiw- 
■sv miessksnia pod rożnemi pozorami, kradli eo im 
pod i \ l$  wpadło, w szczególności biżuterye i pie
niądze. Za łnp w ten sposób zdobyty sprawiaii so
bie libacje 1 trwonili pieniądze na rożne niepo 
traobne zbytki Małoletnich tych przestępców osa
dzono w aresztach policyjnych „pod telegrafem*

Z K rzesław ło (powiat wielicki) piszą nam- 
Przed kilku dniami odoyło się tu zgromadzenie wy 
borców pod przewodnictwem włościanina Andrzeja 
Karcza, radcy powiatowego. Na zgromadzeniu sta
nął poseł na Sejm p. Skołyssewski i złożył sprawo
zdanie z czynności swych w Sejmie. W  dyskusji 
Andrzej Karcz żądał połączenia się posłów wszy
stkich stronnictw ludowych w Sejmie, celem sku
teczniejszego działania. Józef Skowronek wykazy
wał, iż ustawy, uchwalone w ostatniej sesji sej
mowej, nie są korzystne dla ludn, mianowicie u- 
stawa o kryciu domów dachówką 1 ustawa o wło
ściach rentowych. Po odpowiedzi przea posła Sko- 
łyszewskiego, że sa ustawami teml głosował, bc 
uważa je  aa korzystne dla indu, uchwalono dla po
sła Skołyszewsclego wotum zaufania. —  NasLępnie 
omawiano reformę wyborczą, a zgromadzeni oświad
czyli się za czteroprzymlotnikowem prawem głoso
wania.

Z Chrzanowa piszą nam: Wybrany na walnem 
zgromadzenia tutejszego Towarzystwa ,Sokół* wy
dział ukonstytuował się w następujący sposób: pre
zes dr Kazimiera W ojnarow ski, I  wiceprezes dr 
Piotr Marcsak, I I  wscepreaes Franciszek Urbańczyk 
■ekrbtarz Stefan Ziembiński, skarbu*! Jan  Grselew 
ski, gospodarz Bernard Plizer, bibliotekarz dr Ka
rol Gnlewosa, naczelnik Rajmund Scholze, nadto 
wydziałów!- Wincenty Palka, starszy i Ignaoy Ru- 
doi. Ruch sokoli, jak na naeac stosunki, panuje 
niezwykły, głownie dzięki wiasriej sckalnl, którą 
w roku ubiegłym wybudowano. Towarzystwo liczy 
jnż około 110 członków. Ćwicieaia gimnastyczne 
odbywają się regularnie; ułożono oddsiał śpiewa
cki, teatru amatorskiego; ssernuersy. strselecki, ko
larski, a i ślisgawka, o rządzona staraniem Towa
rzystwa na sstuesnym lodzie cieszy się licznymi 
uczestnikami. W roku bieżącym dano już 2 przed 
stawienia „Jasełek* i jedno przedstawienie ama
torski*, na którem odegrano 2 sztuczki ludowe; 
obecnie zaś odbywają aię próby do uroczyste] wie 
czo/nlcy, którą urzaiza „Sokół* ku uczczeniu ro
cznicy powstania styczniowego dnia z4  b. m. —  
Jest nadzieja, że roawój Towarzystwa pod kierun
kiem energicznego 1 nie szczędzącego pracy wy
działu będale nadai postępować w szybkiem tempie, 
czego mu s całego serca życzą mieszkańcy Chrza
nowa.

Garmanlzaoyi kretów zachodnich. W B i e l 
s k u  —  jak donosi „Silesia* — odbyły posiedze
nia obie miejscowe grapy znanego „Schulyarei- 
nn“, mające siedzibę w Białej i Bielsku. —  Prze
wodniczył ooradoa ksląaa proboszcz Scbmidt, któ
ry dając obraz działalności tych stowarayszeń ger- 
maniaacyjnycb, podniósł, że obecnie wciągnęły ono 
w i ik r t ł  diiaialnoścl swojej Diiedsice, gdzie żalo
no 4-kiastwą szkołą niemiecką. Ks. a r Schmidt 
stwierdził, że założenie tej szkoły „było dobrym 
chwytem, a dowodem wściekłość, i krzyki polskiej 
prasy Sprawozdawca 4r Foorster, adając aprawę 
•  dsiałalnosd obu grup, wskazał nz fakt, jakoby 
wypadki w Rosji wpłynęły n» uchowanie się Sło
wian, a zwłaszcza Polaków w Austryl, którsy wy
stępują obecnie praeeiwko Niemcom zaczepnie. Oka
zało się fo w walce o szkołę w Lipnika! Po tych 
politycznych wywodach wilka, któremu jagnię mąci 
wodę, sani ai głos skarbnik Steffan. po nim aaś na 
■wój sposób nancayciei Kreias przedstawił sprawę 
iskołj w Leszczynach, znaną aż akdto dobrze czy- 
oaeinlkom „Nowej fielormy*. Przewodniczący zabrał 
następnie jeszcze raz głos 1 przedstawił star szkoły 
niemieckiej w Dziedzicach. Ucaęasoaa do niej 237 
dsieei, oosywiście w ogromnej większości polskich 
Na tę siz«łę daje 1500 koron „Schulyerein*, u  
raąd kniei północnej daje 4  **]« sakolne i pomie
szkanie dla dwóch nacozyclell, zaś subwencje wy
płacaj ą praedslębiorstwa prsemysłowe: Scbcdnlca, 
Vacnnm Oi1 Company, walcownia oynku, t u i .  eż 
zakład do impregnowania. Jak  widzimy, kol6j pół
nocna ma pieniądze na pojitykę germaniaacyjną, 
podobnie jak Schodnica i inne praedslębiorstwa prze
mysłowe.

Nowy SąOZ, 25 Intego. W Oitatnlej seryi wy
kładów uniwersyteckich diisiejsay bvł może najbar
dziej interesujący, mimo tytułu dis wielu nie Dar- 
dso ponętnego. Arcneolog i filolog mówił o greckich 
Atenaob. A jednak dyrektor St. R i  e p I ń * k i na 
tle wspomnień z zesałcrocznej podróży na kongres 
ateński, w którym esynny wsiąl udslał, przedstawił 
diieje 1 snacaenlt pomników san ki greckiej. W ar
tość wykłada ogromnie Dodnlosły obrazy budowli, 
p.zez skioptikon na płótno rzucone. Prelegent po- 
priBstai na Atenach starożytnych, albowiem w dru
gim wykładnie roawinle ustrój Aten dzisiejszych, 
uczególnie aas uwigięani obecn* s s k o l n i e t w o  
g r e c k i e ,  które poznał za osobnem pozwoleniem 
ministerstwa ateńskiego.

Dalś rozpoczął gościnne występy lwowski teatr 
ludowy pod kierownictwem p Pilarskiego, Na wie- 
esór pierwszy wybrano „Karykatury* Kisielew
skiego.

Nowosądeckie Koło T S. L. u riąd tl w następ
nym miesiąca „żywy dsiennlk*, który bndii już 
nieswykłe aainteresowanie, jako rzecz na prowincji 
Darda rzadka

2 e  ś w i a t a .

Z Lodzi donoszą: W sobotę wieczorem przea 
kantorem fabryki Dankego przy ulicy Piotrkowskiej 
zgromadzili się robotclcy, domagając się ponownie 
puszczenia w rneb fabryki. N a ru  do okien kanto
ru, w którym pracował jeszcze cały persooal, po
częto strzelać i  rewolwerów Kule wvbiły szyby i 
utkwiły bądś w fanach, bądź w suficie. Syn wła
ściciela fabryki p. Adolf Danke sleaział podówczas 
przy biurko pod oknem, o które opartą była księga 
bucbalteryjna Od księgi tej odbiła się kola rewol
werowa i rokoszując, uwiązła w suficie. Strwożeni 
pracownicy kantora przykucnęli przy biurkach i 
tym sposobem uniknęli postrzałów. — Na odgłos 
strzałów nadbiegło wojsko 1 policja, leci sprawcy 
Ich uszli w porę

Zarząd fabryki Richtera, u trudniającej przeszło 
1350 ludzi, wydał w piątek przy wypłacie wszy
stkim robotnikom ostemplowane książeczki z wy
mówieniem miejsc na dwa tygodnie, gdyż po tym 
terminie fabryka będzie zamknięta. Przyczyną tego 
jest stawianie przea robotników niemożliwych do 
przyjęcia ządan

Łk złamany rewoiwar. U poddanegr austrya- 
ckiego Bema w Sosnowcu znaleziono priv rewiiyl 
zepsuty rewolwer i kilka nabojów Tymczasowy 
geu arał-gubernator wojenny sk a u t Bema na trzy 
miesiące więzienia, gubernator u s  wystąpił do ge- 
■erał-gubernatora * arsuw skiego o wysłanie Bema

„ F e U c y a 1 1

po odsledaenin kary bezpośrednie u  granicę. —  
W  odpowledsi na to generał gubernator warsaaw- 
skl u n a ł,  żc niema podstaw do wysijdienia Bema 
aa grat teę 1 karę 3-miesięczną u  anaiezienie zła
manego rewoK *ru nakazał zmniejszyć dc miesiąca.

Ciekawą jest rzeczą, jak w tym wypaakc postą
pi kcnsnlat anstryackl, Wobec poddanego roglel- 
•kiego lub niemieckiego miaćzi rosy]skle nie mo
głyby sobie poawclić na podobny gwałt 1 samo
wole.

Nbmln&cye w Trybunał* aomlniatrańyjnym. 
Pomiędzy nowomiaaowauymi członkami Trybunatu 
administracyjnego w Wiedniu znajduje się poseł 
młodoczeski, radca praskiego krajowego sądu wyż- 
ssego, dr Ferdynand Pantuezek, który sostał um la- 
n wany raaeą Trybunału administracyjnego z po 
berami V. kiasy rangi. Poseł Pantuezek ma a tego 
porodu ależyć swój mandat.

Morde^tfwo. Z Odessy donoszą: N leiian i zbro
dniarze zabili tu właściciela apteki Górskiego 1 je
go żonę, Zadusili oni chorego Górskiego podusską, 
a następrie jego żonę, poesem u b ra li im 300 ru
bli 1 kosBtownoscf.

Dwie uroczystości obchodzić będzie jutro ee- 
-a ska rodiiua niemiecka w Berlinie. Miaiowieie 
Cfbtn niemiecki i król praski Wilhelm obebodiić 
będzie sreorne wesele, a TÓwnoczesnie odbędzie się 
śieb syna jego E itia F r l tu  z Zofią Karoliną, księ
żniczką oldenburską Lndność Berlina er~ni przy
gotowania, celem uświetnienia trch  uroczysteiel, 
które właściwie roipocsną się dzisiaj Mianowicie 
ks. Zofia Karolina przybędzie dsisiaj c godainie 5 
wleciorem do Berlina i ■ dworca Lehrte odbędzie 
uroczysty wjazd do zamku 

Zatonięcie okrętu. Z Kadyksu denozsą: Wę
g i e r s k i  parowiec „Mateusa Korwin* z a t o n ą ł  
w "rodie z Kadykyu do Genuy. Załogę uratowano.

Tragedya w świece dypiumutów Sekretarz 
poselstwa chilijskiego w Brukseil Paluacenas zo
stał z.itrzelony prsez syna tamtejszego chilijskie
go generalnego k o n s u l a ,  Wadamgtona. Palmace- 
ras był a eórką konsula zaręczony, a od kilku dni 
nastąntło nieporozumienie niędzy narsecsonymL

Detlcvty teatralne. Niedawno pisaliśmy o pie
niężnych kłopotach paryskiej Opery, obecnie wyło
niła się sprawa deficytu teatralnegr w Medyolaule 
Tamtejszy teatr „Seala*1, który dla rozwoju opery 
włoskiej tyle idsiaiał w XIX wieku, ma obeonie 
ciągłe niedobory. Kasa gum na miasta Medyolanu 
wypłacała teatrowi „Scala* subweaoyę, która w 
ciągu lat wzrosła do 280 000 lirów. Gdy w roku 
1902 do medyolańsklej Rady miejskiej w esiłs ana- 
cina Mcsba soeya'istów, na wniosek ich Rada miej
ska odmówiła dalsiegc wypłacania subwencji. — 
Przed 3 laty drogą składek zebrano około pół mi
liona lirów, ażeby umożliwić dalsze prowadzenie 
tego teatru, obecnie zaś dyrekcja w niotłi do Rady 
osielskiej podanie o przywrócenie sabwenoyi. Geny 
mlejso w teatrze „Scala* są wygórowane, gdyż na 
premierach fotele parterowe dochodzą do 70 lirów.

""warzysiwo burty dla ksstałcąoej się sdowiklej mło
dzieży od ędzie pierwsze walne zgromadzeni* oelem wy- 
oorn zarządu w mysi zatwierdzonych statutów we śro
dę *8 b m. o godzinie 6 wieoiór w u l i  obrad świątyni 
izraelitów postępowych, ni Podbrsezle 1.

R ep ertu ar te a tru  m iejskiego.
We wtorek- „Poniedziałek karnawałowy*.
We środę: „Wnjasze» Wanir,"
We czwartek: Pan Jowialiki* (występ nowosaauga-

żowanego p i, Tarasiewicza).
W sobotę „Przelotne pUkl*, sztuka w 4 aktaot M 

Doz, aya i Ł. Decarer
W niedzielę popołudniu: „Grr.bo ryby" wieczór „For- 

dj an“.
Z kalsaflarrt We wtorek 97 lutego: 8łu». bicz 1 Le- 

anóra 6 we środę s£ lutegr- Popiele, Romana, ws 
cswarteP 1 maroa: Albina b. 1 Antoniny p.

Wscfcrtf) afońoa V  Ictegi o goitałnl* 6 mtu 3t. ca- 
obód o godc. S m. 16: Ungos Anie gods<n 10 m. 47.

Z kraktw skisft ebserwatsi ynm. Dnia f5  Intego ter 
»cne t»  dJszedł od — 0 6  do +  1# C.; — Di.ometr 
podnosił się

Dnia 9* -go lntegc o godzinie 7 rano stan barometr* 
786 8 mm., termometru — 4*9 C.; wiatr zachodni.

1 rzepo wied^ła dia Gralloyi z a  lanlaj na 96 lutego
puchmorno
^ W B m M sm sw D m sB B m aassM S R B asB n .

B .  O m b p y a l a i M  ( K p a f c ó w )
kupuje, sp rzedaje  i najm uje —  fortepiany, pia- 
c n a ,  harm onie i p .isu a « ś«  —  kr&jowe i zagra 
niczpe —  now t i p n e g ra n e  —  za gotówkę i 
■płaty — be* aaJiw k i

M ^ o n i k a  l w o w s k a .
Lw ów , 26 Intego

W  R tdz e  m iasta  Lwowa W dalsaej rozprawie
budżetowej (w sobotę) mówili radni M a k s a c h  i 
F  1 d ■ te 1 u. Dyr. P r ó c h n i c k l  porussył sprawę 
budewy nowych szkół. We Lwowie jest 2.000 dsie- 
el, dla których niema sikół. Na 326 klat 76 jest 
nieodpowiednteh. Na 16.000 dzieci 5.000 jest źle 
umieszczonych w izkole. Urządzenie szkół okropne. 
Wobec tego mówca zgłosił wniosek, wzywający 
m agistrat, aby w jak najkrótszym czasie przedło
żył plany budowy nowych szkól kosztem 2 Vt 
iiona koron —  Drugi wniosek dyr. Próchnicklegc 
wzywa delegata do Rady szkolnej krajow ej, aby 
wyjednał n Rady pomnożenie posad nauczycieli 
w szzołach miejskich jnż od nowego roku szkolne
go. —  Oba te wnioski przyjęto, —  Na tern odro
czono dalsze obrady budżetowe do „rody

Zgrom adzenie poaeiakle. w  sali ratuszowej to
czyły się wczoraj przed południem od godziny 9 
do 2 i od 5 do 9 wieczorem poufne obrady po
słów. Przewodniczył p Rayski. Uchwalono nastę
pującą rezoiucyę

„Zebrani w dniu 25 lutego posłowlt do Sejmu 
i do Rady państwa, należący do stronnictwa demo
kratycznego polskiego (O ile sam wiadomo, n i e  
w s z y s c y  posłowie tego stronnictwa otrzymali za 
proszenie na te z e b m ie  Przyp. R ed ), po zbada
niu rządowego projektu reformy wyborczej do Ra
dy państwa, uchwalają Imieniem stronnictwa demo
kratycznego polskiego, eo następuje.

„Uznając potrzebo oparcia życia publicznego na 
szerokich podstawach uobywatelenia ludn, zgadzają 
się na zniesienie knryj wyborczych i zaprowadzę 
nie p o w s z e c h n e g o ,  t a j n e g o  i b e i p o ś r e -  
d n i e g o głosowania do wyboru reprezentacji kraju 
w Radzie państwa.

„Stronnictwo demokratyczne polskie uznaje pro
jekt rządowy z następujących powodów z a n l e  
n a d a j ą c *  s i ę  do  p r z y j ę o l a  Wymiar man
datów dia całego kraju, 88  pbslów na 455, jest 
w najwyższym stopniu niesprawiedliwy, krzywdzą 
oy, nte odpowiadający ani stosunkowi ludności, ani 
auacaeniu kraju. Wymiar mandatów w okręgaoń 
miejskich jest stanowczo niedostateczny.

.ZaDron adzenie w okręgach wiejskich, które wy
bierają po dwu posłów, wymiaru o wysokości n a j
mniej V, wyborców dla prieprow adsenU  wyboru 
re p re i in tan ta  mniejszości, nie odpowiada stosunkom 
w niejasoścf narodoa ej. Stronniotwc demokraryeane

polskie ninaje przeto za konieczne z w a l c z a n i e  
p r o j e k t n  r z ą d o w e g o  w t j o h  t r a t  eh  p u n 
k t a c h  za obowiązek krajowy i naród owy. Stion- 
nictwo demokratyczne polskie poleca swoim człon
kom, aby dążyli do następrjących imlan projektn 
rządowego, od których n a l e ż y  u c z y n i ć  za-  
l e ż n e m  p r z y j ę c i e  p r o j e k t n .

„Ogólna suma mandatów dia Galicji, przy pro
jektowanym wymiarz* mandatów dla innych kra
jów, m a b y ć  p o d n i e s i o n ą  co  n a j m n i e j  d o  
11 o a b y 113 LlcaW, mandatów z o k r ę g ó n  
m i e j s k i c h  ma być p o d n i e s i o n ą  co najmniej 
do  l i c z b y  30.

„Dlz okręgów wiejskich należy przyjąć przy sy
stemie. mającego na ce.n upew nienie reprezenta
c ji naroaowej, m i n i m u m  w wysokości najwyżej 
25 %  oddanych głosów.*

Ponadto uchwalono polecić /om j 1 wykonawczej 
przedłożenie Kołu polskiemn memoryału z proje
ktem zmian, uchwalonych przea wczorajsze zebra
nie. W obradach, opróca posłfw a miast do Seimu, 
brali ndział posłowie do narlamentn. pp. dr Ro- 
ssKowski, dr Grek, ar Głąoiński i dr Merunowicz 
Przy końcu posiedzenia, pod cl, i uchwalenia po
wyższej rezolucji było w zali niespełna 20 posłów.

Wleo Rusinek odbyt się wczoraj po południu 
w sali „Domu narodowego*, pod przewodnictwem 
pań Korowcowej i Kaoorowskiej, przy udziale około 
200  kobiet 1 podobnej llcaby męskiej mtodiieży. 
Na porządku dziennym były dwie kwestye, miano
wicie historya rucha kobiecego i ogólny stosunek 
i prawa kobiet wobec społeczeństwa, oraz r e f o r 
ma  w y b o r c z a .

Na wniosen p. K o n r y ń s k i e ;  uchwalono na
stępującą rezolucję: „My, Rusinki, przyłączamy oię 
w hupełnoścl do ogólno narodowego dążenia w kie- 
ra n k i rozszerzenia prawa wyborczego na wszystkie 
ciała ustawodawca®, na podstawie powszechnego, 
równego- tajnego i bezpośredniego prawa glosowa
nia. W  pociucluGaasłej godności 1 ze względu na 
prawa ludzkie, żądamy rozszerzeni* tego prawa 
także dia nas na równi a m kcaytnsmi. W  tym 
kierunku stajemy solidarnie i  dążeniami kobiet 
wszystkich narodowości*.

Dragą reiolucyę prsedłożyła panna M a l i c k a  
tej treści „Wlec Rusinek protestuje przeciwko po
minięciu kobiet w terażniejsiym projekcie wybór- 
czym I domaga się dla Rusinek esynnego prawa 
wyborczego do wszystkich reprezentacji raądowyeh, 
krajowych i autonomiesnych. Wiec protestuje prze
ciw pokrzywdzeniu ruskiego narodu na Lorzjćc 
kliki, panującej w kraju, prze* proponowaną refor
mę wyborczą- nierówny rozdział mandatów i pro- 
porcyalnrśel wyborów dia wiejskich okręgów w Ga
licji. Wiec wyraża jnż terar twoją solidarność, 
choćby s doborem najosirsejszych środków samo
obrony, |akie podojmle naród ruski na wypadek, 
gdyby raad nad jego protestem praeciw poarayw- 
dicniu przes proponowaną refom ę wyborczą ośmie
lił się przejść do porządku dziennego1.

W charakterystyczny sposób sałatwiono «ię 
z wnioskiem panny S i u c h i e w l c z ó w n y ,  która 
domagata s i ę , aby wiec wybrał kom itet w celu 
wspólnej akeyi z k o m i t e t e m  P o l o k  w sprawie 
organiaacyl kobiet. A n i  j e d n a  r ę k a  n i e  p o d 
n i o s ł a  s i ę  a a  t y m  w n i o s k i e m ,  natom iast 
uchwalono £ dziać w tej sprawie odrębnie. Uchwa
lono też rezolucję, protestującą nrzeciw § 30 usta
wy o stow arsys ien lach , zaDramającemu kobietom 
zskłaaauia politycsnych stowarzyszeń.

Wydział Izby lekarskiej we Lwowie na osta- 
tniem „wem posiedzeniu uchwalił na wiiosek dra 
Mikołajskiego prsedłozyć na najbliższym wieon Izb 
sprawę nowej ustawy o tłumieniu epidemii, oraz 
postanowił zorganizować w labie biuro łnformaoyj- 
ne o wakujących posadach lekarskich w krajn.

Pd procesie borysławsklm Ponieważ prokura
tor i  powodp uniewinniającego werdyktu ławy przy
sięgłych zgłosił zażalenie nieważności, wobec czego 
czterej oskarżeni musieli poaostać sadzi w więzie
niu iloi ba: m. w którem już siedzą 18 miesięcy, 
przeto ich obrońcy odnieśli się telegraficznie do ml- 
uistrL sprawiedliwości o wypuszc*e*ifi pod sądnych 
na wolną stopą przed rozstrzygnięciem trybunrłu 
kasacyjnego.

Zukład pogrzebowy miejski we Lwowie. Pre-
zydyum miasta Lwowa wydelegowało do Kraaowa 
radnego dra Lisiewicas 1 radcę magistratu Hobgar 
skiego, celem oglądnięcia zakładu pogrzebowego p. 
Pękalskiej. Po z nad® mu. przez tych delegatów u- 
chwaPł magistrat miasta. Lwowa inwentarz ten za
kupić za 16.000 K. Oelem należytego pomieszcze- 
ii*! tego inwentarza, jakoteż w miarę potrzeby do
kupywanego, zaproponował m agistrat budowę ob
szernej remizy kosztem 68 .001" K. Remiz; ta  sta
nęłaby w nl Zielonej, w obrębia miejskiego dworek 
budowniczego.

Repertoer tentru lwowskiego.
Y e wtorek: „Wujsszek Waniz*
Ve środę: „Aidi

We oswai cek „Lohemmn .występ Bandrowsklego).

Rewolucya w Rosyi.
W czorai zaszedł nowy w ypadek starcia  na 

zgrom adzenia p rzea wy borczem w W  a r  e z a- 
w  i e. Tym razem  nie obeszło sic bez ofiar 
w zabitych i rannych . D rugie z rządu tego ro 
dzaju  zajście podczas* akcy i przygotow aw czej 
do wyborów, obudzą za iste  bardzo pow ażne o- 
ba wy o dalszy przebieg  wvborow w K rólestw ie 
Polakiem.

T eiegram y z Moskwy i P e te rsb u rg a  donoazą 
o silnem w rażeniu, ja s ie  wyu a rłv  obrady zia- 
zan Zw iązku 17 (30) października. W  jednym  
z tych  telegram ów  czytam y; „K ongres ma do
niosłe znaczenie —  sądzą tn  (w  P e te rsb u rg a), 
że może erać się c h w i l ą  p r z e ł o m o w ą * .  
D rogi telegram  opiewa: „W itte  in teresu je  sią 
bardzo przebiegiem  obrad i każe sobie codzien
nie nadsyłać szczegółowe spraw ozdania*. T ele
gram  trzeci „Ogólne je s t tn  (w  P etersbu rgu ) 
zdanie, że uchw ały z jazd r w p ł y n ą  s t a n o w 
c z o  n a  k i e r u n e k  p o l i t y k i * .  Telegram  
czw arty , „D chw ały zjazdu wy wołały w i e ) k  i 
n i e p o k ó j  w śród sfer rządow ych*-

Dość tych  telegram ów , ażeby zroznmieć, te  
toczące się obecnie w M ossw ie obrady  Zw.ąrwu 
30 października są nafw iększym  w ypadkiem  
dnia w Bosyi, E to  w ił, czy rzeczyw iście nie 
stanow ią one c h w i l i  p r z e ł o m o w e j .

Jn tro  podamy szczegółowe spraw ozdanie z ob
rad  zjazdu. D ziś notujem y ty lko, że Związek, 
który był założony głów nie w c e l u  p o p a r 
c i a  r z ą d u  (co poaniosł na zjeździe zn a n r 
Szipnw), w ystąp ił z całą  stanow czością przeciw  
jego działalności. S tachow icz w mowie, k tóra 
wywołała en tuzjazm , w prost zaw ołał Dość te  
go, ra m  takich rządów  nie potrzeba.

G o r s e t y  i brukselskich o  > oleca nowo otworzone
według Rainorszyob krojów oarysktcb 
i brukselskich o  * oleca nowo otworzona

paryska pracownia gorsetów

w  Krakowie, Wszelkie ze mówienia w zakres gorseolaisk!
■An C|nrx/flr,-ka L 2 w ^ o d z ^ e  ^ykonnjo ste w ciąga 8  godzin. -ica rioryansKa l .  ł  |»r l j j m ą j e  V gieU ie reperaoye. —  Zlecenia
fHotel Drezdeński). % *.rrw nowi naknteoznl* sio odwrotna i ‘ n ta .
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Dodajemy, te początek dziś nadesłanego te
legramu przez petersburską agencję (podajemy 
go poniżej) brzmi niejasno. O ile sądzić było 
można z przebiega dyscnsyi. zjazd zajął nie
przychylne atanowisko wobec żądai „Rosjan 
z Królestwa* (telegram „Nowoje Wremia* do
nosił, że były one dysonansem; — tymczasem 
przyjęte jakoby rezolncye o języku państwo
wym na kresach, co byłoby tem dziwniejsze, 
że program Z wiązka lubo przeciwny autonomii, 
oświadczył się stanowczo za nairozleglejszemi 
prawami języka polskiego.

(Tslegr. „N. Rjfornay z 26 lutego)
Krwawe wybory.

Warszawa.'(Tel.5Ag.Jros.) Wczoraj popołudniu 
lo y a i id  wtargnęli na zgromadzenie wybor
cze, odbywające się na Fiadze, celem zmusze
nia mzestn-kow zgromadzenia do rozejścia się. 
Powsiała bójka: dano kilka strzałów rewolwe
rowych. Jedna osoba zabita, 15 rannych Po- 
licya uw-ęziłs kilka osóu

Związek 30 października.
Moskwa. Pet. ag. tel. donosi: Zjazd delega

tów związku z d 30 października przyjął wni 
sek, iż Dnma s ama.  podczas rewizyi ordynacji 
wyborczej, ma się starać, m y zostało zapewnio 
nem o d p o w i e d n i e  z a s t ę p s t w o  m n i e j 
s z o ś c i o m  ludności -ozrzuconym w obszarach 
gran :znych. oraz, z  Dama ma powziąć posta
nowienia •  używaniu języka państwowego 
w szkołach I w urzędach samorządu. Zgodnie 
s wnioskami sekcyi uchwalił dalej zjazd że 
w miejscowościach, w których przemysł odgry- 
wjk ważniejszą rolę, mają być stawiani kandy
daci r o b o t n i c z y  Przyjęte wnioski komisy! 
dla kwesty r o b o t n i c z e j  domagają się tak
że, aby robotnicy zaprzestali strajków w przed 
siębiorstwach, w których wstrzymanie rnchn 
przyrósł izkodę życiu narodowemu. Robotnicy 
fabryczni, wy^obr cy dzienni rękodzielnicy ma
ją być otoczeni ochroną prawa. Dla poprawie
nia bytu robotników przemysłowych i gospo
darczych ma być umożliwioną o r g a n i z a e y a  
z w ; ą z k ó w .  Państwo ma dać robotnikom 
wszystkie rodzaje ubezpieczenia. Interesami ro
botników w przedsiębiorstwach publicznych 
i państwowych należy się zająć n i e z w ł o c z 
nie,  aby ich wstrzymać od obrony swych inte
resów p r z e z  s t r e j k i .  Wnioski te podnoszą 
w końca, że wydatki państwa na szkoły prze
mysłowe nii1 stoją w Ładnym stosnnkn do zna
czenia rosyjskiego przemysłu, oraz. że konie
czną jest reorganizacya inspektoratu fabryczne
go i wprowadzenie e g z a m i n ó  dla inspekto
rów fabryk.

Moskwa. (Pet. ag. tel.) ZjLzd związku z di. a 
30. października oświadczył się w tym dnchn, 
ze kwestya robotnicza nie może być załatwioną 
korzystnie dla robotników, jeżeli równocześnie 
nie nastąp- p o l e p s z e n i e  w a r a n k ó w  r o z 
w o j u  p r z e m y s ł  a.

Przeciw kretem.
Petersburg. W klubie szlacheckim odbyło się 

zgromadzenie członków stronnictwa porządku 
prawnego. Widać było wiele fraków i munda- 
rów W obradach uczestniczyła cara binrokra 
cya. Wygłoszono gwałtowne mowy pod adresem 
kresów i innych narodowości i wypowiadano 
zdanie, że n ie  m o ż n a  p r i y i n a w a ć  im u- 
•  t ę p  et  w.

Moskwą. Sekcja dla ziem kredowych przed
łożyła kongresowi s t r o n n i c t w a  k o n s t y 
t u c y j n e g o  żądanie otworzenia o s o b n y c h  
m a n d a t ó w  p o s e l s k i c h  rosyjskich w zie
miach kresowych. Kongres uchwalił zapatijwa- 
nie, t3  przy reformie wyborczej Intereea mniej 
szotcl w krajach krasowych powinny być aai- 
won ane

Armia więźniów.
Petersburg. „Nasza Ż/źń* donosi, że obec

nie w r  j z i e i i a c h  c a ł e g o  p a ń s t w *  
siedzi 72 000 więźniów.

Wiec na cmentarzu.
Petersburg. Korzystając z mniejszej eznjno- 

śei policyi. z powodu ostatków karnawału, ro
botnicy nrządziii t ł n m n y  w i e c  na cmentarza 
preobrażeńskim. Na wiecn stwierdzono, że więk ■ 
i i(  sc robotników petersDursk. :h niema możno 
ści nczes-niczen. i w wyborach, ponieważ po 
atrejku niezbyt dawno ^ostaii zapisani w fabry
kach. Na w.ecn postanowiono prowadzić za c ię 
t ą  w a l k ę  z d o b r o w o l n e m i  s z p i e g a m i  
„Związku walki z kramołą* i r o z p r a w i a ć  
s i ę  z m m i  w fabrykach. Wiec zakończył się 
o godzinie 8 w nocy.

Petersburg. Policya zarządziła zamknięcie 
biura centralnej partyi demokratycznej oraz 
zakazała odczytów treści politycznej, które 
zrządzano w tym biurze.

Prawa Polakow.
Kijów. (T. A. P.). Zniesiono rozporządzenie o 

niedopuszczania Polaków do słnzby państwowej, 
jakoteż na urzędników z wolnego najmo w biu
rach poiicyi Polaków i żonatych z Polkami pra
wosławny h.

Najnowsza pożyczka Rosyf.
Petersburg. W .Gazecie handlowo -przemy 

kłowej* oficjalnym urgani« minisierztwa skar- 
bn, pojawił się artykuł, i tóry dnia 23. b. m. 
był komentowany przez organ hr. Wittego 
„Gosudarstwo*. Artykuły te mają na celu przy
gotowanie opinii publicznej na maiącą się za
ciągnąć pożyczkę ,  której warunki ze względu 
na istniejące w Rosyi wyjątkowe stosami aą 
ba r d z i e j  u c i ą ż l i w e ,  aniżeli przy zwykłych 
teg<» rodzaju operacyach kredytowych. Pożyczka 
będi.8 tylko wewnętrzną.

Proceh Schmidta,
Oozsksw. Oficer S n c h o d o l a ,  uwięziony na 

Oczakowie przez Schmidta zeznaje, że tenże 
zbiiza przekonaniami do partyi konstytucyj
no-demokratycznej. W swojem przemówienia do 
oficerów Schmidt nówił, że idaje się do cara, 
który oznaje swego monarchę, aby w swej 
wspaniałomyślności zwołał konstytuantę Obro
na prosi. a*iy te słowa wnieść do protokołu, ale 
sąd odmawia. Dalej Snchodola ~eznaje, te nie 
b- ano na seryo groźby Schmidta, że powiesi 
ofirerów, jeżel w mieście zaczną bić spokoj
nych obywateli. Słowa oskarżenia, „sprzedał się 
żydom* obala świadek twierdząc, że Schmidt 
głosił miłość do wszystkich lndzi bez różnicy 
narodowości. Oficer Skałowskij zeznaje, że kie
dy Schmidt przybył na Oczakow, świadek był

przekonany, że nspokoi marynaizy Załoga in
teresowała się manifestem 30 października, a 
dopiero wtedy zaczęła się bnrzyć, kiedy zabro
niono narad nad manifestem.

Zamachy i aresztowania.
Sebaatopol. Dwóch nieznanych lndzi napadło 

na nlicy na komisarza policyi, Z i e l i ń s k i e 
go, zaaaii mn k i l k a  r a n  s z t y l e t a m i  i 
wystrzałami rewolwerowemi. Napastnicy zbiegli.

Kostromu, Aresztowano tn kilka uczniów 
z s e m i n a r y n m  d a c h ó w n e  go i oficera 
Sitowa, który niedawno wrócił z dalekiego 
Wschodu.

W alka z policyą.
Odessa. Ubiegłej nocy anarchiści napadli na 

urzędników policyjnych, którzy dokonywali re 
wizyi w dema niejakiego Sternberga, Zranili 
oni portyera domn, jego żonę i j e d n e g o  u r z ę 
d n i k a  p o l i c y j n e g o .  Sprawcy nuekli na 
dach domn i stamtąd rzucili dwie bomby na 
wojsko , które przybyło. Wybuch nie wyrządził 
szkody. Wojsko dało saiwę i zabiło trzech 
anarci stów, dwóch pozostałych aresztowano.

Anarchia na Kaukazie
Tyflls. (Pet. ag, tel.) R a b n n k i  i w y m u 

s z e n i a  pieniędzy stają się coraz częstszemi. 
Sześć osób zrabowało apteka i zaległo. Do pe
wnego lesarza, podczas jego godzin ordyna- 
cyjnych, wpadło 10 uzbrojonych ludzi i zrabo
wawszy pieniądze i zegarek uciekło. Gdy żona 
lekarza wzywała z okna pomocy, zjawił się po
licjant i dał trzy strzały rewolwerowe do 
lekarza- raniąc go ciężko. Donoszą również o 
zrabowaniu kilka magazynów.

Baku. — W ostatnich dniach z a b ó j s t w a  
i g r a b i e ż e  przyjęły charakter ż y w i o ł o 
wy.  — Z kilkunastu zamachów na życie trzy 
sKończyty się śmiercią (jeden oficer i dwóch 
studentów). Napadnięto na jadącego w powozie 
iiasyera kopalń Rotschilda i zabrano mn lS.ono 
rubli.

Absolomu na Węgrzech.
Abso,’itne rządy na Węgrzech coraz szersze 

zataczają koła. Obecnie rząd znos. lnb ograni
cza samorząd miast i komitatów, ustanawiając 
na ich czele komisarzy królewskich z nadzwy
czaj nemi pełnomocnictwami. Mianowany komi
sarzem takim dla Budapesztu i komitatu buda
peszteńskiego były dyrektor policyi stołecznej 
Bela R n d n a y  objął urząd w sobotę. Przybył 
on na posiedzenie wyazinłu municypalnego z sil
nym konwojem pieszej i konnej policyi, która 
otoczyła gmach i obsadziła wszelkie wejścia i 
korytarze, a nawet irybnnę przewodniczącego 
Kilkunasto policjantów zajęło miejsce w pierw
szych rzędach foteli. Otoczony tą policyjną ko
hortą R n d n a y  odczytał pismo królewskie tej 
mniej więcej i BŚci

Stanowisko, Jakie mamcypium stolicy Węgier 
zajęło wobec legalnych zarządzeń odpowiedział 
nego rządn, przekroczyło nietylko granice do
zwolone ustawą, lecz także jest lekceważeniem 
ustaw i czci należnej królowi. Ponieważ zarzą
dzenia rząda, celem przywrócenia normalnej 
funkcji mnnicypinm. były nezsknteczne, a Jest 
obowiązkiem otrzymać konstytucyjny społeczny 
porządek, jesteśmy znoszeni zastosować nstawę 
u pełni surowości. Mianujemy wiec na propo
zycję naszego odpowiedzialnego rządn Belę Rn- 
dnaya comisaizem królewskim dla stolicy Ba 
dapesztai|dajenij ma n i e o g r a n i c z o n e  p e ł
n o m o c n i c t w o .  — Mozę on zawiesić walne 
zgromadzenie kinnicypinm wydział administra
cyjny i inne komisje, może wykonywać wszy
stkie ich uprawnienia, u s u w a ć  u r z ę d n i 
ków,  z a r z ą d z a ć  ś l e d z t w a  p r z e c i w  o- 
p o r n y m.  Wogóle jest ~n upoważniony do u- 
czynienia tego wszystkiego eo nważa za konie
czne do utrzymania powagi nstaw*.

Po odczytania tego orędzia, Rndnay opuścił 
salę. Wydział po jego odejścia wśród wielkiego 
oburzenia u c h w a l i ł  na  w n i o s . k b u r m i 
s t r z a  M a r k u s a  p r o t e s t  p r z e c i w k o  
z a m i a n o w a n i a  k o m i s a r z a  k r ó l e w 
s k i e g o .

Forząakn i spokoju nie zakłócono.
(Telegramy „N Reformy* z 26 lutego.)

Zgromadzenia sprawozdawcze. 
Budapeozt. W Budapeszcie i w całym kraj o 

odbyły się zgromadzenia sprawozdawcze byłych 
posłów które miały p r z e b i e g  s p o k o j n y  
w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  w ł a d z a  na  i ch  
o d b y c i e  p o z w o l i ł a .

Ocmonstracye i zaburzenia.
Budapeszt Drień wczorajszy minął bez roz

lewu krwi. — W B u d a p e s z c i e  odbyły się 
dw a z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e .  W 0-  
s t r z y h o m i e  przyszło do d e m o n s t r a c y  j , 
gdy poseł prof. K m e t i  zamierzał odbyć zgio- 
madzenie pod goiem niebem. Tłom zgromadzonj 
ndirzy- na żandarmów, o b r z u c a j ą c  i c h  ka  
m en a mi.  Gdy atoli żandarmi podnieśli ka
raln y , a b y  u a t  o g n i a ,  demonstranci roz
biegi1 się tak szybko, że d&ne do nich strzały 
n i k o g o  n i e  r a n i ł y .

Usuwanie nadźupanów.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza dwa 

pisma królewskie o nominacji Beli R n d n a y a, 
k r ó l e w s k i m  k o m i s a r z e m  d l a  Bnda-  
p e s z t n  i todapeszteńsciego korni ta  tn. Da
lej ogłasza dziennik urzędowy zwolnienie ze sta
nowisku nadżupana komitatu Ne u t r a ,  Wilhel
ma T u r o z z i, przy równoczesnem wyrażeniu mn 
j-naria za gorliwą służbę, oraz nadżupana ko
mitatu B e r e g ,  dra Soltana S z o n a ,  i nadzu- 
pana komitatu U n g, Zygmunta B e r n a t a .

Wydane podatki.
Budapeszt. Wsautek zarządzenia komisarzu 

królewskiego R n d n a y  u, centralna kasa miej
ska wydaia rządów; wpłacone w niej dobrowol
nie p o d a t k i  p a ń s t w o w e  w kwocie 12 milio
nów I 200.000 uoron. Za miesiąc styczeń wpła
cone nadto 1,100.000 kor.

Zdanie Andrassego.
Berlin. Korespondent „Tagi. Rnodscnan* 

ogłasza rozmowę, jaką miał z hr -Juliuszem 
A n d r a s s y m  w sprawie przesilenia na Wę
grzech. Oświadczył Anarassy, że przyszłość 
przedstawia się b a r d z o  p o n u r o .  Obecne

przesilenie może potrwać dłngo. Jest nadzieja, 
iż nowe wybory w z m o c n i ą  k o a l i c j ę .  Co 
się tyczy mowy Kossutha, w której tenże po
wiedział, że ostatnie wypadsi będą grobem ngo 
dy z r. 1867, Andrassy zaznaczył, iż odno
wienie ugody napotka teraz rzeczywiście na 
wielkie przeszsody i trudności. Na u w? gę ko
respondenta, iż rozwiązanie parlamentu i wy
wołane tem następstwa będą ciężkim ciosem 
także ala sojnszn Austryi Węgier z Niemcami, 
Andrassy odpowiedział: Nie da S’ę  zaprzeczyć, 
że utrzymnje się mniemanie, iż głównie Bernn 
wpływał na decydujące stery wiedeńskie, ażeby 
nie posnwały s<ę dalej w ustępstwach na rzecz 
węgierskich narodowych postulatów w spra 
wach w o j s k o w y c h  i ż e t o  mniemani* wy
wołało wielkie rozgoryczenie w kraju. Nieza
wodnie tel trudno będzie w przyszłości tak 
jak doły nczas popierać sojusz z Niemcami, 
nad cz«m j* osob ście, bardzo ubolewam.

Ktnfiskaty i zakazy
Budapeszt. Słychać, że rząd zakaże sprzeda

ży u l i e z n e j  d z i e n n i k ó w ,  dalej, że prze  
s t ę p s t w  u p r a s o w e  w y j m i e  z pod kom- 
p e t e n c y i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  u podda 
je kompetencji sądów z w y k ł y c h .

Wleriert. Do „N. W. Tageblattn* dono-uą 
z Budapesztu: Prokiratorya postanowiła wyto
czyć k i l k n  d z i e n n i k o m  p r o c e s  o obra
zę m a j e s t a t u ,  ponieważ dzienniki te pizy- 
ioezyły ustęp z mowy toastowej posła P o l o 
ny  ego,  w którym mówca powiedział że „nie
odpowiedzialni doradcy opanowali starego króla, 
a b y  z g n i e ś ć  k o n s t y t u c j ę  na  W ę 
g r z e c h * .  Dzienniki te s k o n f i s k o w a n o .

Budapeszt. Ne zarządzenie władz sądawych 
policzą s k o n f i s k o w a ł a  wc z o r a j  7 d z i e n 
n i k ó w  aa o b r a z ę  m a j e s t a t u .

Wtbólne konfersneye.
WlSueó, „Fremden Blatt* donosi, że jutro od

będzie się wspólna konferencja ministrów an- 
stryacuch i #/ęgi arskich w sprawie traktatów 
handlowych. Węgerscy ministrowie przybędą 
dziś wieczorem do Wiednia.

Budapeszt Prezynent ministrów br. F ejem -  
ry ndaje się popołndniu do Wiednia, aby wziąć 
ndział w jutrzejsze' konferencyi w sprawie tra
ktatu handlowego Będzie on prawdopodobnie 
także przyjęty na prywatnej audyencyi przez 
ceearza

Reforma wyborcza.
Wiedeńska „N. Kr. Presse* oblicza przypu

szczalnie, jak się ukształtuie ugrupowanie stron
nictw w parlamencie, jeśli projekt rządowy zo
stanie przyjęty i przyszłe wybory odbędą się 
już na tej nowej podstawie. Największego przy
rostu 'iczby mandatów spodziewać się mogą, 
jej zdaniem, s o c j a l n i  d e m o k r a c i .  Liczna 
ich wyaosić będz e 39 do 46. a będzie obejmo
wała 94 do 29 Niemców, 8 do 9 Czechów, 5 do 
6 Polaków, 1 Włocha i 1 Słowieńca. Stronni
ctwa postępowe n i e m i e c k i e uzysi ają 93 do 
96 mandatów, niemieckie stronnictwa konserwa
tywne wraz z ehrześcijahsko-sncyaloymi 76 do 
85 manaatów.

Liczbę ponów m ł o d o e z e s k i c h  i r ady-  
k a l n o - c z e s k i e l  oblicza „N. Fr. Presse* 
na 64 do 67, c z e s k i e h  k o n s e r w a t y s t ó w  
na 93 do 95, S ł o w e ń c ó w  na 90, s e r b o -  
e b o r w a t ó w  13, B ł o c h ó w  liberalnych na 
9 do 10, klerykalnyck na 7 do 8.

Największe zmiany zajaą weałog przewidy
wań „N. Fr. Presse w e b o z i e  p o l f k i m  
W k i l k u  o k r ę g a c h  g a l i c y j k i c h ,  pisze 
organ ten, ż y a z i  m e  p ó j d ą  j u ż  z P o l a 
k a m i ,  l e c z  p o s t a w i ą  w ł a s n y c h  naro-  
d o - ż y d o n s k i c h  K a n d y d a t ó w ,  w innych 
znów — cnociaż to rzecz nieprawdopodobna — 
mogą przechylić zwycięstwo na stronę Rusi
nów P o l s k i c h  „ n a r o d o w c ó w *  wszelkich 
odcieni wejdzie więc do parlamentu j e d y n i e  
50 do 60. To jedno tylko, zdaniom „N. Freie 
Presse*, me ulega y ątpiiu ości, że dotychczas 
w Kole panujące stronnictwo k o n s e r w a t y  
w n e  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z y .

Tu naznaczyć należy, ze tylko pierwsze para
grafy nowej ustawy wynorczej, a mianowicie te. 
które dotyczą z m i a n y  u s t a w  z a s a d n i 
c z y c h  p a ń s t w a  wym agać oęaą przy głoso
wania w Izbie k w a l i f i k o w a n e j  w i ę k 
s z o ś c i  (*/• głosów). Są to prnpigy, znoszące 
dotychczasowy system karyalny i z a s t ę p u j ą 
ce  g o  p o w s z e c h n e m ,  r ó w n e m  prawci e  
g ł o s o w a n i a .  O innych szczegółach nowoj 
ustawy rozstrzygnie zwykła większość giosów 
i rząd w tym kiernnkn nie będzie krępowany 
niczem przy zawiuraniu — kompromisów.

Konferencja ogólnego zaraądu narty: g0 
c / a l n o - d e m o u r a t y c z n e j  u Austryi od
była się w Wiednia w sprawie reformy wybor
czej. — Na konierency, uchwalono rezolycye, 
w których powitano projekt rządowy, jaio n 
rzeczyw tanienie Dowszechnego, równego i bez- 
Dośredmego głosowania. Oświadczono się nato
miast przeciw caiorocznej osiadłości, jako kon
cesji na rzecz żywi iłów kleryk alnych, przeciw 
proponowanemu podziałowi na okręgi wybor
cze, wreszcie przec:w regulaminowi obrad i 
przeciw ustawie, mającej hronić w olność wy 
oorezą, a w rseczyw.stośc' utrudniającej wszel
ką agitację polityczną,

Konferencja poleciła posłom socjalno-demo
kratycznym, aby dążyli do usunięcia tych uje
mnych stron projektu rządowego, równocześnie 
atoli,, aoy dążyli do stworzenia parlamentu, o- 
partego na powszechnem, rówrem, bezptśre- 
dniem i taj nem prawie głosowania.

(Telegramy „N. Reformy* x 26 lutego.)
Praga. Komitet wykonawczy s t r o n n i c t w a  

m ł o d o c z e s k i e g o  zbiera się ,.ntro, celem 
obrad nad rządowym projektem reformy wy
borczej.

Dr Adler o reformie.
Wiedeń. W  dzielnicy X  mówił wczoraj poseł 

Sucyalistyczny dr Adler o reformie wvhorczej. 
Mówca zaznaczy że ujemną stroną nowej a- 
stawy wyborczej jest wt-Tinek c a ł o r o c z n e 
go  o s i e d l e n i a ,  z a m i a s t  p ó ł r o c z n e g o  
Dalej słusznym jest zarzut nierównomiernego 
poaziałn mandatóu. Tak np. bardzo poa tym 
względem upośledzony jest W i e d e ń ,  gdyż o- 
‘rzymał itanowczu za  m a ł o  m a n d a t ó w .  Dr 
Adler mówił dalej: Skargi, że rząd wytworzy

w Izbie większość s ł o w i a ń s k ą  — nie mają 
racji; w Austryi n i e m a  S ł o w i a n ,  są tylko 
Polacy, Czesi. Słowieńcy i inne samodzielne na
rody słowiańskie. Kto zaś niemieckich robotni
ków socyalno-deniokratyr.znych nie zalicza do 
N i e m c ó w ,  ten robotników tych wprost o b r a 
ża Życzyć wypada, aby rząd w walce o po
wszechne prawo glosowania, mimo tak licznych 
ataków ze strony przeciwników tego prawa, 
n ie  s t r a c i ł  z i m n e j  k r w i ,  r o z w a g i  i 
o d w a g i .  Znajdujemy się w symacyi rzeczy
wiście bardzo dziwnej, że my właśnie socjalni 
demokraci musimy teraz d o d a w a ć  o t u c h y  
r z ą d o w i  a n s t r y a c l i e m u ,  że jesteśmy po
niekąd s t r o n n i c t w e m  r z ą d o w e m ;  było
by to atoli nienezr.iwością z naszej strony, gdy
byśmy tego nie chcieli przyznać. Rząd jednakże 
powinien wiedzieć o tem, że popieramy go je
dynie w tej aprawie i że tylko tak dłago. do
póki on bronić będzie równości i wolności, mo
że hczyć na nas.

rfiadomotoi Reformy
s dniu 26 lutegt.

Wiedeń. Cesarz przyjął na posłuchaniu mi
nistra G o ł n e h o w s k i e g o  z synem Ageno- 
/em, szefa aeJtcri B o ż ę  i ks. arcybiskupa 
T e n d o r o w i c z a .

Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dzisiaj przed po
łudniem arc y b . Tendorowicza, jako tajinego 
adcę.

Londyn. .Daily Telegraph* donosi z T o k i o ,  
że .Japonia wybudowała w bieżącym roku p i ę ć  
n o w y c h  o k r ę t ó w  u o j e n n y c h .

Upaftstwttoienib kolei pofoocnej.
Wiedeń. Dziś w południe w ministerstwie 

kolejowem odbyła się konferencja iniędzj przed
stawieniami Tow. k o l e i  p ó ł n o c n e j  a r z ą 
de m w sprawie upaństwowienia kolei półno
cnej. Słychać, że miaro p o d p i a a ć  n k ł a d  o 
upaństwowienie kolei północnej.

Sreornb wesele Wilhelma II.
Berlin. Po nabożeństwie w kościele udała się 

para cesarska do zamki, gdzie przyjmowała ży 
czeua z okazji srebrnego wesela. Przybyły li
czne depntseye, wśród tych także depntacya 
austiyackiego pnłkn piechoty nr 43 i anstrya- 
cko-węgierskiego pnłkn huzarów nr 7 W skład 
depntacyi rosyjskiej marynarki wchodzą kontr
admirał Wiren, aapitan Essen i adjntant przy 
boczny kapitan Czadin.

Pooróż króia Eowarda.
Lendyn. Stan zdrowia króla Edwarda m a  

j e s t  p e m y ś l n y .
P tryż. Król angielski Edward przybędzie we 

czwartek do B i a r r i t z ,  gdzie „incognito* za 
bawi 4 tygodnie. W przejeździć zabawi przez 
godzinę w Paryżn i konferować będzie e Fal- 
lihreseu i Ronrierem.

Walka z kościołem we Francyi.
Paryż. Minister spraw wewnętrznych D ą

b ie  f wygłosił w Mi eon mowę, w której zape
wniał, że rząd pi^ep rowadzi ustawę o r o z d z i a 
l e  k o ś c i o ł a  od p a ń 8 t w a ,  mi mo  k a r y 
g o d n e g o  opor n,  k t ó r y  p r z » z e n c y k H  
kq p a p i e s k ą  z o s t a ł  p o d s y c o n y

Paryż Podczu? spisywania inwentarza w ko
ściele św. Tomasza z Akwina a r e s z t o w a n o  
w i e l e  os ób,  między innemi fensjonowa ugo 
generała Recamier’a.

Francya a Wenezuela.
Nowy Jork. „B. Reutera* donosi. Prezydent 

Wenezueli C a s t r o  zapowiedział obecnie noo- 
korzeme Francyi i w y d a l e n i e  w s z y s t 
k i c h  F r a n c n s ó w  z W e n e z u e l i .

Nowi biskupi dla Francyi.
Rzym. Papież dokonał wczoraj w kościele św, 

Piotra k o n s e k r a c j i  n o w o  m i a n o w a 
n y c h  b i s k n p ó w  f r &n c n s k i c h .  Uroczy 
stośc miała charakter prywatny.

Konferencya w Algecirss.
Algaciraa. (Depesza agencji Harssa.) Marc 

kańscy delegaci przedłożyli na sobotniem po
siedzenia konferencyi w ł a s n y  p r o j e k t  or
ganizacji bankn państwowego w Maroku. Pro
jekt ten będzie rozważanym razem z projektem 
n i e m i e c k i m  i f r a n e n s k i m .

Berlin W tutejszych kołach dyDlomatycznych 
przypuszczają, że obrady konferencji w Alge- 
ciras pnenągną ńę do kwietnia. ■>.

Cła w złocie
Madryt. Prezydent ministrów M or e t  doma

gał się w senacie jak najszybszego uchwaleni 
Diojektu ustawy o p ł a c e n i u  c ł a  w z ł o c i e .  
Prezydent ministrów odmo wił od powadzi na in
terpelację w sprawie konferencji w Algeciras 
Senat przyjął nstawę o reorganizacji policyi w 
Barcelonie.

Anarchia w Maroku
Mallla. Słychać, że w pobliża obozn El Ro- 

gis p r z y s z ł o  do p o t y c z k i .  Szczegółów 
‘'rak .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mlohat Konopiński.

S A D E R Z A N E
lA n  yk  u j  w  tym  Jziaife n ie poohodzą od 

redakc ji).

Przejazd do Ameryki Północnej Linią 
Austro- -Amerykana.

Między T r y e s t e m  nad Adryatykiem w po
łudniowej Austryi » N o w y m  J o r k i e m  w 
Ameryce Północnej i rązą prawie co trdzien 
okręty parowe L . n i i  A n s r o  — A m e r y k a 
na dla przewożenia wychodźców i podróżują
cych

W niedzielę 18 b. m. odpłynął parowiec „So
fia Hohenberg* z Tryestu, zabrawszy z sobą 
650 wychodźców i podróżujących, a w drodze 
w Ragnzie wsiadło na niego dalszych 92C osób, 
między memi także p a n u j ą c a  w C z a r n o 
g ó r z e  rodzina książęca, płynąc do Neapolu

w odwiedziny do wąskiej rodziny królewskiej. 
W Neapolu wsiadło nr ten sam okręt jeszcze 
dalszych 500 osób. W sobotę, 24 b. m., odpły 
nął drogi statek parowy z Tryestu do Nowego 
Jor&n, nazwiskiem „Giulia*. T a k i c h  o k r ę  
t o w  p a r o w y c h  L i n i a  A n s t r o  — A m e 
r y k a n a  p o s i a d a  r a z e m  30, z których 
k a ż d y  p r z e j e ż d ż a  w przeciągu 13 do 15 
dni z Ti vetłu  do Nowego jorku, zatrzymując 
się w drodze przez ki'ka godzin w Fa g a z i e  
w Dalmacyi i w N e a p o l u  w południowych 
Włoszech.

L i n 1a A n s t r o  — A m e r y t a n a  jest je 
dyną na świecle linią moraką, która z e  n a d 
z w y c z a j  nlakM oenę, bo :a 175 koron wi l l ,  
250 koron w II, a z ■ 300 koron w I klasie 
przewozi pod różających z Europy do Aueryln, 
a przytem daje sposobność do o b e j r z e n i a  
n a j p i ę k n i e j s z y c h  k r a j ó w  i m i e j s c o 
w o ś c i ,  p o ł o ż o n y c h  nad  Mo r z e m Sród-  
z i e m n e m.

L i n i a  A n s t r o  — A m e r y k a n a  jest naj
wygodniejsza dla wychodźców i podróżniących 
z GaPcyl, Królestwu Poisklego i Siąska. Kolej 
bowiem austryacka ze względu na taryfę stre
fową jest bardzo tania, a gdy się zbierze ra
zem przynajmniej 10 osób, dostaje bij bilet 
kolejowy ala robotników, który jeszcze obniża 
cenę przejazdu.

L i n i a  A n s t r o  — A m e r y k a n a  opiekuj* 
się swvml podróżującymi Jak najpleczołowłclej.

W Wiedniu na dworca oczekują urzędnicy Li
nii Anstro -Amerykana wychodźców i odsta
wiają ich, jakoteż i ich paknaki bezpłatnie na 
dworzec kolei południowej, skąd się dojeżdża 
bez przesiadania aż do samego Tryestn.

W Trybścle również oczekują urzędnicy Li
nii Anstro—Amerykana wychodźców na duoren 
i odprowadzają ich do hoteln Linii, uroczo nad 
morzem położonego. Tn wychodźcy jadący III 
klasą ma,ą bardzo wygone w o l n e  m i e s z k a -  
nie,  oraz w o l n e  o t r z y m a n i e  aż do odja
zdu parowca.

Linię Anstro—Amerykana zastępuje na Ga- 
licvę ' Bukowinę firma Goldlust I Sf> w Kra 
kowle I Czernlowcach, Która znowu ma we 
wszystkich większych miastach swych agentów.

Za owe 175 koron  w III, 250 Koron w II, a 
300 Koron w I klasin poćrozojący o trzy m u ją  
także c a ł k o w i t e  o t r z y m a n i e  n a  okręc ie , 
oraz w ra z ie  p o trzeb y  b e z p ł a t n ą  p o r a d ę  
l e k a r s k ą  i a p t e k ę .

Dyrekcja Linii Anstro —Amerykana w Trye- 
śtifl udziela każdema bezpłatnie odpowiedzi nu 
wszelkie zapytan.Ji, dotyczące przejazdu z Trye
stu do Nowego Jorku.

Dyrekcya U nll Austro— Amerykana 
w Tryeścle.

W yuły . i  drako 1 są do la b je la  we waiyatkleh 
kalęgarnlaeh podrrcanlk nankowe pedagoga Plato 
V Reussnera do Dardae prędkiej i łatwej sanki 
Obcych Języków w szkols I domu bez nauozy- 
clsla: „Samouczek Polsko Nl-m leckl*, kora watą- 
pny (Elementarz) wydanie XXI. i  wiorkaw! piaaia 
i ryanaków, oraa a rycinkaaal (476 figur), a doało- 
wneaa tłoaacaenlesi 1 objaśnieniem wymowy, po 36, 
72 hal. i 1 90 kor. —  „Samouczek Poleko Nie
miecki" Unra I-bbt, wydaniu XXIV, 2 40 kor —  
„Poleko Anglelakl- kn.-a I  aay, wyaaaie X I 9'30 
kor. —  „Samoorek Poltko-Frbncuekl* kora I-aar, 
wydania VIII, 3 60 kor. —  Z  pomoeą tych „SaiBO- 
UCZkÓW* vicay ale młodnieć I oaoby dcmała od » -  
»  >fo poeaątkn konw eruaoyl, Btascwląeej k w ^ tf*  
8*-!:5y^ naoVI OłlCyCl* JęayaÓW. O nada^yeaejoej 
ratwośel. nraktycanoścl, nty*acaao«cl 1 taniości „St- 
muuczkow Reussnera*, latnlejąeyeh „.^eaało 2b 
lat, śwladeiyć może 500.000  awolienntków jego 
metody i 2  0 0 0  jego ncaslów oanblaiych.

Skład główny w księgarni Dra Wl. Mllkaw- 
sklegn w Krakowie. 1017 l  8
7 o lr n n a n n  „UUANA“. Fokoje en pecalon lawaa 
Z 1KU| l l l f l  ot oiaa najkrotacy. 7—18 koron Ą  
dobę. Koryt*t.- ugru az soi 1 ■

K«rt£i telsgraficiRM.
W M at 98 lutego
Aacya aaati^•uślau m t . '  * w r *70 78.

iscyo wagienk. «o k»«vlytow< go 783 BO atey*
l j 1 ib a n n  «18-7< Akr re Jnlcnkanka B«1 Akoye 
i dćaibankk SD. okay: Uvak«aralus .8S f  S Akt, 
odeSitłcaJi )CS8‘—. Akoyi dslloyjakiafft Bi naa hipełt 

«i a«go BBS — kko] -  kolei fińrtwTwyoh .78 — Akw* 
i olei fołsdnUwaj 186 911 Aknye kolei Aik> iha. 444 — 
ikoye kolei fO. i< sa  678:) — Akey« koli a n i i r * ^  
iU«, S88* - .  Akoya Alflny 641 BO Ak. ya Kiwa k a r a l i  

688 60 'kkcyi PtMklego riwk.«r*»w* «lai -eg 88 0 - 
i Ury* fakryM  -roni 666-—. akoya Fsiw-kia lyteaiu- „ 
878‘— Akcry jtkiefo li ąaokL,- L^warajatwe 
aałtowogc 687'—. Obitgaoy i .^gitTakia ae«mnl*MjjUe 
“*■60. Btjitfc aajowa 98 85. Konta kOrfon»wa mal-ra 

100* . en ■ koronowa węgi oaka * 6 16  W i Tilsti 
owt.iiyatw kred w eg o .ismakiegs 9* 16 Av/, L łsij 

iłanka nif« j ł l  98*66 4 /. /. 1 " ił Banka >i| .< 
10380 5*/, Liat}' Banka t lę  iO"-nego 111 75. 

4*t, Tdaiy i ,  ».« wego 99 61 Filaky Pw>w
kraiowego 101*66. 6*1, komsnaini ikligaoyi Banku kra
jowego — . 4*/, galloyjakit uigroyi ftu r inM yi»  
39*90. 4% rfai'«yjaka poiynaka krajowi a 1P9P r 3t*40 
4*/, rośyrwka mieat .wowa 88'05 Loty raracUo 160*6*' 
Maiki 1 17 M  “ aW.E |R 1 ro

CnUe arokojny 18*70—18 8C (19*66 19'76). — Spi- 
ry tn . lilniejtcy 87'00—8V-*(f. — Naft. nieamieniona.

Uapoiubienie Na ii.by  Berlin pnejloiowc ałaba. Za
mknięcie jpokojne prty di.tr ntalunyuh aariach.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

■ 26 latego (goda. 1 w yof-dslo).
Ir Walety. #<«». ■»«

Rn oie ^aalerow e........................................... 961 — 969
ifu k i ' - a i l e o s l e ........................................ 117 — 117
frauki o a r ie ro w * ....................................... 96 80 9*
.'wndaleatoirankćirkj w izocie . . .  19 10 19

II. Llaly aaatawia.
4-i, JLlaty aaatawLe prem Bankn .blpot, l l l  —
4*1,*/. Jaty  laatawne Bankn h lf it. , . 10C 40 
4*1, ,  „ „ . . . .  98 70
4ł/i*/» ułaty aaatawne Banka krajowego 101 60 
4*/*
6*1, l ia i f  M it  gal. Tow, kred, alom. ś>eok. 99 bil
4 „  ,  4J la ji. 99 60
4*1, „ , „ .  „ 66-lotn. 98 66

119 -  
101 40 
3« fO 

108 — 
100 —

* a * *
* » ■ ■

lll. Okllfaoya.l pożywki,
> '/, mu, yjakle obllgaeya pr.piaaoy Jn . . 99 * &
4 V, 3aiyeaka krajowa i  r. 1898 , , . 94 —
4 *1, Pożyoaka mlaats u w e w a ............. 97 60
4 '/,•/« a i lu ta  L w o w a............. 100 66
6*1, ObllgaoTe komunalne Borki k r a j . . -------
4%V. . ^ „ „ I .  101 -
4*1, i  kola owa 99 —

IV. L •  a y.
Loay adaata Krakowa . . . . .

V. A l .y a ,
Akcye Sai kn "lpoteoanego wo Lwowie 665 —

,  ,  f-*al. dli k. I p. w K r a k --------
„ .  Lwów-Laeralowjfr^aaey . 684 —

v9 66

100 61 
lóO — 
96 60 

101 66

104 — 
ag 76

98 — 99 —

668 -  

688 -
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WINA PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za Litr i flaszkę,|bialeTczerwone, KONIAK, RUM,
ŚLIWOWICA, HERBATA, poleca firma *  5

0 r Nieć, Franicević i Pavic!ć, Kraków, Rynek główny 25 Gmach BankaHalic.
(Zamówienia 2 prowincji uikutecznia aią natychmiastowo, senniki gratis i franko). 17# s o

S zy ld k retow e

szpilki i grzebienie
b a rd z o  t a n io !

rogowe szpilki do włosów, grzebienie, 
uesotki, gąbki i szczoteczki do tębów 

poleca
Skk&d Apteczny Mag iarm .

Jrdwig. Zltmensiewiczowij
w Krakowie, Karmelicki 15.

81 Sv O

i 5°!o n a  r z e c z  to w a rz y s tw a  s z k o ły  lu d o w e j.

Zakopane
WILLA 0 S0 EJIT&

ul, Nowotarska 24,
z ogrodem w sionecznem położeniu d*ł 
sp r z e d a n ia  na dogodnycn warnniach.
"Wiaaomosć n właścicielki w miejscu 

756 10 10

P a c  t i  i I/ i i  i O rosyjskiego strdenta, 
5L U  nt J y  izraelity, do udziela

nia lekcji. Adres: Kowieński, ul. iw. 
Sebastyana 17, od i 3 — 2 pop. 993 S 8

P o s z u k u j ę  d o  n a b y c i a
małej willi w Zakopanem. Zgłoszenia 
szczegółowe pod adresem A. K., Kra
ków, Karmelicaa 37, III. »»a fi 3

P I L I  2 5 .
c. t . uprz. galic. akcyinege

w Krakowie
kupuj* i sprzedaj* pod najkorzyst- 
ainszemi warunkami wszelkie 

papiery wartosoiowe,
wydaje

O proceniow am  Asygnaty Kasowe
przyjmuje 

w k ł a d k i  na książeczki rach
b ie ż ą c .,  461 4 #4

przyjmuje depozyt!, wartośoio-
wc do przechowania, udziela za- 
llozkl na papiery wartościowe i 
usKuteczuia zleceria na z&knpno 
lub sprzedać efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

K t i ą g a r s i a  D r a  V I .  K i ł k o w s k i t i g e  
w  K r a k o w i *

poieos' ln a łs  pedagogir.zns Paustnara dr bar- 
dio prędkiej i najłatwiejzzej nauki Obcyoh Jf- 
ryków, ba nauczyciela, i  objaśnianiem w- 

m .w , i kłączem j i.:

a m o u c z e k
T o l łk o - J l i e in l i i i k l  kura I-»*y 1 5 1 0  
i ku-s H-gi K 4-80. 
r e U a o > f  r a n u n ^ k l  kura I-»zy T 880, 

j k u n  II-gi K 9 60.
P elako -ji .c ie la k i  knr» f - iz j K 2 24 

J kun  Il-jfi A 3
I P o l s k o  R o s j j s k l  I-»zy k u n  K 4 20.
’ JT-g L u n  K 6 40 <411 4  fisi

k m r r j k a ń a k i  P r a e w e d e l l  ■ roz
m ów k am i a n g ie lsk ie ia l l  1'30.

p r z y g o t o w a w c z y

do egzaminów z ’ achnnkowości ogól 
nej, państwowej i kup.eciiiej, urzą 
ozam nadal według najnowszych wy  
magań komisy i egzaminacyjnej. —

Ola Pań osobne godziny.

Władysław Christ
c. k. urzędnik rachunkowy skarbu,

Plac Matejki I. 9 , II P'§tro
» ł S  f i  f i

Gościec 
Reumalyczae 

bole
l e c z y  t y l k o

M a ś ć  Z o l t a n a .

Tej do nacierania taw wybornie 
służącej maści można dostać w ka
żdej większej aptece we flaszce 

za 2 K z wył. porta
Pocztą wysyła apteka Zoltżna,

Budapeszt ii7 17 li*

Bibułki iltulkf do papierosów

p r z e z  i n s t y t u t  c h e m ic z n y  ( n i v re rs y te + u . lw o w s k ie g o  z a  ::i t  ^ j l e p s z e  u z n a n e . ’

W szędzie do nabycia!
F a b r y k a , L w ó w , xaJL. Pa ń sk a  boczna* 127 f  «

6
H D

S y  V Ó p  J t r 1  J T >  * *
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

prof. OIROLAHO PAGLIANO
wyraDiacj od r, 838 prz- mjmiennom przestrzeganiu oryginalnymi recept przez pierwotną 
fin tę , prze* wynalazcę założoną, a ban ie  prre* jego prawnyoh zptiUobieioćw dalej pro 

wadzoną we F L O R F K C Y I. r tr. la n d o L f ln t  m ,łc o h y ) .  141 16 0

C a . c h e t s  w  p ł y n i e ,  i »  p r o s z k n .
jąrycb jasnn-nlebieskl znak fabryczny z podpisem 
ANO. — Dostać można w każdej większej aptece.

S kład  d lz A ” 8t r y l :  Sokrata Braechetti, Aia (Polud. Tyrol).
Żądać we flaszkach, ma 

Prof GIROIAMU PAGLIA

Efl/aminowany maszynista
tudzież p a la ,  z  do kotła parowego 
potrzebni w fabryce dachówek T. 14 wi- 
c i u s i k i e g o  w  A m  j  m  K ą r z a .  — i
Pożądana praktyka w cegielni, sat 4 4 ;

starsza, Intel! <ratna, bez posagu, wysrłaby »% 
mąż za wdowcu lao stars.ego kawaler' na 
stałem stanowisku. Hanka 138 nosiu restante 
Kraków. Anonimy oec odpowiedzi. 873 fi 3

wtkniek korzystnego zbioru doitarezam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go ozirwonego wina, doorego łagodnego

litr po 43 ktleny
stacja  kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór »0 litrów w beczee. D 'a większych 
kupeOw, kotali, gozpód, korzystna oferta. 
M T  Próbka (6 klg.) opłacona do Każdej 

poczty kosztują 8 K.
Edmund Pauk, Fiume.

l i  50

Księgarnia
■ k ła d  p a p ie r u  i  p r z y b o r ó w  
z z k o ln y ^ h  na prowincji, dobrz* ni# 
rentojąca d o  s p r z e d a n ia . Zgłonze- 
n>a pod przyjmuje Administracja 

rN Reformy". #84 a 10

K 340.000
ogólna wygranaB, w roku c ią g n ie ń  9

Najbliższe dwa już dnia
1  m a r c a  1 9 0 - 3  r * .

Wę# los czerwonego krzyża, 
los Bazylika
Los ierbski państw, (tabsozny),
U * Jó-szlv „Dobrego serca".

Wszjutkie cztiry losy razem gotówią #8 K, 
50 h. iab na 33 raty mie«ięczne po K 3'50. 
- =  Każdy las zostaje wyciągnięty =  
Natychmiast iwe wyłączne prawo gry po 
przesłaniu pierwszej raty Wykaz ciągnień 

„Neuer Wiener Mbrcur* za darmo.
K iuato r r  r m la a ,
B p « » ,  W i a d c . ń .O t t o

868 | Sohottenrlog Nr. 26.

Współwłaściciel Warszawskiej Firmy 
S z a la  y  &  G r u n  h a n s e r

poo firmą t  Ó 6 10

Skład Warszawski przyborów fotograficznych
■ ■ ■ ■ ■ ■ B H B H B H M B n i M M B i a n H n B H M D

Doicca nain. syst. a p a r a t y ,  p a p ie r y ,  e h ^ tn ik d lla  I t ,  <L
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  L  2 .

tm -A . JE Ł  © fc4
8 1 ŁOM sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polutich, otwarty codziennie 
sr dni oowfizedme od 10 do 1 zrsn* 

i od 2 dc A po południu.
Ł if.es  B r a c k a  5 .  BLa p a r t e r z e .

76 65 O

r  *lt» a «b oN ętobi ; SO m,g. gleby ure- 
4 u i n d i I V  dzsjnej, w pięknej, zarewej 
okolicy, w tem około 80 mrg ls.su ir.łodego 
w r.i  z osłvm inwoOtsricm msrtwym i żywym 
z wolnej ręki d o  s p r n i d „ j l * .  Blizzzs wil - 
do .rośś: X .  A. poste i st tnte Ł r n  i ,  dw. 
kolejowy. 08£ fi I

Koncyp enł adwokacki
z praktyką lądową, pozzukuje posady o i  1 t* 
maroa. .Tgłnzzenia pod S s t  przyjmuje zdmi- 

nlstraeyi Reformy". 938 b t

Potrzebna Panna
d o  s z y c ia .  Rynek 'mia A—B 46,

I piętro #90 fi a

FILOZOF
ukeńRz., chla świadectwa, przy trat .a w kró
tkim ezasie do egzem, pry w. pp KróiewUków, 
obejmie guwerneikę w Gal cyl inb zagracioti. 
Zgłon*. W. B. Żulińskl, Kraków, Uniwersytet

985 S 3

m u j  im m  faistcfi
przyjmie dłoz&ze lnb krótsze zastępstwa 
w maren i kwietniu. Ziecema i warunki 
proszę zgłaszać do Biura pośrednictwa. 
Apteka Wgo Pioaia w Krakowie d l i  R. R.

994 fi i

c i  e n o n y i i  ar duórze sfę rentają- 
A S i ę y % r i U »  c t| w dniem mi,_ 
»' f prowincyonaliiBm, tez żadnyah sobowiązań- 
d<» a a b je l i  za 5 tysięcy złr. BUŻBza wiado
mość: W . K a rk o w s k i, t l r j j  979 fi 10

Aułclca J-MalsHefio »f arnuwie
poszukuje rutynowanego magistra od 

1 lab 15 kwiotma. s»$ 4 5

Wina węricrjKifi
znane ze *wej dobroci, przeważni* 

z własnych winnic poleca magary

Jnhassa Orossego
w Krakowie, Rynek 34 .

111 47 O

Udzielam lekcyt
gry fortepianowej (początków) grnnto 
wnie. Warunki bardzo przystępne. — 
Stolarska 6, II. (wind. a K. I,evay).

687 > <

S38 17 SO i

Kojarzenie małżeństw
Przed 19 laty udalf się moi rodzice do Ame
ryki Po ich śmierci i przedtłam wszystko 1 po
wróciłam do krajn. Mam la t fi&, chrze*"., po
siadam 'J40.O0O koroi Sprzykrr.yło mi aię osa 
motnienie i radabym cz^mprędzej wyjść :n  mąż. 
/głoszenia w języka niemieckim pod „ A m e - 
n . t  n< i  l n "  puste restwnte L t seg  1014

n a ro ż n ik  dwóch u lic  g łów nych  (m ie
szcząca  sklep r e s ta u ra c y jn y )  do sprze
dania z w yłączeniem  p o śred n ic tw a  — 
Adres w A a m im stra c y i „Nowej Retcr- 

m y - pod <323 8fis 6 8

|OOOODooooooooo<x>ooooo

na cynku, mosiądzu i miedzi wykonuje szybko w pierwszorzędnej ja
kość* i wazeik.ch znanych sposobach reprodukcyjnych

dla pism nnstr.
katalogów, 

cenników, kart 
widokowych, Z O R Z A

II wydawnictw — 
krtyst., piska- O  
tów, kalenda- O  
rzy i ogłoszeń.

jtdyny krajowy przaz faohowo za granicą tachnfezni* i artystycznie 
wykształeonego izłowłeka prowadzony 121 fis o

Za pożredniutwMi ksidej księgarni nabyć j 
moznr dziełko radcy sanitarnego dra Mdl 

lera. traktujące o
l nadwątlonym  sy a tem i» nar wo 

w yna ł p ło io  r y m .
Dziełko to, od: aczont nagrouą pieniężną, 

pojawiło się w 25 wydaniu.
Przsayłka w koperoie za t  K fiu b w zna- 

ozkacb listowych. 52 39 5£
Cort R oaer, B ru n siw ig .

Z a g ła d  r e p r o d u k c y i  a r t y s t y c z n e j  m e c h a n ic z n e j

w  K rakow ie, nL św , R rgyźa 7. T ele l. 638

O O O O C kd O O O O O C K iO O O O O O O O O

m ic a n e j  o

38  Ooooooi?

i.7 S C

A p t e k a

ton. Gralswskisjt
w Krakowie, ul. szozepańok* 1, 
pol-ea następująae wyrony wtaans

P&Trnnnn wyśmienity srodet d'
* I UU JU Kon.erwuW.mih włosów, usuwa h 
plez 1 swąd ■ głowy, wzmacnia csbmki wło

sowe 1 zapobiega ..wpadaniu,
C # » «  f l s k s a a  k a r o m  8  l k e r e a  *

„Jsliri" Kali chlnricum pas a
de zębów, -ćybl. .i. aęby, aea.nfoitoy jiiujf 1 kon 

.orwuje jamę uitną. Tuba 80 hal.

„Jahra" Anteaplyczaa woda
do ust. v

i&akomita weds do Jtuym ania sdrowyob zę
bów i do płukania ost. — Flakeii korm i'SO.

,,Jahra“ wata h*entafiirmolĉa
wyśmienity śroaek przy katarach ocss. 

Pudełko 40 bal. #1 67 lOe

'H«a— M iii 
ołób fL lepttyła Mę< •<żrwrG 

i tokwce uintpM/Js jinum ukpti <tnU

'PIGUŁEK N Z E U T S Z S Z iLUCTSS'

D- CAH ¥^’A
Środek popularny od dłuższego c?aau, ekono 

miczny, łatwy do użycia. Ciyszciąe kr*>f. Jaje s>ę 
1 rstóiasować prawic we wszystkich chorobach chro-1 
i nicznych jakoto liezaja, retimatyzmy, przestarzałe 

katary, dresjeze. sathania. zaniti poKarmu u kooiet,
' gruczmy. osłabienie nerw ów , brak apetytu, w 

wszelkich zapaleniach, m dłościach, anemii, ziem 1 
Lirawiemut powolnem tunkeyonowanin żołądka.

FIG Uh KI O A UVIX m d-t nmbj/óm 
f t y g łM i  w fk ttr je h  upU kitb . BeirM, 

te P 1 MfŻTT i
Faubourg Batm Dmii, 147

Spólnika
z kwotą, 1000 złr, p o s z u k u j  się dla 
i w i e i u  g o  sezonow ego  przedsięD ior- 
s tw a . — l<. M. 3 0 0  p u ste  r e s ta n te  

R r » k 6 n ,  976 8 «

Herbatniki, Ciasta, Karmelki sMots
poleca

ADAM PIASECKI
Długa 10, Flory&ńska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. is» 93 o

Panna
młcaa, przyztojna, wyksztai sona, za siiaohc- 
ckiej rodziny a braku znajomości pragnie po
znać jzł. wieka uczciwego na stanowisko w aelu 

matrymonialnym.
Listy 1 fotografiami nadsyłać do Ad ml *1- 

stracyi „Nowej Reformy" pod B . Z.
Na anonimy nie odpowiada. *27 8 8

ma do sprzedania:
kredens mahoń., Biurka, łóżka s‘oły i komo
dy mahoniowe, Sekretarze inkrust. (antyki) 
Biblioteki inkrnst. z broniami, Bi arko aroery- 
kańskie z oryg. broniami, Sekreiarr mahoń, 
inkrast., Garnimr mab bogato rzeźbione, orai 
Wiel* lanych oryginalnych antyków, jakotei 
1 mebli zwykłyob, nowych i używanych i gar- 

le i oby. 71 50 O
; j*cp->ićyna M aoh ow sk a ,

Kmkćw, ul. Szewska Lr &, p. I.

H ala R y bna
w Krakowie, ns Małym Rynku.

poleca ns bieżący tydzień 1 najświeższego 
transportu 1 wyzyis starannie opakowane na 

prnwincyę pocztą lub koleją za zaiiozką:
K ; b |  z a o ra li ie  j a k i

aa klg
U*pa ze drolne [Sebeilfizeha] . . złr. — J) 

„ włeJkie .  „ —'60
Kablioay 1 T7ąiłuzze iicn/iiicne] „ —'45
Lozoile morskie [See a hse] . —‘60
Giorowce [Rotbzungen] miast Soli . „ 1'—
Fląnerkl do smażenia . . . „ —*76
tiiedzie »»iei« zielone do smażenia „ —'50
Tarboty [Stembutt] małe złr i'40wiel. „ fi-fiO 
Starniew [Solei SeesungeJ poreyowo

sztoki  ......................................  9'80
Sztokfisz sochy 96 et., już moczony „ —-*4

B y b j  r s e e i a e  J a k ,
Karpie żywe tuczone....................... „ 111*
Szczupaki świażo znu-rażano „ —'80
Sanoaizo „ , . . . „ 1- —
Bososbpsttngi różowi 2— a <g. sztuka „ l '7 i
Laaueit wi-»ifeG sztoki dzielone złi

fi'50, c a ł e ..................................................  9 —•
¥yjina świeża rosyjska dzielona „ ! W

'  B j b j  w ę d z o n e  j a t a  :
Si*uzl jwykto, Lo. tiuśledzle, Biklingi, Szpro

ty. Węgorzy ki, Wyz:na. 
łozori morski w kawałzach kg. 60 ct.
Losoż rzi emy różawy da kanapek dkgr. 8 «t 
Pairąg) rzeczn* wędzeoa na wagę za kg > złi 
Sygi rosyjskie wędzone aa wagę za kg. t  złr 
Siąga I Białoryba rosyjska wędzona, przyzmak 

p ;erw szej klasy.
Slelawki rosyjskie n» sztuki zależnie od wiel

kości.
K m e r s j  1 M n ry n a ty  1 ryb w najliczniej' 

szym wjborze 1 n«; aniej, w puszkach, ns 
sztuki i na wagę.

Kawior astrachański gruboziarnisty, Jasny i 
mało solony dkg 25 ot., paszeozki po złr 
1-50, 2 60, 6 — i 10 —

Kawijr jesiotrowy, gruboziarnisty, jasny, dkg.
Ib ct., puEzeczk) po złr — 65, 1 60, 8- — i 8-— 

Majoi.esy irysmienite w słoikach po 8u ot. i 
złr. 150

Pasty angielskie jako dodatek do masła w ró
żnych smakach po 60 ot.

Kunerol wyśmienity tłaszcz roślinny za kg 70 et. 
Indyki łaanU tuczone i inny drób.

Szcsegółowy eenrik iryoh marynat potyłan 
na żądanie gratis i op>atnie.

Kopcom, klasztcrum, instytucyom 1 mena- 
żom wojskowym udzielam opastu według . »o- 
żności. 996 2 9

1 e e M e i e e M e i i i e H e e i e e t e e e ^

’ ...............................  U
1 f e t o  5

E M IL II  B A E T L
j  przy ulicy Batorego 1 .18, parter,

poleca tę znaną * dobroci herbatę, prze
wyższającą inne, po uaidzo Llskiuh cenach 
od 50  h. — Sprzeda/ częściowe także 

[ u pp.: A. Skórezewsal I Polaklewloz, ul 
Fluryaóska 13. 87 16 16

Uennikl na śjdanle 1 rmo i ostatnie.
i i e e i M N e e e e e e e e e e e e e w e e e e e

& kor. i wiece] Oziennega zarobku.
Towar_7 _ iwo robotników 
do wyrnbów trykoiowyaL 

na matzynaob.
^Poszukuje się ooók oboj

ga pici dc roLlen'a roń 
ozóch na naszej maszynie. 

-Zwykła i szybka robotr
 ___  {pr ez cały rok w doma.

Wiadomości wstępna nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi prz^s.kody, a rob „tę my sprze

dajemy. 112 50 O
T iwan yitwo robotników do wyrobów trykoto 

wyoh na ur.izynaoh,
Tóoa. K, WnlttlOK 1 Sha, Praga, Plar »w Plctri 

7, s- 982. Trye-t »ia Cr -paam  II -  M t.

Dia nerwowych ^ od nie mo- 
.  » . sypiaó, mają

zawrót głowy, nndnuśoi, drżenie i padaczkę, 
najlepszym 1 najskuteczniejszym ś-odkien jest 
hernata Ńeroola aptekarza Latfbenftera Dostać 
możca w paczkach po 1 -a 60  fen. przez apte
kę Yohborg a. n  fiu. < Wysyłka wclm od ołu. 
Odrnaczonie: Wiedeń *906, dyplom honor, z* 
złotym medalem. — Świetne świadectwa.

663 6 &S

F»roszę żądać
C rr .tl i  I tram k o

meffc bogato ilustrowanego oeuni- 
v.a » przeszło 1000 odbitek zeg .1- 
ków, wyrobi w ->rebriiyoh 1 złotyeK

B O S T R A D
Plerwaz* fabryka /ogarków w Brilx Nr 304

(Cz«chy) 8«8 91 60 
Prawdziwy nLklowj kotw. Temont wtai . łań
cuszkiem złr. fi'—, 3 segarlu złi. 6 75. Niema 
ryzyka! Dowulna wymiana lub zwrot pibniędzy.

Z a s t a w i o n e
Kupuje bezpl z Tłasnych pieniędzy ce
lem k o d u *  pc najwyżoy ch eenseh. 
Ip RRE mi*f jnbOer, ul, jhpittalnt 9,
1 p ię tro . 606 14 S4

agentów
z k u fa n ia  g o d n y ch  p rz y jm u je  w e w szysi- 
kieb w ię ts z y c h  m ia s ta c h  G ab c y i i b u 
kow iny  za  p ro w iz ję  P ie rw sz a  m oraw  
%ka fa b ry k a  k a p u s ty  J U L i r s L A  
D iC B tC IiA  w  M o d r z y  o a c h  pod 
B ern em  M o d n u  o. B in n u ). 988 a i



i/r  6 Nr 46, N O W A  B E P 0 8  M ’A. Wtorek 27 Lutego 1906.

#j idnlera apetyt i sprawia, źe'° przybywa ciała, i»uw*j j 
kaszel, wydzieliny, sprawia, ie  poty noce znikają.

SJJf «S ■"£?. '~C

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

pi zez licznych profesor ów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ są, licha naśladownictwa, przeto prosimy ż ą d a ń  zawsze w  oryginału em
opakowania „Roche“.

F .  H o f f m a n n - L a  R o c h e  < &  C o .
B a z y l e a  (Sz rajcarya). i«i 18 40

Pokoj frontowy trze umeblowany.
z utrzymaniem lnb bez od 1 marca do 
wynajęcia. Zwierzyniecka 31. loaa

Kwlarya Aiwotata Dra Baleraf
posznknje rntyncwanej m undantki, pi
szącej na mastyme. Zgłosztnia. Plac 
Dominikański 3, od 6—7 wiecz. 998

P a r c e l a  b u d o w l a n a
d  » H p rz c d a n ia  w Dębuikc h blisko plant. 
Wiadomość: Kraków, ulica Koiejowa 1, mie

szkania 2- 1020 1 a

Pokój umeblowany
utrzymaniem d o  w y n a ję c ia . Sta

rowana 1 12. 10(,9

Objady 1 kolacye
w T daie  p en sjon at Ukraina, ulica 
K arm elicka 40 . I p., n a  m ie jsen  i na 

m iasto  po p rz y s tę p n y c h  cen ach . 
1004 i o

P f t L f l R H I f l  K A U ’Y

poleca cztjńciojDO

R asy palonej
I  w najnowszym

.. 1 najlepszym  spo-
sobem za pomocą

K R A K Ó W P°  Ecnacfl
Rr * 9Lw najniższych.

M .  1 F 1 W O R N I C K I .
984 44 0

SKLEP z dwoma ubikacjami 
przy nl. Jabłonowskich 

1. 20 zaraz do w ynajeoia, oraz drug* 
od 1 kwietnia. a

Potrzebne na ijwiedd
u m e b lo w a n e  m ieu zk a n ie  z 4— 5

P 'k o i.
Zgłoszeni: Krowoaerssa 53, parter, 

do 10 rano. I0’i i 4

Bezpłatnie
W yd zia ł PRACY ,.K *m it. Samo
pom ocy dla w ychodźców  z Król. 
Polak, i R oayi“, poleca wykwalifi
kowanych fachowców wszelkich za

wodów.
Pfdeca wyłącznic pracowników, ms- 

jącjch świadectwa i poważne poleceDia. 
po zasięgnięciu dokładnych Intormacyj 
w miejscu ostatniego zatrndnien a.

Ma do umieszc :enia: 30 ślusarzy, 2 
broLzownikiw, 2 murarzy, 2 piekarzy, 
2 tłotnikow, 5 korali, 2 kominiarzy, 
blacharza, 6 malarzy pok., elektrote
chnika, Kalosznika, hafciarza, 4 giserów, 
2 pilnikarzy, 4 stolarzy. 2 pończoszni- 
hów, grawera, 2 górników, 8 szewców. 
10 roi otników fabrycznych, 2 webe
rów, 10 krawców, 2 rzeźbiarzy, 3 tka
czy, 3 rzezmkew. 2 masarzy, 2 gospo
dynie, keluera, 2 stangretów. 3 parob
ków gospod., 10 subiektów handlowych 
6 nc* ni, 10 pomocników biurowych. 2 
techników, 3 zecerów, 2 ogrodmkow, 
2 kiprów. 3 nauczycieli domowych.

Ma w olne posady: kilku wykwaiifik. 
kotła zy. tokarzy żeiaznych, kowali, 
rzeŹ D iarzy drzew., kilka dziewcząt do 
służby, oraz małą dziewczynkę do dzie
cka. . 101s i j

Bliższych informacyj ndrmla Wydz. 
Pracy komitetu 3a.nop >mocy, nl. Grodz
ka 43, II p., tylko listownie. 
Kierownik Wydz Pracy J. M Gladych.

lHający liszaje
naw rt tacy którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czoma. niech zażądają prospektu i nwierzyie 
niunych poświadczeń z Anstryi z i darmo Apte
karz C. W. Rolle, Altona (Eioe). 650 9 12

Praktykant
do handlu korzennego

J a n a  N a r j l a
w  Krakowie, 

p o t r z e b n y  z a r a z .
Zgłoszenia wprost lub przez Biuro 

pośrednictwa pracy. ul. Kopernika 
L .  2 0 .  997 i  10

llll !
Słynnego Obuwia amerykańskiego

z fabryki

Florsheim & Company
w Chicago — posiada

Zdzisław Zdanowicz
Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bhlizny męskiej i przyborów do podróży

w Krakowie, ul. Sławkowska 3, Hotel Saski. Te!. 516. 677 7 8

J t r C  e
N e rw o b ó le , O o śc lro  B ó l zę b ó w , B ó l g ło w y  

n i a w z  t r w a le  1 s z y b k oc i  l n  a t y z  m .  %

I c K t y o m e m  t ^ o l
Klinicznie 

wypróbow any
wy roba aptekarze Edelmana.

Prawnie
chroniony

Tysiące listów dziękczynnych i poleceń ze strony pp. Lekarzy klinik i szpitali powszechnych świadczą najwymowniej o wy sosie j 
wartości leczniczej Ichtyomentholn, który działa nawet tam, gdzie inne środki tego rodrajn si zapalnie bezskuteczne. 

Ichtyomenthd do nabycia we wszystkioh prawie aptekach. — Główny skład wysyłkowy: JL& bor& toryam  o h ez a lo sae  a p t e k a r z a
S z y m o n a  I ń e . m u  w  B o n o ro a ,» a p a o L .

Cena flaszki z opisem ożycia 1 korona. — Pocztą wysyła się odwrotnie najmniej 2 flaszki.
W Krakowie do nabycia: W apteee p. K. Wizmiewskieg*. w apt. p. F. Gralewskiego

A n i  ■ Ostrzega się najusilniej pr*ed nasiaaownictwami i środkami zastępczymi i nprasz-i się żądać
w w O w * f i O f i O ł U o  ■ wyraźnie „ I o b ty o m e n th o la  Edelm »,n a“ . 789 4 4

przyjm ie posadę zaraz, 
s tra t ya „N. R ef.“ pod

a
Adres:
1021.

A im in i-
1021 i 4

Prasy do kopiowania
najnowszej i najsilniejszej koustrnkcyi poleca 

firma 1010 1 3

perd. SHwarcicK 4  Jan G. W atilow jK i
daw niej „SARMAOY A“,

K r a b ó w , n ile *  S z e w sk a  1. 2 .

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna

Herbata rosyjska
Sergiusza Ptrłowa z Moskwy. 

Prawdziwa jedynie z ochron znakiem „Dzwon“, 
którym jest zaopatrzona każda paczkę 

Do naDycia tylko w zpecyalnym sk/adzie her
bat i samowarów firmy

AG. LISOWSKI, dawniej „Fortuna4*
8r6 Kraków, Sukiennice, L  2 3 . 4 16

• O O O O O O O O O O O O O O
0   Przedruk nie będzie płacony 0
0  OBWIESZCZENIE. {ł

2 W iosenny ja rm a rk  na konie 5
w Krakowie. V

Dnia 12-go m aro a  1906 ro k n  rozpo- J
cznie się w Krakowie wiosenny pięcio- 
dniowy jarmark na konie szlachetne, T  
gospodarskie i włościańskie. Q

Jarm ark na konie szlachetne odby- A 
wać się będzie w krytej ujeżdżalni p. T  
Ferdynand" Targoskiego przy uucy Raj- Q 
akiej i na placu przed ujeżdżalnią, a ko- •  
nic znajdą pomieszczenie w tejże ujeż- ^  
dzalni, tudzież w stajniach prywatnych, a  
w d u m ach  zajezdnych i hotelach. V

I nii 13-go m a r c a  1906 r . (wtorek) Fj 
odbędzie się główny jarm ark na konie au 
włościańskie na placu „Grobte." w

W czasie jarmaikn urzędują zazwy- Q 
czaj w powyższej njeżu żalni »rzy komisye ,»< 
wojskowe dla z&aauna remont z wolnej ▼ 
ręki 1 0(0  1 3  Q

fi Magistrat stoi. król m Krakowa, f i
A dnia 20 lutego 1906 r. Q

• O O O O  £ > 0 ^ 0 0 0 0 0 0 #

F a l c K  r s t i  C o . v H a m b u r g

F a l e k  &  C o . ,  H a m b u r g
(Raboisen).

N aj dogodniej gz* i n a jtań sze  połączenie między H am burgiem  i A m eryką, 
w zględnie K an ad ą  i A rgentyną. Sprzeaaz  k a r t  okrętow ych i kolejow ych.

Bank i wym iana pieniędzy. 113 36 lo4
D okładne prospek ty  podróży do A m eryki, K anady i A ig e n ty n j  w ję z y k i 
polssim , rn s iim  i niemióCJtiin przesyłam y na  żądanie bezpłatn ie, opłacone.

Spółka kredjftpwa
członKow Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w *  K r a k o w i e ,  R a s z t o n a  1 ,  d , j

przyjmuje'biz^ograniczcma wysokości gotówkę ,na udziały,, od których wy
płaca dywidendę.

W ubiegłych“iatach§1902, 1903 i|19043dywid**da^odAndziałśw wynosiła

Wysokość j dywidendy ;za*rok«l905 ,nchwaL Walne Zgromadzenie około 
L kwietnia b. r.

W.ibec ciągłego spadka stopy procentowej, ,lokacya kapitałów w udzia- 
łarh Spóik. kredytowej jest bardzo korzystną,

Kapitał, złożony na adziały, może Dyrekcya na życzenie członka uru
chomić każdego czasn, udzielając pożyczki na udziały w wysokości pełnej lub 
częściowej oa której me żąda się procentu, 'ecz tylko odstąpienia dywidendy 
w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie Spółka kredytowa 
w Krakowie. *08 la o

Gratis i franko
wysyłam każdemn swói wielki, bo
gate ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in
strumentów muzycznych wszelki“g( 
rodz tja. — H A N N S  K O N R A D , 
Dom eksportowy towarów muzy

cznych w Briix Nr 305.
Skrzypce dla początkujących jnż za 

złr. 2‘40, 2‘75, 3‘—, 3 40 i wyżej, Smyczki po 
40, 50, 70, 90 ct. 1 wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niemal Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 367 20 60

Kto chce pić deskonałą  i bardzo pożyw ną kaw ę, n iechaj ożyw a

„Kawy zdrowia"
która zmieszana z l/* częścią-kawy zurnistej, zadowolni nawet najwybre
dniejszych smakoszy.

Osobom wątłym, medokr9wnym i dzieciom należy podawaćz d i r o u r i a ^
Dez dodatku ziarnistej z fabryki w Podgórzu. 265 11 •

1 kg . koiztu jc ty lk o  8 0  ot., ożyli 1 kor. 6 0  hal.

Ostrzeżenie orzed naśladownictwem ! . " t  etykieta słowo wuy, t«-
____________r a iie i znak sionce są prawnie chronione.

« i * i*-" - / "  * a wm 'li*** l
r^M rilly, UyiU I k M m . tws n
ftUattfyąy. ^  r̂ *11 a • 9 • •  •  •

f/Wt£sCC
e»yktrt* I ■

pneww** au*i
Ma«>><3mwwlJfaw* i

i A i r

110 13 15

Wspierajmy przemysł krajowy
i jed yn e w  swoim  rodzaju na w iększy  skalę prowadzone chrze
ścijańsk ie przedsiębiorstw o, dające możność zarobku kilkunastu  

darem nie pracy poszukującym  panienkom
Z nadchodząca porą wiosenną rozpocząłem w  mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełny, nki, jedwabiu i półjedwabiu 
przy naj starań niej szem wykończenia, po możliwie najniższych cenach. Przyj
muję większe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w  zakres powyższy wchodzące naprawy Udzielam również 
nauki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „M ifiA M A R “ za 

bajecznie mskiem wynagrodzeniem, M3 a <
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i łw at całodziennie w m aszynow ej 
pracow ni pończoch, sk arp etek , pończoszek  śz ieo leey ch  I w sze lk ich  Innych wy- 
n b ć w  trykotow ych FRAnCISZKA WACHOWICZA w  Krakowie, ul. Długa 1. 11, I p

Riądewo

MawiHji6ral.szl!cz.^i n u M  isciM  
K. Rzuca i Chmurski w Krakowie

p r z y  w l .  i w .  U e r t r a ś y  p * ś  N r .  4 ,  u * |«  o
'yyrnbl* pod kontrolą kom ayi Praomyriowoj Tow. Lok. Krak. polecono i —er toż Tow.

w o d y  m i n o m a l n e  8 > . t u c z n «
odp^wiidająee Rkładeaa ohomiomyw wodom: B IL I^ P K IIJ ,  ■■łTESF TBRLWftaKTTŁT 

8ELTKB.3KIEU TK I T ,  I ARYB. I  U ZU B  HOBBURG, E [M1NGKJT t e o i lu

H i p e o y a i n r  l a o z n l o s a
**&: litową, bromową, jodową ie la i is tą  k.raśną, orne w o iy  l e o m l u c  n o — la .

■ przopian P r o t ,  J w o r a M o g o

.Sprzede^ nzastkowi w aptekash 1 drogaaryaah. — JpbuIIh na żądania franta.

uprawniona

P raw n a  ochrona: K ażde naśladow anie i każdy  p rzedruk  podpada karze. 
N ieznajom ośoią u staw y  tłum aczyć s ię  nie raoina.

Sędzia : P a n  je s te s  oskarżony o te. żeś F a i  
p raw ie w ozystkie p ieniądze, do osta tn iego  h a 
lerza, w ydał n 'epo trzebn ie  a a  zupełnie liche i bez
sku teczne środki, chociaż Pan , jt.k  praw ie każdy, 
m usiał wiedzieć, że t y l k o  T hierrego  balsam  
i B. tsC cen ty fo ilow a  ią  jedynem i najpew niej- 
jzeun, najaknteczm eiszem i i niezaw cdnem i środ
kam i leczniczem i we w szelkich w ypadkach, a  to  
zostało też  stw ardzone tysiącam i podziękowań 

O rk ario n y : N iestety , dałem  się namówić k ilka  
razy  i nciekłem  sie do p ierw szych lepszych, za-

   _ chwalanych mi środków lichych i bezskutecznych
i fałszowanych baihamów. czego teraz barazo załaje.

Sędzin ■ Nieświadomość ni6 jest podług ustawy żadnem amewinnieniem 
lab nsprawiedliwieniem. Dlaczego nie kazałeś Pan przysłać sobie broszurki 
z tysiącami podziękowań aptekarz* Thierrego w Pregradzie, kiedy sie ją przecież 
wymyła każdemn na życzenie za darmo opłaconą?

O skarżony: N ieste ty  i ta  oEoliczność n ie była mi znaną.
Sędzia: Pod waiunkiem, że to Tan uczyni teraz, jesteś Pan tym razem 

uwolniony od oskarżenia o przekroczenia popełnione przez to, żeś Pan nie 
troszczył s.ę, iaK tego obowiązek wymaga, o zdrowie swoje i swoich. Powinieneś 
też Pan i  przyszłości zaniechać nabywania i używania wszelkich innych li
chych i bezskutecznych snrogatów i falsyfiKatów, a trzy .nać się zawsze tylko 
balsamu i maści Thierrego, jako jedynie pewnych, niezawodnych i zdumiewa
jąco skutecznych środków Przepisy o zdrów j  chcą, żebyśmy icn wszyscy ściśle 
przestrzegali a nieposzanowanie ich, czy to wskutek nieświadomości, czy też 
wskntek niedbalstwa, pociąg** za sobą na prawdę surową karą przez chorobę 
lub też conajmuibj przez osłabienie ustroju.

K u pomocy erpiącej ludzkości j ku złagodzeniu bólów i chorób słnży 
T h ierrego  balsap i maść centyfoliow a njt r..ezaw od“ iej i m e  potrzebujesz P an  
jnż  dłużej c i e r p ie ć ,  jeżeli P a n  te, p rzy  tem bardzo tan ie  środki zaw  ize będziesz 
m iał w domu i bez przerw y ich używał.

T h ierrego  b ilsam jest niezrównanym środkiem przeciw k aszlow i, nieżytom , 
cierpieniom  piersiow ym , zołzom , zapaleniu gardła, ch ryp ce, zapaleniu osk rzeli, 
cierpieniom płucnym, zw yrodnieniu  w ątroby, kurczom  żołądka, 
kolkom, zboczeniom  w  traw ieniu , szczególnie przeciw in fluen 
zie I t d * sprowadza pewną pomoc i skutek.
G>n&: 12 malyoL. flasink ln» 6 dażych, Ink teź tylko >dn» wielka kao- 

h Iwa iiMzk z patentowanem zf*s niso *■» 5 K opłatnik.
Thierrego maż. oentyfoliowa jest ćrodkitm Non plus ult a rieoiw 

wiz ;l >u c»qci iioy nie wiedzieć jak ustarzalykt ranom, zapaleniom, 
tiolegliwoćcjum piersi, ztwardnienin piorii, podbiegniąein krwią, wroo- 
d on puchlinie, wysiękom, zranieniom, róży, nowotworom, wzaymkom, 
ra»o«- n dzieci powitalyn od leżenia i t. d.

Rozmjękoze rani i wyciąga z niej ber. bóln kaiae oboi olało 
które lif  dostało do niej, jak ołów, ezkto drzazgi, piasek, i t. d., za 
pobiega, zawczazn użyta, pi wie zawsze zakażeniu krwi i sprawia, ze 
nawet niebuloena operacya jeat zoyteczną.

Ceflk 2 stoików opłŁsonych k 3‘60. — Bro z ar. z tysiącami ory
ginalnych podziękowań otrzyi iuje na życzenie każdy za daimo opłaconą.

Wysyła tylko po otrzymania należytoćci lub za zaliczką 
Aptekarz A. TLlary w Fregrada bei JoLltioń-Sai uniai 

Dostać można prawie w aażdej aptece i droga :ry_. SOS 6 26

Allein echterB-Ĵ smSSS In Uut2MS>f'ApithUj ŚU
A.Th.sry i» Prtifadi

Wj -wmt-Siuiftruia

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. Kzadca drukarni L. K. ^óraki,


